
W y d z i a ł 

nauk matematycznych i przyrodniczych. 
P o s i e d z e n i e 

z dnia 4 Marca 1915 r. Rok VIII. No 3. 

O b e c n i : 
P r z e w o d n i c z ą c y W y d z i a ł u p. J. L e w i ń s k i . 
Sekretarz p. J. T u r. 

C z ł o n k o w i e T o w a r z y s t w a p p . : E. F l a t a u , W ł . G o r -
c z y ń s k i , M. J a k o w s k i , L. K r y ń s k i , E. M a j e w s k i , 
M. R e j c h m a n , A. S o k o ł o w s k i , K. S t o ł y ł w o . 

K o m u n i k i a t V . 

1. K a z i m i e r z B i a ł a s z e w i c z : 
m 

O wyzyskaniu energetyeznem białka u pija-
w e k w stanie głłodu. 

B a d a n i a nad p r z e m i a n ą m a t e r y i i e n e r g i i u p i j a w e k . C z ę ś ć II. 

(Z Pracowni Fizyologicznej Towarzystwa Naukowego Warszawskiego). 

Komunikat z g ł o s z o n y dnia 5 Stycznia 1915 r. 

Przedstawił J. S o s n o w s k i . 

W poprzednie j pracy p o d a ł e m wyniki badań nad pro-
d u k c y ą cieplną pijawek, której w i e l k o ś ć ustal i łem drogą z a r ó w n o 

') Badania nad produkcyą cieplną pijawek w stanie głodu. Sprawozda-
nia Towarzystwa Naukowego Warszawskiego. 1914. 

S p r a w o z d a n i a Tow, Nauk . Warsz . Rok VIII, 1915. Zeszy t | 
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pośrednich jak i b e z p o ś r e d n i c h p o m i a r ó w ka lorymetrycznych . 
O s i ą g n i ę t e tą drogą rezultaty s tanowi ły w s t ę p n ą , s u m a r y c z n ą 
charakterystykę zmian e n e r g e t y c z n y c h , z a c h o d z ą c y c h w śc iś le 
okreś lonych zewnętrznych i w e w n ę t r z n y c h warunkach życ ia tych 
zwierząt . 

Jako p ierwszy , n a j w a ż n i e j s z y krok w kierunku b l i ż sze j ana-
l izy p r o c e s ó w c iep lnych u w a ż a ł e m okreś l en i e f i z y o l o g i c z n e j war-
tości palnej tych subs tancyj , które u legają rozpadowi w obręb ie 
organ izmu. P o n i e w a ż z a ś s u b s t a n c y e b ia łkowe , jak s twierdz i ły 
badania nad energe tyką zwierząt c iepłokrwis tych , w y k a z u j ą w y -
bitną różnicę m i ę d z y f i z y c z n e m a f i z y o l o g i c z n e m c i e p ł e m spa-
lania, przeto zbadan ie bia łka p o d w z g l ę d e m w y d a j n o ś c i e n e r g e -
tycznej u w a ż a ł e m za najb l i ż sze zadan ie moich p o s z u k i w a ń . Prze-
p r o w a d z e n i e w tym kierunku d o ś w i a d c z e ń p o c z y t y w a ł e m prócz 
t e g o za w s k a z a n e ze w z g l ę d u na z u p e ł n y brak o d n o ś n y c h ba-
dań w zakres ie f i z y o l o g i i p o r ó w n a w c z e j zwierząt z m i e n n o c i e p l -
nych, w ś r ó d Idórych pi jawki s tanowią n iezmiern ie c e n n y i po-
datny materyał do badań , dzięki wyb i tn i e a z o t o w e m u charakte-
rowi p r z e m i a n y matcryi . 

F i z y o l o g i c z n e c i ep ło spa lania białka, wzgl . w s p ó ł c z y n n i k 
ka loryczny azotu o z n a c z a ł e m p o ś r e d n i o — z różnicy m i ę d z y ener-
g ią potencya lną białka a c i e p ł e m spalania wydal in . 

C i e p ł o spalania s f ibs tancyj b a d a n y c h okreś la łem w platy-
n o w a n e j b o m b i e ka lorymetrycznej B e r t h e l o f a , która s t a n o w i 
w ł a s n o ś ć pracowni f i z y o l o g i c z n e j T. N. W. O b j ę t o ś ć b o m b y 
w y n o s i ł a o k o ł o 80 c m . ^ Wartość w o d n a b o m b y wraz z apara-
turą kalorymetru o d p o w i a d a ł a 2 1 0 . 0 kal. g . , i lość w o d y w na-
czyniu w e w n ę t r z n e m w y n o s i ł a stale 1 kg. Temperaturę w o d y 
w czas ie spalania o d c z y t y w a ł e m co pó ł minuty . P o p r a w k a na 
z m i a n ę temperatury w s t o s u n k u d o o toczen ia była ob l i czana 
w e d ł u g wzoru R e g n a u l t - P f a u n d l e r ' a z p o m i n i ę c i e m ze 
w z g l ę d ó w , podanych w pracy J a g e r'a i S t e i n w e h r 'a wyra-
zu, w p r o w a d z o n e g o do r z e c z o n e g o wzoru przez S t o h m a n n ' a 

J e d n o c z e ś n i e z c i ep łem spalania okreś la ł em w substancy i 

') Jager, W. u. von Ste inwehr . Beitrag zur kalorimetrischen Messung 
von Verbrennungswarmen.—Zeitschr. f. physik. Chemie. Tom 53. 1905. 

-) S tohmann F., Kleber Cl. u. Langbein H. Ueber die Methode von 
Ycrbrennung organischer Substanzen in Saiierstoff bei holiem Drucke. Joiirii. f. 
prakt. Chemie. Tom 39. 1889. 
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b a d a n e j z a w a r t o ś ć w ę g l a , chwyta jąc w rurkach z w a p n e m s o d o -
w a n e m d w u t l e n e k w ę g l a , p o w s t a ł y p o spa len iu s u b s t a n c y i . A z o t 
o z n a c z a ł e m m e t o d ą K j e l d a h T a . 

B a d a n e p i jawki (Hirudo medicinalis L.) z n a j d o w a ł y s ię 
w s t a n i e d a l e k o p o s u n i ę t e g o g ł o d u , p r z y n a j m n i e j w s z ó s t y m 
m i e s i ą c u p o o s t a t n i e m p o b r a n i u p o k a r m u . O b e c n o ś c i krwi 
w p r z e w o d z i e p o k a r m o w y m n ie wykry łem. Przec i ę tna w a g a je-
dne j p i jawki w y n o s i ł a o k o ł o j e d n e g o grama. Temperatura o to -
c z e n i a w a h a ł a s ię w o b r ę b i e 18—25®C. 

I. Azotowe składniki organiczne ciała. 

W celu m o ż l i w i e d o k ł a d n e g o o d d z i e l e n i a b ia łka od związ -
k ó w w y c i ą g o w y c h , w w o d z i e r o z p u s z c z a l n y c h , i od t ł u s z c z ó w 
w y w o ł y w a ł e m ś c i n a n i e s i ę białka m o c n y m (95") o g r z a n y m d o 
w r z e n i a a l k o h o l e m e t y l o w y m , w k t ó r y m pi jawki p o u p ł y w i e kil-
k u n a s t u minut traci ły w o d ę , twardnie jąc d o t e g o s topnia , ż e 
m o ż n a je b y ł o d o k ł a d n i e zetrzeć . S u b s t a n c y ę s p r o s z k o w a n ą 
t r a k t o w a ł e m w d a l s z y m c iągu przez kilka g o d z i n a l k o h o l e m 
w r z ą c y m , z m i e n i a j ą c g o k i lkakrotnie , p o c z e m w y c i ą g a ł e m ją 
w c i ą g u 2 — 3 dni e t erem w aparac ie S o x 1 e t ' a. P o przepro-
w a d z e n i u s u b s t a n c y i z eteru przez a l k o h o l a b s o l u t n y d o w o d y 
e k s t r a h o w a ł e m ją w t. o k o ł o 60", z m i e n i a j ą c c z ę s t o w o d ę aż 
d o z u p e ł n e g o jej o d b a r w i e n i a . W y s u s z o n a w próżni w t. 50" 
d o s ta łej w a g i s u b s t a n c y a s tanowi ła p i e r w s z ą , n i e r o z p u s z c z a l n ą 
w w o d z i e , o d t ł u s z c z o n ą frakcyę . 

P o ł ą c z o n e w y c i ą g i a l k o h o l o w e , e t e r o w e i w o d n e o d p a r o -
w y w a ł e m d o s u c h o ś c i . P o z o s t a ł o ś ć s u c h a po u s u n i ę c i u t ł u s z c z ó w 
e t erem, s t a n o w i ł a frakcyę drugą, zawiera jącą ca łkowi ty , od t łusz -
c z o n y w y c i ą g , r o z p u s z c z a j ą c y s i ę c a ł k o w i c i e w w o d z i e . W osta-
tn im w y c i ą g u e t e r o w y m p o o d p a r o w a n i u eteru o z n a c z a ł e m trze-
cią f rakcyę — t łuszcze . 

W y n i k i o d d z i e l e ń , w p o w y ż s z y s p o s ó b w y k o n a n y c h są ze -
s t a w i o n e na tabl. I, w której p o d a n e są p o n a d t o o z n a c z e n i a 
p o p i o ł u i azo tu w p i e r w s z y c h d w u c h frakcyach. 

D o ana l i zy w z i ę t o 2 0 p i j a w e k , w a ż ą c y c h o g ó ł e m 20 .21 g . , 
w t em z n a l e z i o n o 3 . 0 0 2 g. s u b s t a n c y i suchej , w której p o u w z g l ę -
d n i e n i u zawartośc i t ł u s z c z ó w i p o p i o ł u z n a j d o w a ł o s i ę 2 . 6 2 3 5 g . 
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• TABLICA I. 

F r a k c y e . 

Ogólna ilość 
substancyi 

suchej, 
g-

Popiół. 
Ogólna ilość 
substancyi 

ogranicznej. 
g-

Zawartość 
N 

w subs tan-
cyi orga-
n i czne j . 

% 

I. C z ę ś ć n ierozpuszcz . 
w w o d z i e 

1 

1 .5536 i 1.81 

1 .1744 6.51 

0 . 2 7 3 9 1 — 

1 .5255 

1 .0980 

14.72 

15.32 II. W y c i ą g w o d n y . . . 

III. W y c i ą g e terowy = 
t łuszcze 

1 

1 .5536 i 1.81 

1 .1744 6.51 

0 . 2 7 3 9 1 — 

1 .5255 

1 .0980 

14.72 

15.32 

1 

1 .5536 i 1.81 

1 .1744 6.51 

0 . 2 7 3 9 1 — 

1 .5255 

1 .0980 

14.72 

15.32 

s u b s t a n c y i organicznej d w u p ierwszych frakcyj. Jeżel i u w z g l ę -
d n i m y s to sunek w a g o w y , w jakim w z g l ę d e m s i e b i e wys tępują te 
d w i e frakcye, to o t r z y m a m y na 100 g. o d t ł u s z c z o n y c h składni-
k ó w ciała 42 .9 g. w y c i ą g u w o d n e g o i ty lko 57.1 g. subs tancy j 
n i e r o z p u s z c z a l n y c h w w o d z i e o charakterze b i a ł k o w y m . N i e 
jest rzeczą wykluczoną , że w d a n y m przypadku przesz ła do roz-
tworu w o d n e g o znaczna i lość białka w postaci rozpuszcza lne j 
w w o d z i e . 

C z ę ś ć n i erozpuszcza lną w w o d z i e i w y c i ą g w o d n y anal izo-

w a ł e m oddz ie ln ie . 

1. C z ę ś ć n i e r o z p u s z c z a l n a w w o d z i e . 

W celu s twierdzenia , o ile część n i e r o z p u s z c z a l n ą w w o -
dz ie m o ż n a u w a ż a ć za frakcyę c z y s t o b ia łkową , n a l e ż a ł o prze-
d e w s z y s t k i e m przekonać się , czy i w jakich i lośc iach zawiera ona 
d o m i e s z k ę z w i ą z k ó w b e z a z o t o w y c h , g ł ó w n i e — w ę g l o w o d a n ó w . 
Z w ł a s z c z a o b e c n o ś ć g l i k o g e n u w y d a w a ł a się w y s o c e p r a w d o p o -
d o b n ą w o b e c b a d a ń P a r n a s a i W a g n e r ' a \ ) , którzy stwier-
dzil i , ż e nawet po bardzo d ł u g o trwającem ł u g o w a n i u w o d ą 
mięśn i ż a b y z a l e d w i e czę ść n i eznaczna g l i k o g e n u przechodz i d o 
roztworu. 

') Parnas J. u. Wagner R. Ueber den Kohlenhydratumsatz isolierter 
Amphibienmuskeln und iibcr die Beziehungcn zwischen Kohlenliydratscliwund 
iiiid Milchsaiirebildung im Miiskel. Bioch. Zeitsclir. T. 61. 1914. 
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O z n a c z e n i a moje , w y k o n a n e m e t o d ą E. P f l u g e r ' a V), wy-
kazały o b e c n o ś ć g l i k o g e n u w ilości 1.24* ;̂ substancy i organicz-
nej. P o z o s t a ł e 98.76"^, w o b e c n iewykrycia w pijawkacii cti ityny, 
m o ż e m y z a t e m u w a ż a ć za m i e s z a n i n ę g ł ó w n i e ciał b ia łkowycl i . 

Ze w z g l ę d u na trudności , nastręczające s ię przy u s u w a n i u 
z s u b s t a n c y i n i eznacznyc ł i i lości g l i k o g e n u , p o d d a ł e m anal iz ie 
s u m a r y c z n e j całą p i erwszą frakcyę, wprowadzając nas tępn ie ra-
c h u n k o w o o d p o w i e d n i ą p o p r a w k ę na zawartość g l i k o g e n u . 

TABLICA II. 
Siibstaiicyii oriruiiicKiia trakcyi w wodzie iiieroziMiszczalncj. 

Nr. ; 
oznacze-

nia. 
1 

Ilość substancyi 
spalonej, 

g-

Ciepło spalania 
1 g. substancyi. 

kal. kg. 

Zawartość węgla. 

0 /O 

Zawartość azotu. 

7o 

1. 0 . 2 8 1 8 5 . 6 8 3 5 2 . 1 3 

2. 0 . 2 8 6 0 5 . 6 1 8 5 1 . 4 3 14.72 

3. 0 . 2 7 9 8 5 . 7 1 6 52:25 

Przec i ę tn ie : ' 5 . 6 7 2 kal. kg.i 5 1 . 9 4 % 1 4 . 7 2 7 o 

Wyniki ana l i zy są p o d a n e na tabl. II, z której w y p ł y w a , 
że 1 g. s u b s t a n c y i organ iczne j pos iada c i ep ło spa lania r ó w n e 
5 . 6 7 2 kal. kg. i zawiera 51.94% w ę g l a i 14.72®; azotu . W p r o w a -
dzając w s p o m n i a n ą p o p r a w k ę na g l i k o g e n , t. j. odl iczając przy-
padające na g l i k o g e n (1.24',|,) c i ep ło spalania (4 .190 kal. kg.) i wę -
g ie l (44.4"„) o t r z y m a m y dla c z y s t e g o białka wartości n a s t ę p u j ą c e : 

1 g . białka = 5 . 6 9 1 kal. kg. i zawiera 52.04'|i C i 14.91"„N., 
czyli 

na 1 g. N przypada 3 8 . 1 8 kal. kg. 

2. W y c i ą g w o d n y . 

W o b e c dużej i lości w y c i ą g u w o d n e g o na leża ło przypusz -
czać, że w skład j e g o wc ł iodzą przeważn ie związki o clia-
rakterze b i a ł k o w y m , przechodzące z ła twośc ią d o roztworu w o -

W celu przekonania się , o ile to p r z y p u s z c z e n i e jest 

1) Por. Abderha lden 'a : Handbuch der biocliemischen Arbeitsmetho-
den. Tom 2-gi, 1910 r. 

d n e g o . 
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s ł u s z n e , okreś l i łem w w y c i ą g u w o d n y m nas tępujące frakcye azo-
t o w e : azot białka (metodą M o r a w i t z ' a i D i e t s c h y ' e g o ^ ) ) , 
azot a l b u m o z (metodą B o m e r ' a - ) ) i azot p e p t o n ó w wraz z za-
s a d a m i m i ę s n e m i , które j e d n o c z e ś n i e strącałem fos foranem w o l -
f r a m o w o - s o d o w y m po o d d z i e l e n i u pierwszycl i dwu frakcyj. Stwier-
dz i ł em następujące r o z m i e s z c z e n i e azo tu : 

N białka 
N a l b u m o z 42.3% 
N p e p t o n ó w i zasad mięsnyc l i . . 17.2% 
N p o z o s t a ł y 25.1^; 

Azot białka i a l b u m o z w y n o s i zatem 57 .7^ azotu o g ó l n e g o 
w w y c i ą g u w o d n y m . 

W y c i ą g w o d n y w y m a g a ł również b l i ż s z e g o zbadan ia na 
o b e c n o ś ć z w i ą z k ó w b e z a z o t o w y c ł i , z pośród których d o roztwo-
ru w o d n e g o m o g ł y przejść w p i e r w s z y m rzędz ie cukry i g l iko -
g e n . Z a s t o s o w a n a w celu wykrycia tych w ę g l o w o d a n ó w m e t o d a 
P a r n a s a i W a g n e r ' a ^ ) , po legająca na okreś l en iu s u m y w ę -
g l o w o d a n ó w pod postac ią g l u k o z y , wykaza ła z a l e d w i e nie da-
jące s ię i l o ś c i o w o o z n a c z y ć ś lady substancyj , redukujących p łyn 
F e h 1 i n g ' a. 

TABLICA III. 
Siibstaiicya org^aiiicziia wycisji^ii włuliici^o. 

Nr. 
oznacze-

nia. 

Ilość substancyi 
spalonej, 

g-

Ciepło spalania 
1 g. substancyi. 

kal. kg. 

Zawartość węgla. 

0 ' /O 

Zawartość azotu. 

7c 

1. 0 . 2336 5 . 0 6 0 4 7 . 6 0 

2. 0 . 2 1 1 7 5 . 0 3 3 47 .61 15.32 

3. 0 . 1 0 5 8 5 . 1 1 9 48 .01 

Przec ię tn ie : 5 .071 kal. kg. 1 4 7 . 7 4 7 o 15 .327„ 

P o d a n e na tabl. III wyniki o z n a c z e ń c iepła spa lan ia sub-

') Morawitz u. D i e t s c h y . Ueber Albuminosurie, nebst Benierkungen 
liber das Yorkommen der Albuinosen im Blute. Arch. f. exper. Pathol. u. Phar-
makol. T. 54. 1906. 

•-) Zeitschr. f. anal. Chemie. Bd. 34. 1895. 
Parnas u. Wagner, 1. c. 
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staiicyl , w ę g l a i azotu w w y c i ą g u w o d n y m dały nas tępujące prze-
c ię tne: 1 g. subs tancy i o zawartośc i w ę g l a 4 7 . i azotu — 
15.32^ p o s i a d a c iep ło spalania równe 5 .071 kal. kg. , czyli na 
1 g. N przypada 3 3 . 1 0 kal. kg. 

3. W a r t o ś c i p r z e c i ę t n e a z o t o w y c ł i s u b s t a n c y j 
o r g a n i c z n y c h c i a ł a p i j a w e k . 

O b e c n o ś ć dużej i lości w y c i ą g u a z o t o w e g o w ciele pi jawek 
każe przypuszczać , że s u b s t a n c y e w y c i ą g o w e w produkcyi c iepl-
nej w y b i t n y biorą udział . W tym kierunku wyraźn ie przema-
wiają badania F r e n t z T a i T o r y i a m y ^ ) , którzy stwierdzi l i , 
że p s y k a r m i o n e w y c i ą g i e m m i ę s n y m zużytkowują o k o ł o ener-
gii , zawartej w wyc iągu . 

P o n i e w a ż chodz i ło mi g ł ó w n i e o okreś l en ie zmian energe-
tycznych , z w i ą z a n y c h z przemianą sk ładn ików a z o t o w y c h ciała, 
w ięc na razie p o z o s t a w i a m na stronie k w e s t y ę w y z y s k a n i a po-
s z c z e g ó l n y c h frakcyj azo towych . Z t ego p o w o d u za w i e l k o ś ć 
p o r ó w n a w c z ą , będącą punktem wyjśc ia przemiany azotowej , przy-
ją łem s u m ę organ icznych z w i ą z k ó w a z o t o w y c h bez w z g l ę d u na 
ich charakter chemiczny . Ciep ło spalania tych z w i ą z k ó w , jak 
również zawartość w ę g l a i azotu, zos ta ły o b l i c z o n e na p o d s t a w i e 
p o w y ż e j o m a w i a n y c h analiz (tabl. II i III) z u w z g l ę d n i e n i e m sto-
sunku w a g o w e g o , w jakim białka i s u b s t a n c y e w y c i ą g o w e wy-
stępują w c ie le pi jawek (tabl. I); mianowic i e — na 1 5 0 6 6 g. sub-
stancyi organ iczne j białka przypada ło 1-0980 g. substancyi orga-
nicznej w y c i ą g u w o d n e g o . 

O b l i c z e n i e przeciętnych wartości dla m i e s z a n i n y tych dwu 
frakcyj daje nas tępujące l iczby: c iep ło spalania 1 g = 5 ' 4 3 0 kal. 
kg . , C = 50.23"^ i N = 15-07:); czyli 

na 1 g . N przypada 36-00 kal. kg. i 3-331 g. C. 

11. Wydaliny. 

P r z e c h o d z ą c do anal izy produktów przemiany a z o t o w e j i do 
o z n a c z e n i a zawartej w nich energi i n i ewyzyskane j , na leży prze-

> ) F r e n t z e l J . u T o r y i a m a N. Yerbrennungswarme und physiolo-
gischer Nutzwert der Nahrstoffe. II Abhandlung: Der Nutzwert des Fleischex-
tractes. Archiv f. Physiologi^. 1901, 
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d e w s z y s t k i e m zaznaczyć , że u pi jawek ze w z g l ę d ó w w y ł ą c z n i e 
t echn icznych n i e p o d o b n a o d d z i e l i ć kału od w y d a l i n nefrydial -
nych . W tym jednak przypadku , o ile chodzi o f i z y o l o g i ę g ł o -
du, min imalną i lość kału, która jest w y ł ą c z n i e produktem c z y n -
nośc i wydz ie ln i czych p r z e w o d u p o k a r m o w e g o , m o ż n a p o m i n ą ć 
i za s u m ę wyda l in ne fryd ia lnych — u w a ż a ć o g ó ł z w i ą z k ó w , roz-
p u s z c z a l n y c h w w o d z i e , w której zwierzę ta żyją. 

Kierując s ię s p o s t r z e ż e n i a m i P ii 11 e r'a nad s k ł a d e m che-
m i c z n y m produktów p r z e m i a n y azo towej u p i jawek, wyróżn ian i 
trzy frakcye a z o t o w e w y d a l i n , które b a d a ł e m oddz ie ln i e . P i e r w -
s z ą frakcyę, n i e r o z p u s z c z a l n ą w w o d z i e , s tanowi s u b s t a n c y a ś lu-
z o w a t a , którą na sączku m o ż n a o d d z i e l i ć od dwu p o z o s t a ł y c h 
frakcyj w w o d z i e r o z p u s z c z a l n y c h . D r u g ą frakcyą jest azot nie-
organ iczny , w y d z i e l a n y przez pijawki p o d p o s t a c i ą ' a m o n i a k u . 
W r e s z c i e frakcyę trzecią s t a n o w i zawierająca azot s u b s t a n c y a or-
g a n i c z n a wydal in , r o z p u s z c z a l n y c h w w o d z i e . 

B a d a n e przeze m n i e w y d a l i n y p o c h o d z i ł y od pi jawek, w któ-
rych z o s t a ł y o k r e ś l o n e o m a w i a n e p o w y ż e j wartości e n e r g e t y c z n e 
a z o t o w y c h substancyj ciała. W y d a l i n y te wraz z w o d ą , w której 
pi jawki ży ły , by ły zb ierane w ciągu m i e s i ą c a i p r z e c h o w y w a n e 
z d o d a t k i e m chloroformu w nadmiarze dla uniknięc ia p r o c e s ó w 
g n i l n y c h . Azot ca łkowity i azot ś luzu o z n a c z a ł e m m e t o d ą K j e l -
d a h T a , amoniak zaś z m o d y f i k o w a n ą przez S t e y r e r ' a - ) m e t o -
dą N e n c k i e g o i Z a l e s k i e g o ; i lo ść azotu o r g a n i c z n e g o , 
r o z p u s z c z a l n e g o w w o d z i e , o b l i c z a ł e m z różnicy . 

W o g ó l n e j i lości 5 -c iu l i trów w y d a l i n z n a l a z ł e m nas tępu-
jące i lośc i p o s z c z e g ó l n y c h frakcyj a z o t o w y c h (tabl. IV). 

W zes tawien iu l iczb p r o c e n t o w y c h uderza z w ł a s z c z a bardzo 
duża i lo ść azotu a m o n i a k a l n e g o . Fakt ten, ś w i a d c z ą c y o dale-
ko p o s u n i ę t e j d e z a m i d a c y i białka, jest p o t w i e r d z e n i e m l icznych 
w t y m kierunku anal iz P u t t e r ' a ^ ) . 

') P u t t e r A. Der Stoffwechsel des Blutegel (Hirudo medicinalis L.) Teil 
I u. II. Zeitschr. f. allg. Physiol. Tom 6 i 7. 1907. 

-) S t e y r e r A. Ueber osmotisclie Analyse des Harnes. Hofmeister's Bei-
trage. Tom 2. 1910. 

http://rcin.org.pl



— 135 — 

TABLICA IV. 

Frakcye a z o t o w e wydal in . 
W 5-iu ^ procentach 

azotu 
litracli. całkowitego. 

g-

N SLibstancyi ś luzowate j 

N subs tancy i organicznej , rozpuszcza lne j 

w w o d z i e 

N a m o n i a k a l n y 

0.100 

0 . 1 8 5 

0.810 

9 . 1 3 

16.90 

7 3 . 9 7 

1. S u b s t a n c y a ś l u z o w a t a . 

S u b s t a n c y a ś luzowata s tanowi s w o i s t y rodzaj w y d a l i n azo-
towych ze w z g l ę d u na dużą i lość energi i , jaką zwierzęta wraz z e 
ś luzem tracą. Jest ona w y t w o r e m c z y n n o ś c i k o m ó r e k n a b ł o n k o -
w y c h pokrycia ciała i b y w a zrzucana przez pijawki o k r e s o w o 
w postac i bezksz ta ł tnych przezroczys tych s trzępów. Ze w z g l ę d u 
na p o c h o d z e n i e m o ż n a ją p o r ó w n a ć z ł u s z c z ą c y m się naskórk iem 
k r ę g o w c ó w , k tórego wartość e n e r g e t y c z n a w o g ó l n y m b i lans ie 
jest jednak, jak w i a d o m o , n iezmiern ie mała. 

W subs tancy i ś luzowatej , w y s u s z o n e j do stałej w a g i , zna-
laz łem 3-22% p o p i o ł u i 10-39% azotu. Wynik i spa leń ka loryme-
trycznych i o z n a c z e ń węg la i azotu p o u w z g l ę d n i e n i u p o p i o ł u 
są p o d a n e na tabl. V, z której w y p r o w a d z a m y nas tępujące prze-
c ię tne: c i ep ło spa lania 1 g. subs tancy i organicznej w y n o s i 5 -678 

TABLICA V. 

Substancya oriuraiiicziui śluzu. 

Nr. 
oznacze-

nia. 

Ilość substancyi 
. spalonej, 

g-

Ciepło spalania 
1 g. substancyi. 

kal. kg. 

Zawartość węgla. 

°/o • 

Zawartość azotu. 

7o 

1. 0 . 2 4 7 2 5 . 7 0 9 5 2 . 7 8 

2. 0 . 3 2 1 7 5.711 5 2 . 5 7 10 .74 

3. 0 . 2 7 1 0 5 . 6 1 3 5 2 . 1 5 

Przec ię tn ie : 5 .678 kal. kg. 1 5 2 . 5 0 7 o 1 0 . 7 4 7 , 
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kal. kg. , zawartość w ę g l a 52-501,, azotu — 1074%. Zarówno c i cp ło 
spa lan ia jak i procent w ę g l a są d o s y ć w y s o k i e ; w porównaniu 
z chi tyną, z którą autorowie (S u k a t s c h o f f ij i R i c h a r d - ) ) 
u tożsamiają subs tancyę ś l u z o w a t ą p i jawek, z n a j d u j e m y tutaj zna-
cznie w iększą zawartość w ę g l a i azotu. 

O d n o s z ą c , jak w poprzedn ich wy l i czen iach , c i ep ło spalania 
i w ę g i e l do jednostki azotu , o t r z y m a m y , że 

1 g. N o d p o w i a d a 52-86 kal. kg. i 4 -88 C. 
Liczby te są bardzo w y s o k i e i ś w i a d c z ą o tem, że pijawki 

tracą wraz ze ś luzem s t o s u n k o w o z n a c z n ą i lość energi i zupe łn ie 
n i e w y z y s k a n e j . 

2. W y d a l i n y r o z p u s z c z a l n e w w o d z i e . 

W o b e c wykrycia s t o s u n k o w o dużej i lośc i a m o n i a k u w wy-
dal inach nasuwała s ię p r z e d e w s z y s t k i e m m o ż l i w o ś ć , że część je-
g o jest produktem p r o c e s ó w r o z p a d o w y c h , o d b y w a j ą c y c h się 
p o z a o r g a n i z m e m . D o d a w a n i e do w y d a l i n ch loroformu w nad-
miarze u s u w a ł o m o ż l i w o ś ć w y s t ę p o w a n i a p r o c e s ó w gni lnych , nie 
m o g ł o natomiast z a p o b i e d z e n z y m a t y c z n e m u r o z p a d o w i azo:o-
w y c h z w i ą z k ó w organ icznych , p r o w a d z ą c e m u do u w o l n i e n i a gru-
py amoniaka lnej . G d y b y p o d o b n y proces i s to tn ie zachodz i ł , to 
i lość azotu a m o n i a k a l n e g o wydal in p o w i n n a b y z w i ę k s z a ć się 
z b i e g i e m czasu. W tym celu, w s z e r e g u d o ś w i a d c z e ń , które 
p o p r z e d z a ł y zbieranie w dużej i lości w y d a l i n d o s p a l e ń kalory-
metrycznych , o z n a c z a ł e m co p e w i e n czas w w y d a l i n a c h zeb-a-
nych j e d n o r a z o w o z dużej i lości o s o b n i k ó w (z 3 0 0 pi jawek) , la-
r ó w n o amoniak , jak i azot ca łkowity . Z trzech seryj doświad-
czeń, podanych na tabl. VI wynika , że n a o g ó ł b iorąc i lość azctu 
a m o n i a k a l n e g o z b i e g i e m czasu nie z w i ę k s z a s ię , o ile p o n i -
n i e m y n ieznaczne , w dwu kierunkach w y s t ę p u j ą c e , wahania : jest 
to d o w o d e m , że a m o n i a k wyda l in nie p o c h o d z i z rozpadu poza 
o r g a n i z m e m z w i ą z k ó w organ icznych i że jako taki jest wydala-
ny przez pijawki. 

S u k a t s c h o f f , B. Ueber den feineren Bau einiger Cuticiilae und der 
Spongienfasern. Zeitschr. f. wiss. Zool. Tom 66. 1899. 

'-) R e i c h a r d , A. Ueber Cuticular-imd Geriistsubstanzen bei wirbello.-en 
Tieren. Heidelberg. 1903. 
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N i e z m i e n n o ś ć i lości azo tu c a ł k o w i t e g o ś w i a d c z y prócz t e g o 
o tern, że w y d a l i n y nie ujawniają z b i e g i e m czasu ż a d n y c h strat 
w azoc ie , które m o g ł y b y v /yniknąć wskutek ulatniania s ię a m o -
niaku z w y d a l i n , p r z e c h o w y w a n y c h przez d ł u ż s z y czas. 

TABLICA VI. 

Nr. kolej-
ny do-

świadcze-
nia. 

Czas od 
chwili zebra-
nia wydalin. 

N 
amoniakalny 
w 100 cm.̂  

wydalin. 

N 
całkowity 

w 100 cm.̂  
wydalin. 

Nr. kolej-
ny do-

świadcze-
nia. 

h. mg. mg. 

T 
0 9 .7 10 .8 

I. 
2 4 9 .6 — 

0 11.2 13.8 

II. 4 8 11.8 — 

9 6 11.8 13.9 

0 10.8 13.1 

III. 2 4 11.5 — 

72 11.4 13.0 

P o usun ięc iu p o w y ż s z y c h wątp l iwośc i nasuwała s ię inna, 
wyp ływająca ze s p o s o b u o t r z y m y w a n i a frakcyi w y d a l i n organicz-
nych, rozpuszcza lnych w w o d z i e , w postac i , zdatnej d o spalań 
ka lorymetrycznych . M i a n o w i c i e , z p o w o d u małej i lości tych wy-
dal in, r o z p u s z c z o n y c h w dużej obję tośc i w o d y , o d p a r o w y w a n i e d o 
suchośc i w t. 100" C m u s i a ł o trwać d o s y ć d ł u g o : istniała z a t e m 
o b a w a , że czę ść tych z w i ą z k ó w a z o t o w y c h roz łoży s ię w czas i e 
o d p a r o w y w a n i a , u n i e m o ż l i w i a j ą c o z n a c z e n i e i s t o t n e g o c iepła spa-
lania tej frakcyi. O b a w y jednak o k a z a ł y s ię p łonne . 

W podjętych w tym celu d o ś w i a d c z e n i a c h p o s t ę p o w a ł e m 
w ten s p o s ó b , że w j edne j p r ó b c e w y d a l i n ś w i e ż o z e b r a n y c h 
o z n a c z a ł e m i lość azotu o r g a n i c z n e g o z różnicy m i ę d z y a z o t e m 
ca łkowi ty m a a z o t e m a m o n i a k a l n y m (po usun ięc iu ś luzu) , drugą 
zaś o d p a r o w y w a ł e m d o s u c h o ś c i na parownicy i w reszc ie su-
chej o z n a c z a ł e m i lość azotu , p o z o s t a ł e g o p o o d p a r o w a n i u . Z kil-
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ku takich oznaczeń wynika z g o d n i e , że i lość azotu po w y s u s z e -
niu wyda l in jest równą ilości azotu o r g a n i c z n e g o wydal in ś w i e ż o 
zebranych , co d o w o d z i , że i lo ść azotu o r g a n i c z n e g o w czas ie 
o d p a r o w y w a n i a i s u s z e n i a nie u l ega zmian ie . Znika natomias t 
ca ły azot amoniaka lny , co ś w i a d c z y o tem, że znajduje s ię on 
w wyda l inach a lbo jako amoniak wolny , lub — pod pos tac ią 
z w i ą z k u nie trwałego , rozpadającego się w temperaturze w o d y . 

W y n i k p o w y ż s z y c h d o ś w i a d c z e ń u s u w a zatem w s z y s t k i e 
wątp l iwośc i m e t o d y c z n e i usprawied l iwia o t r z y m y w a n i e substan-
cyi suchej frakcyi azotu o r g a n i c z n e g o przez o d p a r o w y w a n i e wy-
dal in w t. 100" C. 

TABLICA VII. 

Siil),stiiiicyH orsęaiiicziiji wydalin w wodzie roziMiszczaliiych. 

Nr. 
oznacze-

nia. 

Ilość substancyi 
spalonej. 

g-

Ciepło spalania 
1 g. substancyi. 

kal kg. 

Zawartość węgla. 

7 o 

Zawartość azotu. 

1. 0 . 1 3 9 8 4 .186 42 .64 

2. 0 . 1 1 9 6 4 .334 43 .27 11 .76 

3. 0 . 1 2 4 0 4 .120 43 .11 

Przec iętnie: 4 .213 kal. kg.; 43 .01"^ 11.76Vo 

Z tabl. VII, w której są p o d a n e wynik i spa leń substancyi 
organicznej wydal in rozpuszcza lnych w w o d z i e , w y p ł y w a , że 
c i e p ł o spalania 1 g . w y n o s i przeciętnie 4 . 2 1 3 kal. kg. , czyli jest 
z n a c z n i e w i ę k s z e od ciepła spalania m o c z n i k a i — innych typo-
w y c h z w i ą z k ó w a z o t o w y c h m o c z u zwierząt s sących , natomiast 
z a w a r t o ś ć w ę g l a (43-01%) i azotu ( 1 1 7 6 ^ ) jest znaczn ie mniejsza, 
O d n o s z ą c c iep ło spalania i w ę g i e l do jednostk i azotu, otrzyma-
m y , ż e 

1 g. N o d p o w i a d a 35-82 kal. kg. i 3 -657 g. C. 

D l a p o z o s t a ł e g o azotu \ v y d a l i n o w e g o przyjąłem, ż e wystę-
puje o n całkowic ie pod pos tac ią a m o n i a k u w o l n e g o , niezwiąza-
n e g o . Przyjmując jako wartość e n e r g e t y c z n ą j e d n e g o grama amo-
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niaku, r o z p u s z c z o n e g o w w o d z i e , 4 -832 kal. kg. i t eore tyczną 
zawartość azotu , r ó w n ą 82-25"^, o t r z y m a m y , że 

1 g. N a m o n i a k u o d p o w i a d a 5 -875 kal. kg. 
Jest to wartość bardzo mała, świadcząca o d o k ł a d n e m w y -

zyskan iu e n e r g e t y c z n e m tej frakcyi azotu, która p o d l e g a d e z a m i -
dacyi . 

U l . Współczyiiniki kaloryczne azotu i (Iwntleiiku węgla. 

Kaloryczny w s p ó ł c z y n n i k azotu, t. j. i lość p r o d u k o w a n e g o 
przez zwierzęta c iepła, odpowiadająca 1 g . N wydal in , obl icza-
łem z różnicy m i ę d z y c iep łem spalania substancyj a z o t o w y c h 
ciała a c i e p ł e m spalania wyda l in . Przy wy l i czan iu m o ż n a c i ep ło 
spalania o d n i e ś ć a lbo do jednostki wagi substancyj , u l egających 
rozpadowi , lub też — jeżel i m a m y do czyn ien ia , jak w d a n y m 
przypadku, ze związkami a z o t o w e m i — d o jednostki wagi azotu . 
Ostatni s p o s ó b , jako prostszy, przyją łem w p o n i ż s z y c h wy l i -
czeniach. 

T A B L I C A VIIL 

S u b s t a n c y e . 

C iep ło 

1 g-
substancyi 

organicznej: 
Q/g-

kal. kg. 

spalania 

odpowiada-
jące 1 g. N: 

Q/N 

kal. kg. 

C,N 

g-

I. A z o t o w e związki organ iczne ^ 
ciała 5 . 4 3 0 3 6 . 0 0 3 .331 

4 . 8 8 8 

II. W y d a l i n y : 

1. S u b s t a n c y a ś luzowata . 5 . 6 7 8 5 2 . 8 6 

3 .331 

4 . 8 8 8 

2. Wyda l ina organiczna, 
rozpuszcza lna w w o d z i e 

3. A m o n i a k , r o z p u s z c z o n y 
w w o d z i e 

4 . 2 1 3 

4 .832 

3 5 . 8 3 

5 .87 

3 . 6 5 7 

S z c z e g ó ł o w a analiza z w i ą z k ó w , biorących udzia ł w przemia-

') Obliczyłem na podstawie oznaczeń ciepła powstawania amoniaku w wo-
dzie rozpuszczonego (zatem —po uwzględnieniu ciepła rozpuszczania) i — ciepła 
spalania wodoru, według T h o m s e n'a. Por. L a n d o l t - B o r n s t e i n . Pliysi-
kalisch-chemische Tabellen. Berlin 1912. Str. 851 i 908. 

http://rcin.org.pl



— 140 — 

nie a z o t o w e j , p o z w a l a usta l ić prócz w s p ó ł c z y n n i k a a z o t o w e g o — 
k a l o r y c z n y w s p ó ł c z y n n i k d w u t l e n k u w ę g l a s u b s t a n c y j c iała , za-
wierających azot . W i e l k o ś ć t e g o w s p ó ł c z y n n i k a , w y r a ż a j ą c e g o i l o ś ć 
p r o d u k o w a n e g o przez zwierzę ta c iep ła w c z a s i e w y d z i e l a n i a przez 
n i e 1 g . CO2, m o ż n a na p o d s t a w i e m o i c h ana l i z okreś l i ć pośre -
d n i o , ob l i cza jąc i lość p r o d u k o w a n e g o d w u t l e n k u w ę g l o w e g o z de -
f icytu w ę g l a w produktach d e z a s y m i l a c y i . 

N a tabl. VIII z e s t a w i ł e m g ł ó w n e w y n i k i s p a l a ń k a l o r y m e -
trycznych , s z c z e g ó ł o w o o m a w i a n e już p o p r z e d n i o ; dla łatwiej-
s z e g o o b l i c z e n i a o b u w s p ó ł c z y n n i k ó w , d o j e d n o s t k i azo tu z o s t a ł o 
o d n i e s i o n e n i e t y l k o c i e p ł o spa lania , lecz i z a w a r t o ś ć w ę g l a w s u b -
s t a n c y a c h b a d a n y c h . 

I lość energ i i n i e w y z y s k a n e j w czas i e s p a l a n i a s i ę w obrę -
b i e c iała s u b s t a n c y j a z o t o w y c h , z a w i e r a j ą c y c h j e d e n gram azotu , 
b ę d z i e z a t e m równa c iepłu spa lan ia s u m y p o s z c z e g ó l n y c h frak-
cyj w y d a l i n , zawiera jących o g ó ł e m taką s a m ą i l o ść azotu , t, j. 
1 gram. Za p o d s t a w ę o b l i c z e n i a energ i i n i e w y z y s k a n e j przyją łem 
u s t o s u n k o w a n i e frakcyj a z o t o w y c h w w y d a l i n a c h , p o w y ż e j bada-
n y c h (tabl . IV). 
1. A z o t o w e s u b s t a n c y e o r g a n i c z n e c iała p i j a w e k : 6 - 6 3 6 g . , 

z a w i e r a j ą c y c h 1 g. N o d p o -
w i a d a 3 6 - 0 0 kal. kg. 3-331 g . C 

2. W y d a l i n y : 
0 - 0 9 1 3 g . N s u b -
s tancyi ś l u z o -
watej . . . 4 -826 kal. kg. ' 0 - 4 4 6 3 g . C 
0 - 1 6 9 0 g . N w y -
dal in organ icz -
nych r o z p u s z -
c z a l n y c h w wo-
dz ie . . . . 6 - 0 5 5 „ „ 0 - 6 1 8 0 „ „ 
0 - 7 3 9 7 g . N 
a m o n i a k a l n e g o 4 -346 „ „ 15-23 „ „ — 1 - 0 6 4 , , „ 

1 g. N w y d a l i n . 2 0 - 7 7 kal. kg. 2 - 2 6 7 g . C -
- 8 - 3 1 3 g . CO2 

Stąd w y p r o w a d z a m y n a s t ę p u j ą c e w i e l k o ś c i w s p ó ł c z y n n i k ó w 
k a l o r y c z n y c h : 

W s p ó ł c z y n n i k k a l o r y c z n y a z o t u ( Q / N ) = 2()'77 kal. kg. 
90-77 

W s p ó ł c z y n n i k k a 1 o r y c z n y CO2 (Q/CO.,) = = ' ^ . 5 0 

kal . kg. 
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IV. Wyzyskailit' eiiergetyc/iie. 

U s t a l e n i e w s p ó ł c z y n n i k a k a l o r y c z n e g o azotu p o s i a d a w pier-
w s z y m rzędz ie z n a c z e n i e m e t o d y c z n e , p o n i e w a ż daje m o ż n o ś ć 
o k r e ś l e n i a u d z i a ł u s u b s t a n c y j a z o t o w y c h w o g ó l n e j p r z e m i a n i e 
e n e r g e t y c z n e j o r g a n i z m u . T o też o z n a c z e n i e t e g o w s p ó ł c z y n n i -
ka s t a n o w i p u n k t w y j ś c i a dla d a l s z y c h m o i c h b a d a ń nad ener-
g e t y k ą g ł o d u i n i e j e d n o k r o t n i e b ę d z i e p o m o c n e przy b l i ż sze j 
ana l i z i e p r o d u k c y i c i ep lnej p i jawek . 

N a t o m i a s t jako w i e l k o ś ć b e z w z g l ę d n a w s p ó ł c z y n n i k kalo-
r y c z n y azotu n ie daje po jęc ia o m o m e n c i e e k o n o m i c z n y m w zu-
ż y t k o w y w a n i u dla spraw e n e r g e t y c z n y c h c h e m i c z n e g o nap ięc ia 
z w i ą z k ó w a z o t o w y c h , p o n i e w a ż miarą w y z y s k a n i a e n e r g e t y c z n e -
g o m o ż e b y ć d o p i e r o s t o s u n e k energi i w y z w o l o n e j p o d pos tac ią 
c i e p l n ą d o energ i i p o t e n c y a l n e j s u b s t a n c y i , która u l e g a spa lan iu . 

Z a l e ż n i e od t e g o , jaką frakcyę w y d a l i n b ę d z i e m y uważa l i 
za produkt r o z p a d u , s u b s t a n c y a ciała, u legająca spa lan iu , b ę d z i e 
p o s i a d a ł a r ó ż n ą wartość e n e r g e t y c z n ą ; zaś w y z y s k a n i e e n e r g e -
t y c z n e w y k a ż e n i e j e d n a k o w ą wartość w z a l e ż n o ś c i od zawartośc i 
energ i i w tej s u b s t a n c y i . 

W i e l k o ś c i ą p o r ó w n a w c z ą dla energ i i w y z w o l o n e j , z drugiej 
s t rony , m o ż e b y ć energ ia p o t e n c y a l n a tych ty lko subs tancy j , 
które znajdują s i ę w s ferze dz ia łan ia ż y j ą c y c h m a s k o m ó r k o -
w y c h i które i s to tn ie u l e g a j ą w y b i t n y m z m i a n o m w o r g a n i z m i e . 

N i e u l e g a w ą t p l i w o ś c i , że w s tan ie d a l e k o p o s u n i ę t e g o 
g ł o d u , t. j. w p r z y p a d k u p r z e z e m n i e b a d a n y m , w s z y s t k i e a z o t o -
w e s u b s t a n c y e c iała są o d d a n e d o d y s p o z y c y i p r z e m i a n energe -
t y c z n y c h , p o n i e w a ż s t a n o w i ą o n e in tegra lną c z ę ś ć s k ł a d o w ą or-
g a n i z m u ż y j ą c e g o . N a t o m i a s t , jak w y n i k a z b a d a ń p o w y ż s z y c h , 
nie w s z y s t k i e o n e r ó w n i e g ł ę b o k i m u l e g a j ą z m i a n o m , g d y ż c z ę ś ć 
ich z o s t a j e w y d a l o n ą z o r g a n i z m u w pos tac i e n e r g e t y c z n i e m a ł o 
lub w c a l e n ie z m i e n i o n e j . D o kategory i takich w y d a l i n odpa-
d o w y c h n a l e ż y w p i e r w s z y m r z ę d z i e s u b s t a n c y a ś l u z o w a t a pija-
w e k , a n a s t ę p n i e — f r a k c y a a z o t o w a kału, b ę d ą c a p r o d u k t e m czyn-
n o ś c i w y d z i e l n i c z y c h p r z e w o d u p o k a r m o w e g o . 

P o w y ż e j p r z y t o c z y ł e m p o w o d y , które usprawied l iw ia ją po-
m i n i ę c i e tej straty, która u p i jawek g ł o d z o n y c h w y s t ę p u j e pod 
p o s t a c i ą kału. 
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N a t o m i a s t s z c z e g ó l n e w tym kierunku z n a c z e n i e p o s i a d a 
subs tancya ś luzowata , p o n i e w a ż zawarta w niej i lość energi i w y -
nos i prawie S0% s u m y w s z y s t k i c h strat e n e r g e t y c z n y c h . W p o -
równaniu zatem ze stratami s s a k ó w s u b s t a n c y a ś luzowata pija-
w e k zajmuje s t a n o w i s k o z u p e ł n i e o d r ę b n e , g d y ż i lo ść energ i i 

• n i e w y z y s k a n e j , traconej przez zwierzęta s sące p o d pos tac ią zu-
ż y w a j ą c e g o się naskórka, w ł o s ó w i subs tancy i organicznej potu , 
jest tak mała, że l eży w granicach b łędu p o m i a r ó w p r z e m i a n y 
energi i . P r z y p u s z c z a m , że d u ż e p o d tym w z g l ę d e m p o d o b i e ń s t w o 
d o substancyi ś luzowate j p i jawek w y k a ż e przy b l i ż s z e m z b a d a n i u 
ca ły s z e r e g wyda l in zwierząt z m i e n n o c i e p l n y c h , z w ł a s z c z a w y d a -
l iny p o c h o d z e n i a s k ó r n e g o , jak np, ś luz m i ę c z a k ó w , chi tyna 
s t a w o n o g ó w , wydal ina g r u c z o ł ó w skórnych ryb i p ł a z ó w i t. p. 

S u b s t a n c y a ś luzowata , s tanowiąca j e d n ą z najwybi tn ie j szych 
strat energe tycznych p i jawek, jest j ednak t y p o w y m w y t w o r e m 
p r z e m i a n y zastępczej , t j. p r o d u k t e m przeksz ta łceń c h e m i c z n y c h 
o m a ł y m efekc ie c i e p l n y m . Z t e g o p o w o d u nie m o ż e b y ć ona 
u w a ż a n a za produkt rozpadu białka, p o n i e w a ż pod to pojęc ie 
p o d c i ą g a m y ty lko w y d z i e l a n e w m o c z u związk i a z o t o w e , które 
u l e g ł y g ł ę b o k i m z m i a n o m e n e r g e t y c z n y m . Ze w z g l ę d ó w p o w y ż -
s z y c h n a l e ż y przy ob l i czan iu w y z y s k a n i a e n e r g e t y c z n e g o i lość 
energi i w y z w o l o n e j w c z a s i e przemiany a z o t o w e j o d n i e ś ć d o 
c iepła spalania ty lko tej częśc i z u ż y w a n y c h przez pijawki sub-
stancyj a z o t o w y c h ciała, której o d p o w i a d a frakcya wydal in ne -
frydia lnych . 

O b l i c z o n e w ten s p o s ó b w y z y s k a n i e e n e r g e t y c z n e organicz-
nych subs tancyj a z o t o w y c h ciała p i jawek w y n o s i : 

( 3 6 . 0 0 - 4 . 8 3 ) - 1 0 . 4 0 
3 6 . 0 0 - 4 . 8 3 X 1 0 0 - ( , ( > . 6 « , 

P o r ó w n a n i e tej w ie lkośc i z i s tn iejącemi w literaturze ozna-
czen iami w y z y s k a n i a e n e r g e t y c z n e g o „białka" u zwierząt wyż-
szych natrafia na p e w n e trudnośc i z p o w o d u braku odpowie -
d n i o o b f i t e g o materyału p o r ó w n a w c z e g o , d o t y c z ą c e g o f i zyo log i i 
g ł o d u . Z wyją tk i em b o w i e m j e d n e g o ty lko d o ś w i a d c z e n i a R u -
fo n e r ' a ' ) nad p s e m i ki lku d o ś w i a d c z e ń B e n e d i c f a - ) nad 

Rubner M. Kalorimetrische Untersuchungen I. Zeitschr. f. Biologie. 
Tom 21. 1885. 

-) Benedict . The influence of inanition on metabolism. Washington 
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ludźmi , w których by ła badana f i z y o l o g i c z n a wartość palna 
białka o r g a n i z o w a n e g o , ce l em innycti badań b y ł o okreś len ie wy-
z y s k a n i a e n e r g e t y c z n e g o białka p o k a r m o w e g o . 

Ze w s p o m n i a n e g o d o ś w i a d c z e n i a R u b n e r ' a nad p s e m 
w stanie g ł o d u wynika, że w y z y s k a n i e e n e r g e t y c z n e białka orga-
n i z o w a n e g o w y n o s i 72 .7^ jest o n o zatem znaczn ie większe", 
niż u pi jawek. 

W y z y s k a n i e białka p o k a r m o w e g o jest j e szcze bardziej do-
kładne. Bardzo l iczne dane , które zna laz łem w literaturze, obl i -
c z o n e z tem z a ł o ż e n i e m , że kał s tanowi w y ł ą c z n i e c z ę ś ć niestra-
ną pokarmu, da ły mi nas tępujące przeciętne w y z y s k a n i a ener-
g e t y c z n e g o u różnych zwierząt c i ep łokrwi s tych: 

• M i ę s o ż e r n e (pies) . . . 79.1®^ ( R u b n e r ^ ) , F r e n t z e l 
i S c h r e u e r ® ) ) . 

W s z y s t k o ż e r n e (cz łowiek) 80.0^/ ( A t w a t e r i B r y a n t * ) ) . 
Roś l inożerne ( b y d ł o do-

m o w e ) 79.3"/ ( K e l l n e r ). 

Z z e s t a w i e n i a rezultatu m o i c h d o ś w i a d c z e ń z wie lkośc ią 
w y z y s k a n i a „białka" u s s a k ó w wynika za tem, że w y z y s k a n i e 
e n e r g e t y c z n e a z o t o w y c h z w i ą z k ó w organ icznych u pi jawek w sta-
nie g ł o d u jest mniej d o k ł a d n e i pos iada najn iższą ze znanych 
w literaturze wartość. 

1907. (Cyt. wedł. T i g e r s t e d f a : Handbuch der Biochemie, wydane przez 
O p p e n h e i m e r ' a , tom IV, 2). 

') O ile kał, formujący się w stanie głodu będziemy uważali, podobnie 
jak substancyę śłiizowatą pijawek, za produkt przemiany zastępczej 

2) Rubner M. 1. c. i Die Gesetze des Energievąrbrauchs bei der Ernati-
rung. Berlin i Wiedeń. 19(>2. 

Frentzel J. u. Scl ireuer M. Yerbrennungswarme und płiysiologi-
scher Nutzwert der Nałirstoffe. III Abhandlung: Der Nutzwert des Fleisches. 
Arch. f. Physiologie. 1902. 

Atwater and Bryant. The availability and fuel value of food ma-
terials. Report of Stors Agric. Exp. Stat. 1899. Cytuję wedł. T i g e r s t e d f a , 1. c. 

•') Kellner O. Die Ernahrung der landwirtschaftlichen Nutztiere. Ber-
lin 1907. 

S p r a w o z d a n i a T o w . N a u k . W a r s z . Rok VIII, 1915. Z e s z y t 3. 2 
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K a z i m i e r z B i a ł a s z e w i c z : 
Z U S A M M E N F A S S U N G . 

Ueber den Nutzeffekt der beim hungernden 
Blutegel zerfallenden s t iekstof fhal t igen 

Körpersubstanz. 
Angemeldet am 5, I. 1915. 

(Aus dem physiologischen Institut der Warsch. Geselschaft der Wissenschaften). 
Vorgelegt von J. S o s n o w s k i . 

Es wurde bei den hungernden Blutegeln die Verbrennungs-
wärme, Stickstoff — und Kohlenstoffgehal t der st ickstoffhalt igen 
organischen Korpersubstanz und der Aussche idungsprodukten be-
st immt. An der zusammengeste l ten Tabel le sind die Resul ta te und 

Verbren-
nungswärme 

, für 1 g. 
aschenfreie 
Substanz. 

Verbren-
nungswärme 

für 1 g. N. 

Kohlen-
stoff ge-

halt. 

kg. kal. kg. kal. Proz. 

1. Stickstoffhaltige organische 
Körpersubs tanz . . . . 5.430 36.00 50.23 

2. Schle imsubstanz . . . . 5.678 52.86 ^ 52.50 

3. Wasserlösl iche organische 
Subs tanz der Auscheidun-
gsprodukten  4.213 35.83 ' 43.01 

4. Ammoniak , in Wasser ge-
löst  4.832 . 5.87 — 

zwar die Mittelzahlen dieser Bes t immungen ermit tel t .—Die Vertei-
lung der einzelnen Stickstoffsfraktionen in der z u r - U n t e r s u c h u n g 
herangezogenen Aussche idungsprodukten war die fo lgende: N der 
Schleimsubstanz—9.13)1), N der wasserlöslichen organischen Sub-
stanz—16.90^, und der ammoniaka l i sche Stickstoff—73.975|;.—Der 
kalorische Wert des Stickstoffs für 1 g N, auf Grund dieser Daten 
berechnet , ist gleich 20.77 kg. kal. Wenn man die schleimige Sub-
stanz als Produkt des Ersatzstoffwechsels betrachtet , so beträgt 
der Nutzeffekt der beim Hunger zerfal lenden st ickstoffhalt igen 
Körpersubstanz 66.6 Prozent . 
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2. H i l a r y L a c h s : 

Produkt radyoaktywnoścl potasu i rubidu. 
(Z Pracowni Radyologicznej Tow. Naukowego Warsz.). 

K o m u n i k a t t y m c z a s o w y z g ł o s z o n y dnia 4 m a r c a 1915 r. 

Przedstawił J. J. Boguski . 

I. 

Bardzo dok ładne pomiary , d o k o n a n e przez N o r m a n d a 
C a m p b e l T a i A l e k s a n d r a W o o d ' a , wykaza ły , ż e z pośród 
zwykłyct i p ierwias tków j e d y n i e potas i rubid m o g ą b y ć uważane 
jako radyoaktywne . W p r a w d z i e r a d y o a k t y w n o ś ć tych ciał, ujaw-
niająca s ię w w y s y ł a n i u promieni jest n iezbyt duża , s tanowi 
b o w i e m ty lko 1 / 1 0 0 0 czynnośc i uranu, ale p o t w i e r d z e n i e t e g o 
odkrycia C a m p b e l T a przez różnych b a d a c z ó w daje zupe łną 
p e w n o ś ć co d o is tnienia z a u w a ż o n e g o efektu^). S z c z e g ó ł o w o w tym 
kierunku zos ta ł z b a d a n y p r z e d e w s z y s t k i e m potas . Z a c h o w a n i e 
s i ę j e g o promieni w po lu e lektrycznem i m a g n e t y c z n e m , znacz-
na przen ik l iwość tych promien i , wreszc ie ich dz ia łanie na płytę 
fo tograf iczną nie różni s ię z a s a d n i c z o od promieni innych typo-
w y c h ciał radyoaktywnych , a najbardziej p r z y p o m i n a promien ie 
fi uranu X. N a d t o •— d u ż e j d o n i o s ł o ś c i dla charakterystyki ra-
d y o a k t y w n e j potasu i rubidu jest fakt, że ich so le — n ieza l eżn ie 
o d p o c h o d z e n i a , bądź m i n e r a l n e g o , bądź o r g a n i c z n e g o , wykazu-
ją j e d n a k o w ą promien io twórczość , i co n iemniej w a ż n e , ta ostat-
nia jest n ieza leżna od temperatury. P r z y p u s z c z e n i e , że radyo-
a k t y w n o ś ć potasu jest w y w o ł a n a przez j eden ze z n a n y c h pro-
d u k t ó w szeregu u r a n o w e g o lub t o r o w e g o , o k a z a ł o s ię w zupeł -
nośc i my lne . D o t y c h c z a s n ie s t w i e r d z o n o również by jakiś n i e -
z n a n y pierwiastek r a d y o a k t y w n y p o w o d o w a ł p o m i e n i o n y efekt. 
W k a ż d y m razie — przeróżne metody , użyte w celu oddz i e l en ia 
p o t a s u od j a k i e g o ś a k t y w n e g o produktu, jak f r a k c y o n o w a n a kry-
stal izacya, f r a k c y o n o w a n e strącanie , e lektrol iza, adsorbcya i na-

') Patrz referat zbiorowy: E l s t e r i G e i t e l . Jahrb. d. Radioakt. u. Ele-. 
ktronik. 10. 323. (1913). 
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wet p r z e p r o w a d z e n i e w s tan g a z o w y sol i p o t a s o w y c h n i e da ły 
ż a d n y c h d o d a t n i c h rezul ta tów. M o ż n a b y ł o b y tutaj p o m y ś l e ć je-
s z c z e — z w ł a s z c z a w o b e c n o w s z y c h p o g l ą d ó w w r a d y o c h e m i i — 
o m e t o d z i e dyfuzyjnej . L e c z jakie n i e w i e l k i e w i d o k i w naj lep-
s z y m razie m i a ł a b y w t y m p r z y p a d k u ta m e t o d a — o m ó w i m y 
niżej , 

R u b i d n ie jest j e s z c z e tak d o k ł a d n i e z b a d a n y . A l e jest 
w ięce j n iż p r a w d o p o d o b n e , ż e z a c h o w u j e s i ę tak s a m o , jak p o t a s . 

T o w s z y s t k o u z a s a d n i a w n i o s e k C a m p b e 1 Ta i Fi e n-
r i o f a , d w u najbardzie j z a s ł u ż o n y c h b a d a c z ó w na t em p o l u , ż e 
r a d y o a k t y w n o ś ć p o t a s u jes t w ł a ś c i w o ś c i ą j e g o a t o m u , u j a w n i e n i e m 
p r z e m i a n energi i w n im s ię o d b y w a j ą c y c h . 

J e d n a k ż e n a l e ż y z w a ż y ć , że e k s p e r y m e n t a l n i e z o s t a ł a w t y m 
p r z y p a d k u wykryta ty lko c z ę ś c i o w a a n a l o g i a d o t y p o w y c h 
ciał r a d y o a k t y w n y c h . P r z e z a n a l o g i ę w n i o s k o w a n o , że p o t a s ule-
g a b a r d z o p o w o l n y m p r z e m i a n o m a t o m o w y m , k t ó r y m t o w a r z y -
s z y w y r z u c a n i e p r o m i e n i „ N i e z a l e ż n i e o d t e g o n i e 
p r z y t o c z o n o ż a d n e g o o c z y w i s t e g o d o w o d u , ż e 
a t o m p o t a s u w s a m e j r z e c z y u l e g a p r z e o b r a ż e -
n i o m , c o p r z e c i e ż j e s t z a s a d n i c z e m k r y t e r y u m r a -
d y o a k t y w n o ś ć i". ( R u t h e r f o r d . „ R a d i o a c t i v e s u b s t a n c e s 
and their Radia t ions" . Str. 589- 1913) . 

D w i e m a d r o g a m i u s i ł o w a n o , idąc za m y ś l ą R u t h e r f o rd'a, 
r o z w i ą z a ć to z a g a d n i e n i e . C a m p b e l l , W o o d i H e n r i o t 
chcie l i z b a d a ć , c z y p o t a s p o d o b n i e jak rad, tor i aktyn , n i e w y -
dz ie la e m a n a c y i . N a s t ę p n i e E l s t e r i G e i t e l , op iera jąc s ię na 
t e m , ż e p i e r w s z e p r o d u k t y r o z p a d u z n a n y c h trzech e m a n a c y i 
mają ł a d u n e k d o d a t n i , u s i ł o w a l i z ebrać o s a d r a d y o a k t y w n y na 
u j e m n i e ł a d o w a n y m drucie , u m i e s z c z o n y m nad p o k ł a d a m i pota-
s o w y m i . S t w i e r d z e n i e t e g o p r o d u k t u w s k a z y w a ł o b y i s t o t n i e na 
p r z e m i a n ę a t o m u po tasu . J e d n o i drug ie d o ś w i a d c z e n i e da ło je-
d n a k ż e u j e m n e wyn ik i . 

W o b e c t e g o , że jest w y k l u c z o n e , b y o d s k o k [is, który nawet 
dla t y p o w y c h ciał r a d y o a k t y w n y c h jest n i e z m i e r n i e s ł a b y , m ó g ł 
dać tu jakiś efekt, w y n i k a , ż e w z a s t o s o w a n i u d o r o z w a ż a n e j 
s p r a w y ż a d n a z o b e c n y c h m e t o d r a d y o a k t y w n y c h n i e m o ż e pro-
w a d z i ć d o celu. 
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II. 

Metoda , którą pos i łkuję s ię o b e c n i e w celu wyjaśn ien ia te-
g o zagadn ien ia , jest b e z p o ś r e d n i o wskazana przez w s p ó ł c z e s n ą 
c h e m i ę radyo-p ierwias tków. 

G ł ó w n i e j s z e z d o b y c z e w dz iedz in ie radyochemi i dają s ię 
w nas tępujący s p o s ó b streścić: Przez wyrzucen ie cząstki a lub [i 
zmieniają się g r u n t o w n i e w łasnośc i a tomu. Każda przemiana o. 
p o w o d u j e p o w s t a n i e produktu, któremu, w s tosunku d o zanika-
jącego pierwiastka, przypada mie j sce w tym s a m y m szeregu 
układu p e r y o d y c z n e g o , lecz w grupie o dwie jednostki n iższej 
Każda przemiana ,3 p o w o d u j e p o w s t a n i e produktu, któremu, 
w s tosunku d o zan ikającego pierwiastku, przypada mie j sce w tym 
s a m y m s z e r e g u układu p e r y o d y c z n e g o , lecz w grupie o j edną 
j ednos tkę wyższe j . Te dwie z a s a d y , które s p o t y k a m y w zaląż-
ku już w p ierwsze j częśc i dz ie ła S o d d y ' e g o : „Cliemistry of 
the R a d i o e l e m e n t s " 1911" lub u t e g o s a m e g o autora w „Annual 
Reports of the P r o g r e s s of Chemis try , Radioact ivi ty , 1912", by ły 
nas tępnie , n a m o c y d o ś w i a d c z a l n e g o m a t e r y a ł u , pra-
wie j e d n o c z e ś n i e w y p o w i e d z i a n e w formie zupe łn i e zde f in iowa-
nej przez F a j a n s ' a i S o d d y e ' g o . W s z a k ż e p o d s t a w ą radyo-
chemii s p ó ł c z e s n e j jest fakt m o ż l i w o ś c i i s t n i e n i a c h e m i -
c z n i e i d e n t y c z n y c h p i e r w i a s t k ó w o r ó ż n y m c i ę ż a -
r z e a t o m o w y m i różnej s ta łośc i naprz. rad i m e z o t o r I, lub 
tor i jon ium. Identycznie te s a m e w ł a s n o ś c i c h e m i c z n e , naprz. 
co o ł ó w ma pięć innych p ierwiastków, przyczem różnica w ich 
ciężarach a t o m o w y c h d o c h o d z i d o o ś m i u jednostek . 

Zasady te zos ta ły najświetn ie j b e z p o ś r e d n i o potwier-
d z o n e przez odkrycie , d o k o n a n e j e d n o c z e ś n i e przez M a u r i c e ' a 
C u r i e ^ j , F a j a n s ' a i L e m b e r f a ^ ) oraz H o n i g s c h m i d t'a 
mianowic ie , że o ł ó w p o c h o d z e n i a u r a n o w e g o ma inny ciężar ato-
m o w y , niż o ł ó w zwykły . S o d d y ^ j , badając o ł ó w p o c h o d z e n i a 
t o r o w e g o , znalaz ł w d o s k o n a ł e j z g o d z i e z teoryą j e szcze inny cię-

') Comptes rendus. 15 .S .1676 . (1914) 
•-') ZS. f. Elektrochemie 20.449. (1914). 

ibid. 2 0 . 4 5 2 . (1914). 
*) Proc. Chem. Soc. (1914), 
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żar a t o m o w y . A w i ę c nawet z w y k ł y p ierwias tek m o ż e m i e ć r ó ż n y 
c iężar a t o m o w y w z a l e ż n o ś c i od p o c h o d z e n i a . T e m s a m e m za-
s a d y te o k a z u j ą s i ę d o t y c i i c z a s b e z w y j ą t k u s ł u s z n e dla ty-
p o w y c ł i ciał r a d y o a k t y w n y c t i i dla ich p r o d u k t ó w o s t a t e c z n y c h . 

W y n i k i te m o ż n a b e z p o ś r e d n i o z a s t o s o w a ć do z a g a d n i e n i a 
n a s i n t e r e s u j ą c e g o . P o t a s z n a j d u j e s ię w p ierwsze j g r u p i e ukła-
du p e r y o d y c z n e g o . Jeże l i r a d y o a k t y w n o ś ć p o t a s u jest s a m o i s t n ą 
w ł a s n o ś c i ą j e g o a t o m u , w t e d y dla produktu tej r a d y o a k t y w n o ś c i 
fi m u s i być , w m y ś l p o w y ż s z e g o , w s k a z a n e mie j sce w g r u p i e 
drugiej . A l e w t y m s a m y m s z e r e g u c o p o t a s o c i ężarze a t o m o -
w y m 3 9 , 1 5 stoi w g r u p i e drug ie j w a p ń o c i ężarze a t o m o w y m 
4 0 , 0 8 . W o b e c t e g o , ż e przez w y r z u c e n i e j e d n e j cząstki jj, t. j. 
j e d n e g o e lektronu, m a s a a t o m u u l e g a t y l k o m i n i m a l n e j z m i a n i e , 
m o ż e prze to w tym p r z y p a d k u b y ć n i e u w z g l ę d n i o n a — p r o d u k t 
p r z e m i a n y a t o m u p o t a s u m u s i m i e ć c iężar a t o m o w y 3 9 , 1 5 , a w ł a -
s n o ś c i c h e m i c z n e i d e n t y c z n e z w a p n i e m ; a w i ę c p o d ł u g przyję-
tej n o m e n k l a t u r y S o d d y ' e g o b ę d z i e to i z o t o p z w y k ł e g o w a -
pnia . P r ó c z z w y k ł e g o w a p n i a o c i ężarze a t o m o w y m 4 0 , 0 8 wi -
n i e n z a t e m i s t n i e ć j e s z c z e j e d e n o c i ężarze a t o m o w y m 3 9 , 1 5 , k tó-
r e g o g e n e z a d a n a jest przez s c h e m a t , 

fi 
K 39,15 ^ Ca 39,15 

1 II 

w k tórym I w z g l . II o z n a c z a g r u p ę . 
W z w i ą z k u z t y m , c o w s p o m n i a ł e m wyże j , w y n i k a z t e g o , 

że d o p i e r o w ó w c z a s , g d y u d a ł o b y s i ę w y k r y ć w a p ń o c i ężarze 
a t o m o w y m 3 9 , 1 5 , p o s i a d a l i b y ś m y o c z y w i s t y i n i e z b i t y d o w ó d 
p r a w d z i w e g o p r z e o b r a ż e n i a s i ę a t o m u p o t a s u , — m i e l i b y ś m y b e z -
s p r z e c z n y fakt r a d y o a k t y w n o ś c i t e g o a t o m u . 

Cia ło , które z a z w y c z a j n a z y w a m y w a p n i e m , je s t z t e g o 
punktu w i d z e n i a m i e s z a n i n ą w a p n i a z w y k ł e g o i w a p n i a p o c h o -
d z e n i a r a d y o a k t y w n e g o . S u b s t a n c y a m a c i e r z y s t a t e g o o s t a t n i e -
g o , s ą d z ą c z przen ik l iwośc i jej promien i , m a w p r z y b l i ż e n i u 
okres o p o r z ą d k u wie lkośc i uranu; p r z e o b r a ż a s ię w i ę c n i e z w y -
kle p o w o l i . I lości w a p n i a o c i ężarze a t o m o w y m 3 9 , 1 5 , które 
e w e n t u a l n i e tą d r o g ą powsta ją , zatracają s ię w p r o s t w n a p o t y -
k a n y c h d u ż y c h p o k ł a d a c h w a p n i a z w y k ł e g o . 

N a o g ó ł s k o r u p a z i emi zawiera w e d ł u g z e s t a w i e ń F . W . 
C l a r k ' a o 30?^ m n i e j p o t a s u niż wapn ia . Jeże l i d y s p r o p o r c y ę 

http://rcin.org.pl



— 14!) — 

tę r o z w a ż y m y w związku z oko l i cznośc ią , że w pokładach młod-
s z e g o p o c ł i o d z e n i a — a tymi przecież p r z e w a ż n i e r o z p o r z ą d z a m y — 
bardzo rzadko, a jeżel i to w małycti i lościach tylko w y s t ę p u j e 
potas o b o k w a p n i a , wtedy wydaje się m o ż l i w y m również pod 
w z g l ę d e m g e o l o g i c z n y m g e n e t y c z n y związek m i ę d z y p o t a s e m 
i wapn iem, a n i e u j a w n i e n i e s ię wapnia p o c h o d z e n i a radyoakty-
w n e g o b ę d z i e bardziej usprawied l iw ione . N a l e ż y w s z a k ż e przy-
puszczać , że w bardzo starych skałach, zawierających j e s z c z e 
o b e c n i e s t o s u n k o w o d u ż o potasu , w z g l ę d n i e w skałach, co d o 
których są posz lak i , że n i e g d y ś był w nich potas , i s tnieje w a p ń 
r a d y o a k t y w n e g o p o c h o d z e n i a w w i ę k s z e m skupieniu . W tym 
kierunku w s k a z a n e jest również zbadan ie z w i ą z k ó w w a p n i o w y c h 
nie z i e m s k i e g o p o c h o d z e n i a , m i a n o w i c i e z meteory tów. 

Zasadniczo to s a m o daje s ię p o w i e d z i e ć o rubidzie , które-
g o promienie [i są bardziej miękkie od promieni potasu i isto-
tnie różne od nich. W myś l teoryi , produktem r a d y o a k t y w n o -
ści rubidu win ien b y ć stront o c iężarze a t o m o w y m 85 ,45 , g d y 
zwykły stront ma ciężar a t o m o w y 8 7 , 6 3 ; innemi s łowy . 

Rb 85,45 - — ^ Sr 85,45 
I II 

Prace w t y m p r z e d m i o c i e nad w a p n i e m są już od d łuższe -
g o czasu w b iegu i wkrótce b ę d ę m ó g ł zdać z nich sprawę. 
Badania nad s trontem są w p r z y g o t o w a n i u . 

III. 

Sądzę , że sprawa radyoaktywnośc i potasu i rubidu m o ż e 
być obecn ie b e z p o ś r e d n i o wyjaśn iona j e d y n i e drogą o z n a c z e -
nia ciężaru a t o m o w e g o wapnia w z g l ę d n i e strontu p o c h o d z e n i a 
p r o m i e n i o t w ó r c z e g o . C e l o w o ś ć tej m e t o d y w tym przypadku 
jest w zupe łno śc i z a l e ż n a od tego , czy is totnie s a m potas wzg l . 
rubid jest r a d y o a k t y w n y . Całe z a c h o w a n i e s ię tych ciał wpra-
wdz ie j e d n o z n a c z n i e za t em przemawia . W s z a k ż e d o w ó d decydują-
cy m o ż e być ty lko tą drogą o z n a c z e n i a ciężaru a t o m o w e g o 
otrzymany. 

G d y b y się e w e n t u a l n i e wbrew w s z y s t k i m w ł a s n o ś c i o m ra-
d y o a k t y w n y m p o t a s u okaza ło , że tych, w myś l teoryi , poszuk i -
wanych produktów jednakże n i e p o d o b n a wyodrębn ić , w z g l ę d n i e . 
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że nie i s tn ie ją o n e , n a l e ż a ł o b y w t e d y przyjąć , że radyoakty -
w n o ś ć p o t a s u n ie jest s a m o i s t n ą w ł a s n o ś c i ą j e g o a t o m u , lecz 
w y r a z e m z m i a n y energ i i a t o m o w e j p ierwias tka i z o t o p o w e g o 
z n im. Taki i z o t o p m u s i a ł b y m i e ć w ł a s n o ś c i c h e m i c z n e iden-
t y c z n e z p o t a s e m , a c iężar a t o m o w y z w y k ł e g o w a p n i a , a w i ę c 
4 0 , 0 8 . N i e i s t n i a ł y b y w t e d y d w a w a p n i e , lecz n a t o m i a s t mie l i -
b y ś m y c h e m i c z n i e d w a p o t a s y . J e d e n z w y k ł y o c i ężarze ato-
m o w y m 3 9 , 1 5 , a drugi r a d y o a k t y w n y o c i ężarze a t o m o w y m 
40 ,08 . I z o t o p y te r ó ż n i ł y b y s ię ty lko p e r y o d a m i . m i a n o w i c i e 
p o t a s o w i o m n i e j s z y m c i ę ż a r z e a t o m o w y m p r z y p a d a ł b y w i ę k s z y 
peryod . 

Jeże l i b y l i b y ś m y z m u s z e n i przyjąć , że r ó w n i e ż radyoakty -
w n o ś ć rubidu jest w y w o ł a n a przez n i e d a j ą c y s i ę c h e m i c z n i e od 
n i e g o o d d z i e l i ć i z o t o p , w t e d y i d o rubidu m o ż n a z a s t o s o w a ć te 
s a m e co d o p o t a s u k o n s e k w e n c y e p o m i e n i o n e j teoryi . Izotop 
rubidu m u s i a ł b y m i e ć c iężar a t o m o w y strontu, m i a n o w i c i e 8 7 , 6 3 . 

W j e d n y m i d r u g i m p r z y p a d k u dla o d d z i e l e n i a o b u ciał 
od t o w a r z y s z ą c y c h im p i e r w i a s t k ó w a k t y w n y c h trzeba b y ł o b y 
u ż y ć m e t o d y d y f u z y j n e j . A l e w o b e c faktu, ż e d o ś w i a d c z e n i a 
E l s t e r a i G e i t e l a , m a j ą c e na ce lu o d d z i e l e n i e p o t a s u od 
j e g o r a d y o a k t y w n e g o i z o t o p u na z a s a d z i e różne j l o tnośc i tych 
s u b s t a n c y i , da ły w y n i k u j e m n y — m e t o d a d y f u z y j n a w zas to -
s o w a n i u d o rubidu i p o t a s u , g d z i e c h o d z i o różn icę j edne j 
w z g l ę d n i e d w u j e d n o s t e k w c i ężarze a t o m o w y m , n i e w i e l e zdaje 
s ię o b i e c u j e . A n i e s t e t y naraz ie n a u k a nie w s k a z u j e na ż a d n ą 
m e t o d ę , która m o g ł a b y b y ć s k u t e c z n i e j s z a . 

Ze w s z y s t k i e g o w y n i k a , ż e jeże l i r a d y o a k t y w n o ś ć jest wła-
s n o ś c i ą s a m e g o p o t a s u , c o jest w e d ł u g R u t h e r f o r d ' a w i ę c e j 
niż p r a w d o p o d o b n e , w t e d y m u s i p o w s t a ć z n i e g o w a p ń o cię-
żarze a t o m o w y m 3 9 , 1 5 . G d y b y e w e n t u a l n i e by ła to w ł a s n o ś ć 
i z o t o p u p o t a s u , w t e d y p r o d u k t e m t e g o ciała m u s i a ł b y b y ć w a p ń 
o c i ężarze a t o m o w y m 4 0 , 0 8 . P r o d u k t e m rubidu z a ś b y ł b y 
w p i e r w s z y m p r z y p a d k u stront o c i ężarze a t o m o w y m 8 5 , 4 5 , z a ś 
w d r u g i m stront o c i ężarze a t o m o w y m 8 7 , 6 3 . 

W y t w o r z o n y d r o g ą r a d y o a k t y w n ą w a p ń o c iężarze a t o m o -
w y m 4 0 , 0 8 , w z g l ę d n i e stront o c i ężarze a t o m o w y m 8 7 , 6 3 n i e 
m u s i a ł b y b y ć z u p e ł n i e i d e n t y c z n y z o d p o w i e d n i m p i e r w i a s t k i e m 
p o c h o d z e n i a n i e r a d y o a k t y w n e g o o tym s a m y m c iężarze a t o m o -
w y m . T e d w a w a p n i e w z g l . s tronty e w e n t u a l n i e m o g ł y b y stać 
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W takim stosunku do siebie, jak owe dwa ołowie o jednakowym 
ciężarze atomowym, wyprowadzające się z toru po różnych 
liniach genetycznych, na których atom toru stracił różne ilości 
energii. Inna jest sprawa, czy doświadczalnie różnica ta dałaby 
się bezpośrednio stwierdzić. 

S U M M A R Y . 
H i l a r y L a c h s : 

Product of the Radio-activity of Potassium 
and Rubidium. 

From the Radiologic Laboratory of the Scientific Society of Warsaw. 

Preliminary communication introduced march the 4-th 1915, 

Presented by J. J. B o g u s k i. 

I. 

Very exact measurings done by N o r m a n d C a m p b e l l 

and A l e x a n d e r W o o d have shown that from among ordina-

ry elements solely potassium and rubidium may be considered as 

radio-active. Although the radio-activity of these solids reveals 

itself by fi radiation, is not overgreat, consist ing but in Viooo 

tivity Of uranium, but, C a m p b e 11's discovery having been affir-

med by different searchers, it affords entire certainty as to the 

existence of the noted effect. Above all potassium was particu-

larly investigated in this direction. The quality of its rays in 

the field of electricity and magnetism, the great penetration of 

those rays after all their effect upon photographical films does 

not essentially differ from the rays of other typical radio-active 

solids and most of all reminds of the rays of uranium X. Mo-

reover of great importance as to the radio-active characteristic 
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of potass ium and rubidium is the fact that their salts, indepen-

dently of their origin — be it mineral or organical — show the 

same radio-activity and, what is not less important, the latter 

does not depend on temperature. The supposit ion of the radio-

activity of potass ium to be brought forth by one of the k n o w n 

products of uranium-series or of thorium showed itself a com-

plete error. Until n o w it has also not been confirmed that so -

me u n k n o w n radio-active e lement has provoked this cons i -

dered effect. At any rate the most varying method used for se-

perating potass ium from s o m e active product — as fractional cry-

stallization, fractional precipitate, electrolysis, adsorption and 

even the putting into state of gas of potassium-salts did not gi-

ve any posit ive results. O n e still might think in this case — 

first of all taking into consideration the recent v iews in radio-

chemistry — of the di f fus ion-method. Yet, how small a prospect 

this method would offer, even in the best case, we shall say 

later on. 

Rubidium has not been so particularly investigated yet. 

But it s eems more than probable that it behaves in the same 

manner as potass ium. 

All this establ ishes the conclusion of C a m p b e l l and H e n -

r i o t — the two most meritorious searchers in this field, that the 

radio-activity of potass ium is the property of its atom, the reve-

' lat ion of the transformation of its energies that take place in it. 

However it must be considered that experimentally in this 

case there was found only p a r t - a n a l o g y to the typical radio-

active substances. Through analogy it was concluded that potas-

s ium is subject to very s low atomical transformations which are 

accompanied by expuls ion of ^ rays. „ A p a r t f r o m t h i s n o 

d e f i n i t e e v i d e n c e h a s b e e n o b t a i n e d t o s h o w t h a t 

p o t a s s i u m u n d e r g o e s a t o m i c t r a n s f o r m a t i o n , w h i c h 

i s t h e e s s e n t i a 1 c r i t e r i o n of r a d i o - a c t i v i t y " . (Ru-

t h e r f o r d , Radio-active substances and their Radiations" p. 589. 

1913). 
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In two ways following the idea of R u t h e f o r d it has 
been attempted to solve this question. C a m p b e l l & W o o d 
and H e n r i o t wanted to search if not potassium like radium, 
thorium and actinium perhaps secrete emanation. Later on E l -
s t e r & G e i t e l , basing themselves upon, the first product of 
desintegration of the three known emanations to have a positive 
charge, endeavoured gathering radio-active deposite on a negative 
charged wire that was placed on potassium layers. The confirma-
tion of such a product would in fact point to the transformation 
of the potassium-atom. One and the other of these experiments 
however resulted negatively. 

Considering that it is excluded that the recoil which, even 
for typical radioactive substances, is very feeble, could result 
here in any effect whatever — it follow that concerning the abo-
ve mentioned matter, none of the being radio-active methods can 
lead to any aim. 

II. 

The method of which I serve myself at present in order to 
enlighten this problem is immediately indicated by the contem-
poraneous chemistry of radio-elements. 

The most principal gains in the field of radio-chemistry 
may be summed up as follows: Through expulsion of a particle 
a or thoroughly change the properties of the atom. Each a 
transformaton evokes the arise of a product to the share of 
which — concerning the vanishing element — falls its place in the 
same range of the periodical system, but in the group by two 
units lower. Each [i transformation evokes the arise of a pro-
duct to the share of which — concerning the vanishing element — 
falls its place in the same range of the periodical system, but 
in the group by one unit higher. — The two principles with 
which we already meet, in their germ, in the 1st part of S o d d y's 
„Chemistry of the Radio-Elements 1911" or, in the same author's 
„Annual Reports of the Progresss of Chemistry, Radio-activity 
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1912", were afterwards, b y v i r t u e of e x p e r i m e n t a l mia-
t e r i a l , almost simultaneously pronounced in quite definite form 
by F a j a n s and S o d d y . However the basis of contemporaneous 
radio-chemistry is the fact of the p o s s i b l e e x i s t e n c e o f 
c h e m i c a l l y i d e n t i c a l e l e m e n t s of v a r i o u s a t o m i c 
w e i g h t and various stability — for example: radium and meso-
thorium I, or thorium andionium. Chemically identical proper-
ties as for inst. lead have five other elements with which the 
difference of their atomic weights attains to eight units. 

These principles were most excellently i m m e d i a t e l y 

confirmed by the discovery, simultaneously made by M a u r i c e 

C u r i e , F a j a n s & L e m b e r t a n d H ó n i g s c h m i d t , na-

mely that lead of uranium-origin differs in atomic weight from 

ordinary lead. S o d d y , investigating lead of thorium-origin, has 

found still other atomic weights and in perfect harmony with 

the theory. Thus even an ordinary element can be of different 

atomic weight — depending on its origin. Accordingly, these 

principles, w i t h o u t a n y e x c e p t i o n , until now turn ant to 

be quite good for typical radio-active substances and for their 

endproducts 

These results may be immediately accomodated to the pro-
blem, interesting us. Potassium subsists in the first group of the 
periodical system. If potassium-radioactivity is a self-subsistent 
property of its atom, then for the product of this radio-activity 
there must be indicated a place according to the above mentio-
ned, in the second group. But, in the same range as potassium 
of the atomic weight 39,15 there stands in the second group cal-
cium of the atomic weight 40,08. Considering that through the 
expulsion of one particle of one electron the atomic mass 
is subject but to a minim change — may therefore in this case 
not be taken into consideration — thus the product of the trans-
formation of potassium-atom must have the atomic weight 39,15, 
and the chemical property must be identical with calcium, so, 
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according to S o d d y's standard nomenclature this will be i s o -

t o p e of ordinary calcium. Outside ordinary calcium of atomic 

weight 40,08 there consequently ought to subsist another of 

atomic weight 39,15, the genesis of which is given by the 

scheme: 
p 

K 39,15 ^ Ca 39,15 
1 II 

where I, respectively II indicate the group. 
From what I have mentioned above it results that only 

then when we succeed in discovering calcium of atomic weight 
39,15, we should possess the evident and irrefutable proof of 
the genuine transformation of the potassium-atom, we then gain 
an indisputable fact of the radio-activity of this atom. 

The solid commonly called calcium is, from that standard, 
a mixture of ordinary calcium and of calcium of radioactive 
origin. The mother - substance of the latter, judging from |the 
penetration of its rays, has nearly a greatness of the period of 
uranium, it therefore transforms itself unusually slowly. The 
quantities of calcium of atomic weight 39,15 that eventually 
arise in this way lose themselves straight away, meeting with 
the layers of ordinary calcium-

In general the surface of the earth, according to F. W. 
C l a r k ' s statements, contains by 30^ less potassium than cal-
cium. Considering this disproportion with regard to the circum-
stance that in the layers of younger origin — and, of these we 
preponderatingly dispose — potassium beside calcium appears 
very rarely and, if so, in very small quantities only—the genetic 
connexion between potassium and calcium seems, geologically, 
also possible and, the non—appearance of calcium of radioactive 
origin will be all the more justified. Yet it is to be supposed 
that in very old rocks that still at present contain comparatively 
much potassium, respectively in rocks as to which there are 
signs that there once was potassium there, calcium of radioactive 
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ve origin subsists there in larger accumulation. The investigation 
of calcium connexions of not earthly origin namely of meterorites 
is also indicated in this direction. 

On principle the same may be said of rubidium whose 
[i rays are softer than potassium rays and in fact differ from 
those. According to the idea of the theory the product of rubi-
dium—radioactivity ought to be strontium of atomic weight 
85,45, whereas ordinary strontium has atomic weight 87,63, — 
differently expressed. 

Rb 85,45 Sr 85,45 
J II 

Works on this subject, on calcium, are current, for a longer 
time already and, before long, I shall be able to give account 
of them. Investigations on strontium are in preparation. 

III. 

I believe, the problem of potassium—radioactivity and rubi-
dium — radioactivity can, at present, be immediately explicated 
o n l y by the way of stating the atomic weight of calcium respe-
ctively of strontium of radioactive origin. The expedience of 
this method depends, in this case, entirely on: if potassium in 
i t s e l f , respectively rubidium, actually is radioactive. All the be-
having of these substances speaks in fact for i t - h a v i n g but one 
meaning. However the deciding fact can only be obtained by 
this way of the stating of the atomic weight. 

If eventually it were to show itself that it would not do to 
seperate these products looked for according to the theoretic 
idea — respectively, that they do not subsist, it would have to 
be assumed that the radioactivity of potassium is not a self-
subsistent property of its atom, but the expression ot the change 
of the atomic energy of an element with it isotopic. 

Such isotope would have its chemical properties identical 
with potassium and atomic weight of ordinary calcium, that is 
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to say 40,08. In this case two calciums would not exist but, 
instead of, we should chemically have two potassiums. An or-
dinary one of atomic weight 39,15; and the second radioactive 
one of atomic weight 40,08. These isotopes would differ from 
each other but in their periods, that is to say: to the potassium 
of minor atomic weight would be due a l o n g e r period. 

If we assume that the radio-activity of rubidium is also 
evoked by the chemically non-separable isotope, we can acco-
modate to rubidium the same consequences of the said theory 
as to potassium. Isotope from rubidium would have to have 
atomic weight of strontium, namely 87,63. 

In one case and in the other, for seperating both the sub-
stances from their active companion - elements diffusion - me-
thod would have to be used. But, considering the fact that 
E l s t e r ' s & G e i t e l ^ s experiment aiming at the seperation of 
potassium from its radio-active isotope, based on the varying 
volatility of these substances, resulted negatively—the diffusion-
method when accomodated to rubidium and potassium, where 
it concerns the difference of one, respectively of two units in 
their atomic weight, is perhaps not greatly promising. And, un-
fortunately, science does not indicate any method that might 
be more succesful. — 

From all this there results that, if radio-activity is the pro-
perty of potassium alone, there must arise from it a calcium of 
atomic weight 39,15. If eventually this was the property of 
i sotope-potass ium, the product of this substance would have to 
be calcium of atomic weight 40,08. Whereas the product of 
rubidium, in the former case, would be strontium O f atomic 
weight 85,45, yet, in the second case, strontium of atomic 
weight 67,63. 

Calcium of atomic weight 40,08 respectively strontium of 
atomic weight 87,63, created in the radio-active way, would 
n o t have to be entirely identical with the according element of 
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nonradioactive origin, of the same atomic weight. These two 

calciums, respectively strontiums might eventually be in the 

same connexion with each other as those two leads of the same 

atomic weight, descending from thorium on various lines on 

which the thorium-atom has lost various quantities of energy. 

It is a different affair if experimentally it would be possible to 

immediately maintain this difference. 

3. J a n T u r: 

Nowy typ potworności: e n t e r o t e l i a . 
z dwiema tablicami mikrofotogramów. 

V (Z Pracowni Zoologicznej Tow. Nauk. Warsz. ) 

Komunikat zgłoszony dn. 7 Lutego 1915 r. 

D o szeregu znanych dawniej, lub w ciągu lat ostatnich 
odkrytych potworności, występujących w rozwoju zarodkowym 
ptaków 1) — j a k Omfalocefalia ( D a r e s t e), Urenterya i Chorden-
terya ( R a b a u d ) , Cyklocefalia i Platyneurya ( R a b a u d . T u r ) , 
Kardiocefalia (T u r), — pozwalam sobie w notatce niniejszej do-
dać typ nowy zboczenia rozwojowego, zbadany dotychczas prze-
zemnie na jednym przypadku, a więc prawdopodobnie rzadko 
występujący. Proponuję oznaczyć g o nazwą „e n t e r o t e I i a", 
g łówną bowiem cechą tej potworności jest wrastanie ogo-
nowej (teloblastycznej) okolicy zarodka — p o d entodermę. 

1) Jest rzeczą nader prawdopodobną, że takie same typy potworności, 
które notowano w zarodkach ptasich, mogą występować i u innych Owodniow-
ców ( A m n i o t a ) , wszakże stadya wczesne rpzwoju ssaków trudno jest badać 
na materyale obfitszym, zaś w czasach ostatnich embryologowie mniej jakoś 
pracują nad rozwojem gadów. Materyał ptasi i z wielu innych względów jest 
dotychczas najdogodniejszy dla badań teratogenetycznych. 
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Termin ten, o c z y w i ś c i e , sam przez s ię nie określa dok ładn ie 
wszys tk ich w ł a s n o ś c i t e g o n o w e g o typu r o z w o j o w e g o , e t y m o l o -
g i czn ie b o w i e m m o ż n a g o o z n a c z y ć i przez n a z w ę „urenterya", 
którą już w s z a k ż e R a b a u d o z n a c z y ł potworność , po l ega jącą 
na odtworzen iu w oko l i cy o g o n o w e j zarodka procesu, w y s t ę p u -
jącego w o k o l i c y g ł o w o w e j przy anomal i i omfa locefa l i cznej . 
W zarodkacł i urenterycznych część o g o n o w a zarodka za g ina się 
ku do łowi , a nas tępn ie zwraca s ię ku przodowi tak, że c e w k a 
rdzen iowa i struna grzb ie towa oko l i cy tylnej, p r z e b i e g a j ą c 
w e w n ą t r z j e l i t a zarodka, układają s ię r ó w n o l e g l e d o cewki 
i struny j e g o części p r z e d o g o n o w e j , acz w o d w r ó c o n y m po-
rządku. 

W n o w o o d k r y t e j p r z e z e m n i e potwornośc i k i e r u n e k w z r o -
s t u o k o l i c y o g o n o w e j z a r o d k a p o z o s t a j e b e z 
z m i a n y , a t y l k o u l e g a z a k ł ó c e n i u z n a c z n e m u 
u k ł a d w z a j e m n y w a r s t w z a r o d k o w y c h , z których 
entoderma otacza cały oddz ia ł o g o n o w y zarodka, zaś parablast 
tworzy rodzaj sk lep ien ia nad przenikającą p o d e ń tą oko l i cą j e g o 
c iała; w tej ostatniej n ie w i d z i m y żadnych zg ięć , wys tępujących 
w urenteryi. 

J e d y n y dotychczas przypadek tej c iekawej anomal i i znala-
z ł e m w zarodku k a c z k i , utrwalonym w p ierwszych g o d z i n a c h 
czwartego dnia w y l ę g a n i a ( o k o ł o 75 godz in) . D o utrwalania 
takich, w z g l ę d n i e p ó ź n y c h , s t a d y ó w rozwojowych stosuję mie -
szan inę P e r e n y i ' e g o , dającą tu wyniki znaczn ie l epsze , niż 

kwas a z o t o w y , coprawda n i e z a s t ą p i o n y dla badania s t a d y ó w 
bardziej w c z e s n y c h , n i edos ta teczn ie jednak przenikający zarodki 
w i ę k s z e i grubsze . 

Jak w i d z i m y z mikrofotogramu 1 Tab. I—już przy b a d a n i u 
in toto m o ż n a w b u d o w i e t e g o zarodka z a u w a ż y ć p e w n e zbo -
czenia , g ł ó w n a jednak anomal ia nie m o ż e b y ć s twierdzona b e z 
p o m o c y przekrojów; aczko lwiek u w i d o c z n i a s ię już ona p o n i e -
kąd w b u d o w i e oko l i cy o g o n o w e j , n i e z w y k ł y jej wyg ląd m o ż e 
w s z a k ż e j edyn ie ex post b y ć o c e n i o n y na leżyc ie . 

P r z e d e w s z y s t k i e m stwierdzić tu w y p a d n i e n ieco s p ó ź n i o n e 

Et ienne Rabaud: „Etude einbryologiąue de rourenterie et de la 
cordenterie, typcs monstrueux nouveaux se rattachant a l'omphalocephaIie°. 
Journal de TAnatomie et de la Physiologie. XXXVI. 1900. 

S p r a w o z d a n i a T o w . N a u k . W a r s z . Rok VIII, 1915. Z e s z y t 3. 3 
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s t a d y u m r o z w o j o w e — nawet dla zarodka kaczki, której r o z w ó j 
n a o g ó ł o d b y w a się woln ie j , niż kurczęcia, — o ile uwzględni s i ę 
czas trwania w y l ę g u . N a s t ę p n i e w i d z i m y tu wyraźną i n w e r -
s y ę zarodka, t. j. z w r ó c e n i e s ię j e g o g ł o w y i serca w s tronę 
l e w ą b la s todermy , a nie w p r a w ą ; w r e s z c i e uderzyć nas tu m u -
szą zbyt małe wymiary pęcherzy m ó z g o w y c h i w o g ó l e całej 
g ł o w y , w porównaniu z w y m i a r a m i i s t o p n i e m rozwoju p o z o -
stałych okol ic ciała. 

D ł u g o ś ć zarodka w y n o s i ł a 4 ,67 m m . D ł u g o ś ć o k o l i c y 
g ł o w o w e j — od krawędzi przedniej m ó z g u do p o z i o m u gra-
nicy górnej serca, w z g l ę d n i e p o z i o m u z a w i ą z k ó w s ł u c h o -
w y c h = 1 , 2 6 mm. D ł u g o ś ć serca = 0 .88 m m . W kierunku o d 
granicy tylnej serca ku t e lob las towi zarodek zlekka w y g i n a s i ę 
na l e w o w kształc ie o d w r ó c o n e j litery S. W od leg łośc i 0 ,77 m m . 
od końca o g o n o w e g o zarodka, w i d a ć po o b u stronach anormal-
nie s zerok iego , b o aż na 0 , 8 8 m m . , t u ł o w i a — d w a lekkie, s y m e -
tryczne wcięcia ( o z n a c z o n e na mikrofo togramie 1 — k r z y ż y k a m i ) , 
oddz ie la jące jakby oko l i cę o g o n o w ą , tę mianowic i e , która — jak 
s ię okaza ło na przekrojach — u l e g ł a a n o r m a l n e m u przesunięc iu 
s ię ku do łowi i zostaje s t o p n i o w o p o k r y w a n a nasuwającym się od 
dołu ku górze parablastem, S z e r o k o ś ć o w e j oko l i cy anormalnej 
w y n o s i również 0 , 8 8 m m . C z ę ś ć jej ty lna jest ł a g o d n i e p o bo-
kach zaokrąglona i jakby t ępo ucięta, z m a ł y m cyp lem, wysta-
jącym w linii ś r o d k o w e j i s t a n o w i ą c y m przed łużen ie te loblastu. 
R d z e ń zarodka w oko l i cy w y m i e n i o n y c h w c i ę ć bocznych zdradza 
rozszerzen ie p la tyneuryczne w s z a k ż e na n ieznacznej przestrze-
ni. Rozszerzen ie to św iadczy już in toto o n i ezamknięc iu s ię 
w tem miejscu cewki nerwowej . 

Anormaln ie z w ę ż o n y m ó z g zarodka m a za l edwie 0 .96 m m . 
szerokośc i . Zawiązki o c z u i n a r z ą d ó w s ł u c h o w y c h dobrze roz-
winięte . O w o d n i a zachodz i od przodu na d ł u g o ś ć 1,93 mm. na 
g ł o w ę i część tułowia . Rozrost o w o d n i w częśc i tylnej zupe łn ie 
in toto odcy frować się nie dał. P o l e n a c z y n i o w e i w o g ó l e oko-
lice o b w o d o w e b la s todermy zos ta ły p o utrwaleniu obc ię te zbyt 
b l i sko ciała zarodka i d l a t e g o nie m o g ę tu p o d a ć ich wymia-

') .łan Tur: „Les debiits de la Cyclocephalie (.Platyneurie embryon-
naire") et les formatioiis dissociees". Bulletin de la Societe Philomatliiąue de 
Paris. 1906. 
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rów. N a o g ó ł w i e l k o ś ć i b u d o w a tych o k o l i c nie r ó ż n i ł y s i ę ni-
c z e m s z c z e g ó l n e m od n o r m a l n y c h . Już in toto uderza ł w s z a k ż e 
charakter p a r a b l a s t y c z n y areae pellucidae w s ą s i e d z t w i e najbl iż -
s z e m k o ń c a t y l n e g o zarodka . 

N a seryi przekro jów p o p r z e c z n y c h widać , że w o g ó l e s to-
p ień z r ó ż n i c o w a ń w e w n ę t r z n y c h z a r o d k a w y p r z e d z i ł tu d o ś ć 
z n a c z n i e j e g o o g ó l n ą k o n f i g u r a c y ę z e w n ę t r z n ą : b u d o w a n a c z y ń 
k r w i o n o ś n y c h , w y p e ł n i o n y c h obf i c i e d o b r z e r o z w i n i ę t e m i h e m a -
tocy tami , b u d o w a serca, prze łyku , z r ó ż n i c o w a n i a częśc i s k ł a d o -
w y c h o w o d n i i t. d . — w s z y s t k o to o d p o w i a d a w z u p e ł n o ś c i w ie -
kowi z a r o d k a , c h o c i a ż j e d n o c z e ś n i e zda je s ię w y p r z e d z a ć n i e c o 
s t o p i e ń j e g o rozrośn i ęc ia s i ę na d ł u g o ś ć , oraz r o z w ó j zew nętrz -
n y m ó z g u i np . z a w i ą z k ó w w z r o k o w y c h . S twierdz i ć n a m tu 
przeto w y p a d n i e p e w n ą d y s p r o p o r c y ę p o m i ę d z y m o r f o l o g i ą o g ó l -
ną z a r o d k a , a j e g o z r ó ż n i c o w a n i a m i o r g a n o g e n e t y c z n e m i i h i -
s t o g e n e t y c z n e m i . 

N a p o z i o m i e p ę c h e r z y m ó z g o w y c h i z a w i ą z k ó w o c z u z a u -
w a ż y ć m o ż e m y a n o r m a l n e z w ę ż e n i e prosencephalon; o c z y s ą zu-
pe łn ie n o r m a l n e . Mesencephalon i rhombencephalon — b a r d z o 
wązk ie , lecz o b u d o w i e zwyk łe j . Infandibulum i z a w i ą z e k hy-
pophysis j e s z c z e n i e z a z n a c z o n e w y r a ź n i e . J e d n o c z e ś n i e m o ż n a 
w s z a k ż e s tw ierdz ić na przekrojach o b e c n o ś ć trzech par s z c z e l i n 
s k r z e l o w y c h , w i d o c z n y c h już i przy b a d a n i u in toto. S e r c e roz-
win ię t e z u p e ł n i e n o r m a l n i e ; w y m i a r y j e g o , d o ś ć z n a c z n e , prze-
n o s z ą ś redn icę s a m e g o ciała zarodka , wskutek c z e g o o d n o ś n a 
o k o l i c a jest n a d m i e r n i e z a c i e m n i o n a na m i k r o f o t o g r a m i e 1. 

O w o d n i a w całej przedn ie j p o ł o w i e zarodka rozwin ię ta 
z u p e ł n i e dobrze , o b u d o w i e i g r u b o ś c i zwykłe j . N a p o z i o m i e 
d o l n e j krawędz i serca o twiera s ię „ p ę p e k o w o d n i " ( „ o m b i l i c 
a m n i o t i ą u e " ) i tu j e d n a fa łda o w o d n i (w p r z y p a d k u d a n y m — 
l e w a , w s k u t e k zwrotu c ia ła zarodka w l e w o ) n ie ty lko , ż e jes t 
z n a c z n i e krótsza , a le k r a w ę d ź jej s taje s i ę a n o r m a l n i e z g r u b i a ł a 
i p o g m a t w a n a . N a p o z i o m i e , na k t ó r y m prze łyk zarodka prze-
chodz i w jel i to o tw iera jące s ię d o j a m y p o d z a r o d k o w e j , fa łda 
prawa o w o d n i z a c h o d z i o d g ó r y d o p o z i o m u cewki n e r w o w e j , 
t. j. s w e g o p o z i o m u n o r m a l n e g o , n i e c o grubie jąc na s w e j kra-
w ę d z i p r z y ś r o d k o w e j . J e d n o c z e ś n i e fałda l e w a k o ń c z y s i ę na 
p o z i o m i e , o d p o w i a d a j ą c y m z a g ł ę b i e n i u d r u g o s t r o n n e m u fa łdy 
prawej — przy s a m e m c i e l e zarodka , tworząc tu s i lne (do 4 0 -i.) 
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ż g r u b i e n i e . O d z g r u b i e n i a t e g o w s tronę rdzenia w z d ł u ż ekto -
d e r m y p o z a n e u r a l n e j c i ą g n i e s ię nikła w a r s t e w k a k o m ó r e k p ła-
skicł i , j akby w y r o d n i e j ą c y c t i . W ten s p o s ó b fałda tej s t r o n y 
o w o d n i zn ika z u p e ł n i e ; o k i lkanaśc i e p r z e k r o j ó w dalej ku ty ło -
wi fa łda ta z jawia s ię z n o w u w pos tac i n a d e r w ą s k i e g o i śc i -
ś n i ę t e g o z b o k ó w w g ł ę b i e n i a , s z c z e l i n o w a t o w c h o d z ą c e g o d o 
m a s y s o m a t o p l e u r y . J e s z c z e dalej ku t y ł o w i — i fałda prawa 
o w o d n i skraca s i ę w y b i t n i e , a dz ięki t e m u na p o z i o m a c ł i , l eżą -
cycł i b e z p o ś r e d n i o przed a n o r m a l n ą o g o n o w ą oko l i cą zarodka , 
a s y m e t r y a o b u p o ł ó w e k o w o d n i n i e m a l z u p e ł n i e s ię w y r ó w n y w a . 
N a tycł i p o z i o m a c ł i m a s i ę na p i e r w s z y rzut oka w r a ż e n i e , że 
o k o l i c a g r z b i e t o w a z a r o d k a jest pokryta w y ł ą c z n i e e k t o d e r m ą 
p o z a n e u r a l n ą , b l i ż s z e w s z a k ż e b a d a n i e w y k a z u j e , że od fa łd w e -
wnętrznyc ł i , bocznyc ł i , o w o d n i — śc ie lą s ię tu ku środkowi , w z d ł u ż 
e k t o d e r m y p o z a n e u r a l n e j i przy l ega jąc do niej bardzo s i ln ie , 
c i e n k i e wars tewki k o m ó r e k , które, acz m o c n o z m o d y f i k o w a n e , 
przec i eż u w a ż a n e b y ć m u s z ą za wyros tk i typu fałd u w s t e c z n i o -
nej o w o d n i . J e d n o c z e ś n i e fa łdy b o c z n e o w o d n i w g ł ę b i a j ą s i ę 
b a r d z o s i ln ie w m i ą ż s z s o m a t o p l e u r y . O kilka przekrojów da le j 
p ł a s k i e wars tewki k o m ó r e k na s tronie g r z b i e t o w e j zarodka przy-
bierają już cłiarakter w y r a ź n y fałd g r z b i e t o w y c h o w o d n i , acz 
a n o r m a l n i e s p ł a s z c z o n y c h , z w ę ż o n y c h i wc iąż przyc i śn i ę tych d o 
e k t o d e r m y zarodka . W i d z i m y w i ę c , ż e p o z a bardzo n i e z n a c z n ą 
o k o l i c ą , w d o d a t k u a n o r m a l n i e p r z e s u n i ę t ą ku p r z o d o w i ( d o l n a 
k r a w ę d ź serca! ) , w której o w o d n i a s i ę nie z a m k n ę ł a , w ty lnej 
p o ł o w i e z a r o d k a o w o d n i a r o z w i n ę ł a s ię , a c z k o l w i e k w s p o s ó b 
a n o r m a l n y , w postac i s i ln ie p r z y l e g a j ą c y c h d o j e g o grzb ie tu c ien-
kich fa łd , co s p o w o d o w a ł o , że przy o b s e r w a c y i Jn toto'' z d a w a ć 
s i ę m o g ł o , iż n i e m a jej tu wca le . 

N a całej seryi p r z e k r o j ó w w z d ł u ż t u ł o w i a zarodka , aż d o 
a n o r m a l n e j o k o l i c y o g o n o w e j , p o z a z a z n a c z o n e m i w y ż e j a n o -
m a l i a m i w r o z w o j u o w o d n i , i n n y c h z b o c z e ń w y r a ź n y c h w za-
rodku s a m y m z a u w a ż y ć n ie m o ż n a . N a t o m i a s t z a c z y n a j ą c o d 
p o z i o m u , z a z n a c z o n e g o in toto przez s y m e t r y c z n e wc ięc ia b o c z -
n e w t u ł o w i u — w y s t ę p u j ą n i e t y l k o n o w e a n o m a l i e o w o d n i , lecz 
i s z e r e g z m i a n p o t w o r n y c h w o s i o w y c h o k o l i c a c h s a m e g o ciała 
z a r o d k a . 

http://rcin.org.pl



— icy.i — 

O k o l i c a a n o r m a l n a z a c z y n a z a z n a c z a ć s ię na przekro-
jach, — r o z p a t r y w a n y c h k o l e j n o o d owej o k o l i c y w c i ę ć w k ierun-
ku t e l o b l a s t u — p r z e d e w s z y s t k i e m przez w y b i t n e p r z e s u n i ę c i e s i ę 
w s z y s t k i c h o s i o w y c h częśc i zarodka — ku s tronie b r z u s z n e j , 
w k i e r u n k u j a m y p o d z a r o d k o w e j . O ile na p o z i o m a c h p o p r z e -
dnich , p o m i m o s i ln i e p r z y l e g a j ą c e j od g ó r y a n o r m a l n e j o w o d n i , 
o k o l i c a g r z b i e t o w a z a r o d k a zaokrąg la ła s ię w y p u k ł o p o n a d po-
w i e r z c h n i ą resz ty b l a s t o d e r m y , — tutaj s p ł a s z c z a s i ę o n a z p o -
czątku , a n a s t ę p n i e n i e jako o b s u w a s i ę ku d o ł o w i , p o n i ż e j p o -
z i o m u s i ln i e z o b u s tron zgrub ia łych b r z e g ó w o w o d n i . W tkan-
ce tej ostatniej , p o n a d r d z e n i e m zarodka , w y s t ę p u j e tu c z ę ś c i o -
w y r o z p a d p a t o l o g i c z n y , k t ó r e m u w s z a k ż e n ie n a d a w a ł b y m w i ę -
k s z e g o z n a c z e n i a . O ki lka przekrojów dalej ca ły obraz z m i e n i a 
s i ę w r ę c z n i e o c z e k i w a n i e : o w o d n i a nad ś r o d k o w ą o k o l i c ą zarod-
ka z n o w u znika , p r a w d o p o d o b n i e przy udz ia l e w s p o m n i a n e g o 
z w y r o d n i e n i a p a t o l o g i c z n e g o , o którem ś w i a d c z ą d o ś ć l i c z n e 
w t e m m i e j s c u szczątk i k o m ó r e k z w y r o d n i a ł y c h . J e d n o c z e ś n i e 
c e w k a n e r w o w a , na c a ł y m s w y m p r z e b i e g u d o t y c h c z a s o w y m 
w s z ę d z i e n o r m a l n i e z a m k n i ę t a , o t y p o w e m dla z a r o d k ó w n i e c o 
s tarszych z w ę ż o n e m , p i o n o w e m świe t l e i g r u b y c h ś c ianach b o c z -
nych , — n a g l e rozwiera s i ę na swej s tronie grzb ie towej , której 
k r a w ę d z i , s z e r o k o r o z c h o d z ą c s ię na boki , p r z e c h o d z ą w ekto -
d e r m ę p o z a n e u r a l n ą . (Tab . I, m i k r o f o t o g r a m 2 — N . ) . T a o s t a t n i a 
z a g i n a s i ę p o o b u s tronach na boki i ku d o ł o w i (EC) , z a c z e m 
z n o w u kieruje s i ę ku g ó r z e , ku k r a w ę d z i o m z g r u b i a ł y m o w o d n i . 
N a p r z e b i e g u s w y m e k t o d e r m a p o z a n e u r a l n a przybiera p o s t a ć 
b a r d z o t y p o w ą dla e k t o d e r m y w t e m s t a d y u m i w s ą s i e d z t w i e 
b l i s k i e m rdzen ia : s z e r o k o ś ć jej z n a c z n i e wzrasta (w razie d a n y m 
więcej , niż z a z w y c z a j ) , k o m ó r k i jej r o z c h o d z ą s ię d o ś ć d a l e k o 
jedna o d drugiej , ł ącząc s i ę p o m i ę d z y s o b ą z a p o m o c ą wydłużo-^ 
n y c h w y p u s t e k ; tak ież w y p u s t k i kierują s i ę od o w e j w a r s t w y 
e k t o d e r m i c z n e j ku p o w i e r z c h n i m e z o d e r m y ś c i e n n e j , — s ł o w e m , po -
wsta je tu obraz , p r z y p o m i n a j ą c y p o z o r n i e w y g l ą d tkanki łącznej . 
Taki charakter z a c h o w u j e o w a oko l i ca e k t o d e r m y p o z a n e u r a l n e j 
na w s z y s t k i c h przekrojach d a l s z y c h , na których w y s t ę p u j e o n a 
w pos tac i w i ę k s z y c h , a n o r m a l n i e u m i e s z c z o n y c h i r o z r o ś n i ę t y c h 
s k u p i e ń (por. m i k r o f o t o g r a m y 2 — 5 , — E C . ) . W g ó r n e j częśc i prze-
kroju, p r z e d s t a w i o n e g o na m i k r o f o t o g r a m i e 2 , w obręb ie k r a w ę d z i 
p r z y ś r o d k o w y c h o w o d n i — e k t o d e r m a p r z e c h o d z i j e s z c z e na o k o l i -
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ce p o z a z a r o d k o w e , przybierając w y g l ą d płytki, z łożonej z c z w y -
kłycli , s p ł a s z c z o n y cli e l e m e n t ó w . 

J e d n o c z e ś n i e z w y i n i e n i o n e m i modyf ikacyami cewki ner-
w o w e j , wys tępujące j w d a n e m miej scu w postaci płytki, a raczej 
rynienki p latyneurycznej , oraz a n o m a l i a m i o d c h o d z ą c e j od jej bo-
k ó w e k t o d e r m y pozaneura lne j , w i d z i m y z jednej strony bardzo wy-
raźne o b s u w a n i e s ię całej rynienki nerwowej , wraz ze struną grzb ie -
t o w ą i pro tosomi tami ku stronie brzusznej , a naodwrót : s o m a t o -
pleura zag ina s ię p o b o k a c h d o ś ć g w a ł t o w n i e ku górze , tworząc 
s i lne s fa łdowania , bardzo p o w i k ł a n e dzięki obfic ie rozrastającej 
s ię s w e j mas ie (por. Tab. I, mikrofotogram 3 — S P ) . N a t y m po-
z i o m i e zgrubia łe krawędzi przyśrodkowe anormalnie przerwanej 
na p o z i o m a c h poprzedn ich o w o d n i — zrastają się ze s o b ą os ta -
tecznie na linii ś rodkowej , a j e d n o c z e ś n i e w z n o s z ą c e s ię ku g ó -
rze o b i e p o ł o w y l istka ś c i e n n e g o zarodka zrastają s ię również po-
m i ę d z y s o b ą a także i z o w o d n i ą (mikrofdt. 3 ) ; to os ta tn ie zro-
śn ięc ie s ię w y s t ę p u j e zresz tą na n iewie lu przekrojach i w p r ę d c e 
przerywa się (por. Tab. II, mikrofot . 4). 

W s k u t e k z a m k n i ę c i a s ię w s p o s ó b p o w y ż s z y pierśc ienia so-
matop leury na stronie grzb ie towej z a r o d k a — o k o l i c e e k t o -
d e r m y p o z a n e u r a l n e j , o d c h o d z ą c e o d k r a w ę d z i 
b o c z n y c h r y n i e n k i n e r w o w e j z o s t a j ą w t y m p i e r -
ś c i e n i u j a k b y u w i ę z i o n e , zachowując s w ą b u d o w ę roz-
l u ź n i o n ą i układając s ię w postaci anormalnych skupieri pęche-
rzowatych po o b u b o k a c h układu n e r w o w e g o (por. mikrofoto -
g r a m y 3, 4, 5 — EC.) . 

N a p o z i o m i e , p r z e d s t a w i o n y m na mikrofo togramie 3 Tab. I 
g r u b o ś ć w s p ó l n a w linii ś rodkowej o w o d n i , a raczej b ł o n y 
surowicze j i zrastającej s ię z nią m a s y s o m a t o p l e u r y d o c h o d z i 

. 130 11. P o d tą oko l i cą , na stronie grzb ie towej rynienki nerwo-
wej , w y s t ę p u j e tu s k u p i e n i e detrytu, p o c h o d z ą c e g o najprawdopo-
dobnie j z rozpadu częśc i górnej anormalnej płytki p latyneurycz-

') Terminów .somatopleura" i „splanchnopleura* używam wyłącznie ja-
ko synonimów .listka ściennego" i „listka trzewiowego" mezodermy, t. j. w sen-
sie, w jakim terminy te stosują np. H e n n e g u y , Van Wijhe, Kol lmann. 
Wielu embryologów, jak np. Prenant, Minot i inni, oznaczają przez ,soma-
topleurę" — listek ścienny wraz z przylegającą doń zzewnątrz ektodermą, przez 
„splanchnopleurę" zaś—listek trzewiowy wraz z entodernią. Pogmatwanie takie 
terminów powyższych zostało wprowadzone przez Balfour'a. 
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nej. Rozpad taki nie w p ł y w a zresztą zazwyczaj na rozwój dal-
s zy zarodków, dotkniętych p latyneuryą bądź całkowitą b ą d ź czę-
śc iową O kilka przekrojów dalej, g d y z w i ą z e k s o m a t o p l e u r y 
w okol i cy grzb ie towej zarodka z b ł o n ą surowiczą — przerywa s ię , 
skupien ie detrytu nad rynienką n e r w o w ą znika, a rynienka s a m a 
z n o w u z a m y k a się w cewkę , zachowującą jeszcze na p e w n e j 
przestrzeni niektóre c e c h y anomal i i p latyneurycznej . Przede-
w s z y s t k i e m w y m i a r y rdzenia są tu znaczn ie w i ę k s z e , niż w nor-
malnych okol icach t u ł o w i o w y c h : p o d c z a s g d y tam rdzeń mierzył 
150 [I na w y s o k o ś ć i 75 na s z e r o k o ś ć — t u wymiary j e g o wy-
n o s z ą 2 0 0 [j. i 180 |J.. Zamiast wązkiej szcze l iny , canalis cen-
tralis z w i ę k s z a się tu d o s z e r o k i e g o światła o wymiarach 140 
i 7 0 — 6 0 W rdzeniu tym w i d z i m y na pewnej , zresztą nie-
znacznej , przes trzen i—tworzen ie s ię światła d o d a t k o w e g o , co by -
wa prawie z a w s z e przy rozwoju p la tyneurycznym, c h o ć b y ano-
malia ta nie ogarniała znaczn ie j sze j o k o l i c y zarodka. 

Od strony grzb ie towej cewki rdzeniowej , po jej zamknięc iu 
s ię p o n o w n e m , o d c h o d z i ku górze p a s m o , szerokośc i o k o ł o 5 0 'a— 
3 0 tJ-, o b u d o w i e tkanki cewki , łączące s ię na kilku przekrojach 
z „uwięz ioną" ektodermą pozaneura lną , p o c z e m p a s m o to rozta-
pia się w m a s i e s o m a t o p l e u r y grzbie towej , (por. Tab. II, mikro-
fot. 4), a na przekrojach da l szych , acz wc iąż s ię zwężając , za-
chowuje s ię aż do końca seryi. J e d n o c z e ś n i e redukuje s ię świa-
tło rdzenia (mikrofot . 5), a wreszc ie sam rdzeń, wraz ze struną 
grzb ie tową (najzupełniej normalną na ca łym przeb iegu przekro-
j ó w ) — n i k n i e w t y p o w y m obrazie n o r m a l n e g o teloblastu. 

Zaczynając od p o z i o m u , p r z e d s t a w i o n e g o na mikrofotogra-
mie 4 Tab. II — zaznaczają s ię c e c h y najważniejsze naszej po-
twornośc i : cały k o m p l e k s z a w i ą z k ó w o s i o w y c h zarodka o b s u w a 
się g ł ę b o k o ku dołowi , p o d powierzchn ię b las todermy, na której 
rozpośc iera s ię s zeroko rozrośnięta o w o d n i a a raczej b łona 
surowicza i jest jakby zawarty w worku, u t w o r z o n y m przez 
zaginającą się po bokach ku g ó r z e e n t o d e r m ę przechodzącą 
b e z p o ś r e d n i o w parablast, g ę s t o naczyn iami k r w i o n o ś n e m i prze-

O znaczeniu takich rozpadów umiejscowionych w mózgu i rdzeniu 
będę traktował obszerniej w przygotowującej się obecnie do druku mojej pracy 
p. t. „Nowe badania nad rozwojem układu nerwowego potworów platyneurycz-
nych", której treść została przedstawiona na posiedzeniu Wydziału III Tow, 
Nauk. Warsz. w lutym r. b. 
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nizany . W i d o c z n e tu j e s z c z e p r o t o s o m i l y są jakby odparte 
w d ó ł przez u w i ę z i o n e w p ierśc i en iu s o m a t o p l e u r y c z n y m sku-
p ien ia e k t o d e r m y p o z a n e u r a l n e j . T e os ta tn ie , o n i e j e d n a k o w y c h 
w y m i a r a c h z e stron o b u (co z a l e ż y od w s p o m n i a n e g o przy op i s i e 
zarodka in toto — w y g i ę c i a j e g o t u ł o w i a i s k o ś n e g o n i e c o w s k u t e k 
t e g o p o ł o ż e n i a przekrojów) , przybierają z a r y s y z a o k r ą g l o n e , pę-
c h e r z o w a t e , tworząc parę s y m e t r y c z n y c h w o r k o w a t y c h w y p u k l i n , 
k tórych p o w i e r z c h n i a w e w n ę t r z n a o d p o w i a d a normalne j po -
wierzchni g r z b i e t o w e j , — c i ą g n ą c y c h się d o ś ć d a l e k o ku ty ło-
wi o d miejsca , w k tórym z o s t a ł y u w i ę z i o n e przez u t w o r z e n i e s ię 
p i er śc i en ia s o m a t o p l e u r y . 

B o c z n e s f a ł d o w a n i a e n t o d e r m o - p a r a b l a s t y c z n e z d ą ż a j ą coraz 
w y r a ź n i e j d o w p u k l e n i a s i ę w s z c z e l i n ę , p o w s t a ł ą p o m i ę d z y kra-
w ę d z i ą z e w n ę t r z n ą zrośn ię te j na g r z b i e c i e s o m a t o p l e u r y a bło-
ną s u r o w i c z ą . J e d n o c z e ś n i e z t e m z a g i n a s i ę k u g ó r z e 
i s p l a n c h n o p l e u r a , zrastająca s ię w r e s z c i e r ó w n i e ż na stro-
n ie g r z b i e t o w e j zarodka z j e g o stron o b u , a wraz ze s p l a n c h n o -
pleurą p r z e c h o d z ą na s tronę g ó r n ą obf i t e s k u p i e n i a w a ł u para-
b l a s t y c z n e g o , p o k r y w a j ą c e w r e s z c i e zarodka od g ó r y ca łkowic ie . 
N a s z m i k r o f o t o g r a m 5 (Tab. II) i lustruje to d z i w n e z jawisko , 
s t a n o w i ą c e j e d n ą z n a j c i e k a w s z y c h cech enterote l i i . O d t e g o 
p o z i o m u , na k t ó r y m przec ież j e s z c z e z a w i ą z e k rdzenia z a c h o w u -
je s w e z a r y s y w y r a ź n e i s t runa g r z b i e t o w a jest w y o d r ę b n i o n a 
c a ł k o w i c i e — o k o l i c a o g o n o w a z a r o d k a j e s t z u p e ł -
n i e p o k r y t a o d g ó r y p r z e z p a r a b l a s t , z a ś j e d n o l i -
t a s z c z e l i n a c e l o m i c z n a p r z e c h o d z i p o n a d r d z e -
n i e m (mikrofot . 5 — C O ) . 

D a l s z e o d p i e r a n i e o g o n a zarodka do w n ę t r z a j a m y podza-
r o d k o w e j zdaje s i ę u s k u t e c z n i a ć przy u d z i a l e c z y n n y m entoder-
my, tworzące j s i lną fa łdę — w d a n y m razie a s y m e t r y c z n ą — kie-
rującą s i ę od ty łu i s t r o n y g r z b i e t o w e j zarodka — p o d s o m a t o -
pleurę , a w i ę c wrastającą p o m i ę d z y tą o s ta tn ią i r d z e n i e m ( ! ! ) . 

Już na m i k r o f o t o g r a m i e 4 Tab . II ( R E N ) w i d z i m y , że na 
linii ś r o d k o w e j przekroju, j akby w e w n ą t r z zgrubia łe j w t e m miej-
scu m a s y d w u zrośn ię tych w j e d n ą ca łość s y m e t r y c z n y c h po łó -
w e k s o m a t o p l e u r y , a b e z p o ś r e d n i o n a d k ierującym s ię ku tej 
o k o l i c y j ę z y k o w a t e m p a s m e m , o d c h o d z ą c e m o d c e w k i rdzen io -
wej — w y o d r ę b n i a s i ę u twór o w a l n y , szeroki na 9 0 i w y s o k i 
na 6 0 z ł o ż o n y z k o m ó r e k p a l i s a d o w a t o u s t a w i o n y c h , z szcze-
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liną w środku, p o p r z e c z n i e w y d ł u ż o n ą . N a szeregu skrawków 
da l szych ku ty łowi s twierdzić można , że utwór ten m a charakter 
fa łdy z d w o j o n e j , workowatej , wciskającej s ię wewnątrz somato -
pleury w kierunku od tyłu ku przodowi i p o w o l i zwężającej się 
w tym kierunku. N a mikrofotogramie 5 w i d z i m y tę fałdę, zna: 
n ie s zerszą i zbl iżającą s ię asymetryczn ie ku stronie l ewej 
O kilka przekrojów dalej fałda ta wyraźnie łączy s ię z entoder-
mą, otaczającą cały worek, przedstawiający oko l i cę o g o n o w ą za-
rodka, s t a n o w i ą c w ten s p o s ó b przed łużen ie d o ś r o d k o w e c z y n -
n i e tu wrastającej e n t o d e r m y N a skrawkach najdalej ku 
ty łowi w y s u n i ę t y c h (mikrofotogram 6 Tab. II — REN) fałda ta, 
j ę z y k o w a t o wrastając w g łąb zarodka, zachowuje charakter wpu-
klenia s a m o r z u t n e g o , w y n i k a j ą c e g o z c z y n n e g o rozrostu entoder-
my, a nie s fa łdowania , w y w o ł a n e g o przez jakiśkolwiek uc isk ze 
s trony innych warstw z a r o d k o w y c h . 

N a mikrofo togramie 5 cały zarodek zwisa jakby w jamie 
p o d z a r o d k o w e j , b ę d ą c p o d t r z y m y w a n y w postaci worka przez 
dwa b o c z n e p a s m a e n t o d e r m o - parablastyczne , przechodzące p o 
o b u stronach w tkankę wału parablas tycznego , ś c i e lącego s ię 
p o n a d zarodkiem. P a s m a te ku ty łowi zbl iżają się ku s o b i e 
coraz bardziej , łączą s ię w jedno (mikrofotogram 6 — EN) , aż 
wreszc ie z u p e ł n i e s ię przerywają i k o n i e c ty lny zarodka, w y -
łącznie e n t o d e r m ą o t o c z o n y , zwisa s w o b o d n i e p o d warstwą sil-
nie u n a c z y n i o n e g o parablastu. 

O p i s a n y tu n o w y typ potwornośc i różni s ię s t a n o w c z o od 
u r e n t e r y i R a b a u d ' a , pod tym p r z e d e w s z y s t k i e m w z g l ę d e m , 
że w d a n y m razie nie w i d z i m y najmniejszych b o d a j ś l a d ó w z a-
g i n a n i a s ię cewki n e r w o w e j i struny grzb ie towej w kierunku 
jelita zarodka, inne zaś częśc i s k ł a d o w e zawiązka , jak m e z o d e r -

') Zauważyć należy, że mikrofotogramy 2—6 zostały zdjęte w ten spo-
sób, że strona prawa mikrofotogramu odpowiada lewej przekroju i naodwrót. 
W ten sposób fałda entodermiczna wcłiodzi asymetrycznie do części górnej za-
rodka od strony p r a w e j . 

2) Grubość ściany tej workowatej fałdy, wrastającej do wnętrza zarodka, 
wynosi 20—32 (x, grubość zaś entodermy na obwodzie zarodka — od 10 do 20 [j.. 
Tkanka fałdy znajduje się w stanie dość ożywionej proliferacyi, o czem świad-
czą występujące w niej liczne figury karyokinetyczne. 
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ma i entoderma—rosną w kierunku zgoła odmiennym niż w urcn-
teryi. Nie przedstawia też nasz zarodek stadyum wczesnego 
urenteryi, o takiej bowiem zmianie kierunku wzrostu jego oko-
licy ogonowej, jaka cechuje urenteryę — nie może tu już być 
mowy. Z procesem urenterycznym (a poniekąd i omfalocefa-
licznym — R a b a u d kładzie wielokrotnie w swych pismach na-
cisk na analogię pomiędzy temi dwoma procesami) — najwyżej 
moglibyśmy tu upatrywać bardzo oddalone podobieństwo, polega-
jące na fakcie otaczania się końca ogonowego zarodka warstwą 
entodermy, lecz tylko do tego analogia ta ograniczać się może. 
Sam R a b a u d wreszcie, któremu przesłałem mikrofotogramy 
przekrojów mego zarodka enterotelicznego, uznał, że mamy tu 
do czynienia z zupełnie nieznanym typem rozwoju potwornego, 
niepodobnym do żadnego z opisanych dotychczas. 

Ze względu na rzucające się tu w oczy anomalie owodni, 
najłatwiej by było, idąc śladem dawnych teratologów a szcze-
gólniej D a r e s t e'a — przedewszystkiem w tych anomaliach do-
szukiwać się przyczyn mechanicznych dziwacznego zniekształce-
nia i samego ciała zarodka. Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
tworzenie się anormalnego pierścienia somatopleury (mikrofoto-
gram 3 i dalsze) jest objawem potwornego kształtowania się 
w tem miejscu owodni: została tu ona utworzona przez okolice 
somatopleury zbyt blisko osi zarodka położone i silnie rozwi-
nięte, czemu dzięki została tu anormalnie uwięziona znaczna 
okolica ektodermy pozaneuralnej. Niechybnie, tak wyraźna ano-
malia owodni miała tu wpływ znaczny na ważniejsze szczegóły 
całej potworności, wpływ ten wszakże nie mógł się odbić na 
w s z y s t k i c h jej momentach rozwojowych, a powtóre nie miał 
niewątpliwie charakteru „prostego ucisku mechanicznego". Jak 
w większości olbrzymiej innych przypadków, tak też i tutaj 
„teorya owodniowa" nie może ostać się całkowicie wobec bliż-
szej analizy. Sprawdza się tu, jak i na tylu innych przykła-
dach, twierdzenie R a b a u d ' a ^ ) : chaque fois que l'amnios 
entre en jeu, c'est précisément pour déformer ou détruire une 
ébauche ou un organe; jamais il ne modifie ni le sens des 
différenciations, ni la marche de la croissance. L'action com-

1) Por. Ét. R a b a u d : „L'amnios et les productions congénitales". Archi-
ves Générales de Médecine. 1905, oraz liczne inne prace tegoż autora. 
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pressive de l'amnios n'est à aucun moment comparable à la 
compression portant sur des tissus adultes chez lesquels elle 
peut déterminer l'atrophie. Les tissus embryonnaires ont une 
plasticité plus grande et des réactions toutes différentes; la com-
pression, d'ailleurs, ne s'exerce nullement dans les mêmes con-
ditions" (1. cit. str. 2090). I w naszym przypadku enterotelii 
widzimy, że zmiana zasadnicza kierunku wzrostu końca ogono-
wego zarodka nastąpić musiała niezależnie od jakiegobądź uci-
sku mechanicznego, wywieranego przez owodnię. Gdyby ucisk 
taki nawet zachodził tu istotnie, to nie mógłby się on odbić na 
kierunku rozrostu parablastu, który, jakeśmy to widzieli, rozrasta 
się tu anormalnie ku środkowi i ku górze, ogarniając sobą ko-
niec ogonowy zarodka, a proces ten stanowi jeden z momentów 
najważniejszych w powstaniu tego typu potworności. Wpływ 
anormalnie utworzonej owodni nie mógł się tu odbić w żaden 
sposób na dziwnym, a tak ważnym procesie — zaginania się ku 
górze splanchnopleury i zamknięcia się szczeliny celomicznej na 
stronie g r z b i e t o w e j zarodka. Następnie ikonfiguracya dolnej, 
przylegającej do struny grzbietowej, powierzchni anormalnej 
okolicy zarodka—przeczy przypuszczeniu, iżby zachodzić tu miał 
ucisk mechaniczny, wywierany przez anormalną owodnię od góry: 
widzimy tu wyraźną brózdę, odpowiadającą wgłębieniu entoder-
my, zaznaczającemu część górną, niemogącego tu zresztą pow-
stać, jelita. Wreszcie stosunek wzajemny cewki nerwowej, stru-
ny grzbietowej i entodermy w płaszczyźnie środkowej zarodka 
jest zupełnie normalny, nie widzimy tu żadnych zmieszczeń 
wtórnych, któreby powstać niechybnie musiały w razie interwen-
cyi jakiegokolwiek ucisku mechanicznego. Uważne przejrzenie 
seryi załączonych mikrofotogramów przekonać nas musi, że z a-
s z ł o t u z u p e ł n i e s w o i s t e u g r u p o w a n i e s t o s u n k ó w 
r o z w o j o w y c h , którego niepodobna rozpatrywać jako wynik 
jakichkolwiek gwahownych, wtórnych przemieszczeń ab origine 
normalnie rozwijających się zawiązków, przemieszczeń, wywoła-
nych przez ucisk ze strony „zbyt wązkiej" owodni. 

Dla wyjaśnienia, nie już właściwej genezy całego dziwacz-
nego procesu, prowadzącego do powstania potworności enterote-
licznej, lecz choćby zasadniczych dróg, na jakich on się odby-
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wał — na leża łoby mieć przed o c z y m a s tadyum r o z w o j o w e lej 
anomal i i n ieco wcześn ie j sze , niż to, którem o b e c n i e rozporządza-
my. W opisanej b o w i e m tu postaci cała p o t w o r n o ś ć zdaje s ię 
b y ć uksz ta ł towaną niemal ostatecznie , a że rozwój da l szy p o d o -
bnie g ł ę b o k o s ięgającej anomal i i l eży p r a w d o p o d o b n i e p o z a gra-
n icami możl iwyc ł i w y r ó w n a ń regulacyjnych, przeto p r z y p u s z c z a ć 
m o ż n a , że w stadyach jeszcze p ó ź n i e j s z y c h raczej o c z e k i w a ć b y tu 
na l eża ło wys tąp ien ia jakichś p r o c e s ó w pa to log i cznych — w zawiąz -
kach, rozwijających się tak dz iwnie nie na swych z w y k ł y c h miej-
scach. . . N i e jest to jednak konieczne . W s z a k rozwój n i emnie j 
n ie m o g ą c e j w y r e g u l o w a ć się u r e n t e r y i trwać m o ż e , jak s ię 
zdaje , d o ś ć d ługo . 

O ile sądzić m o ż e m y ze s t a d y u m d a n e g o o m o m e n t a c h 
poprzedn ich rozwoju tej anomal i i , dzieje jej p o w s t a n i a m o ż n a -
by — w przybl iżeniu — odtworzyć- w s p o s ó b n a s t ę p u j ą c y : 

W c z e s n e fazy rozwojowe , jak p o w s t a n i e s m u g i i b r ó z d y 
pierwotnej , wyrostka g ł o w o w e g o i z a w i ą z k ó w układu n e r w o w e g o 
o ś r o d k o w e g o — przesz ły tu p r a w d o p o d o b n i e w s p o s ó b normal-
ny, na z w y k ł y m p o z i o m i e b lastodermy. N i e c h y b n i e jednak area 
pelliicida mus ia ła być tu anormalnie z w ę ż o n a , a otaczający ją wał 
parablas tyczny już w fazach w c z e s n y c h mus ia ł zdradzać tenden-
cyę do rozrastania s ię w kierunku d o ś r o d k o w y m , w k a ż d y m zaś 
razie cofanie s ię j ego ku o b w o d o w i b l a s t o d e r m y b y ł o znaczn ie 
z a h a m o w a n e . 

W niewie lkiej od l eg ło śc i od te loblastu wystąpi ła p latyneu-
rya częśc iowa , zresztą n iezbyt s i lnie wyrażona , c z e g o d o w o d e m 
jest n iemal normalna konf iguracya oko l i cy brzusznej , przystru-
n o w e j , rdzenia i brak wyraźnie j szych o b j a w ó w s c h i s t o p o j e z y ' ) , 
prócz powstan ia m a ł e g o rdzenia d o d a t k o w e g o , w y s t ę p u j ą c e g o 
zresztą za ledwie na kilku przekrojach. Ta okol ica przedtelo-
b las tyczna rdzenia jest, jak się zdaje , w o g ó l e m i e j s c e m „ulubio-
nem" p o w s t a w a n i a z loka l i zowanej tarni dwudz ie lne j , jak to wy-
nika z d o ś ć l icznych w tej mierze obserwacyj D a r e s t e ' a , R a -
b a u d'a, F e r r e f a i m o i c h . Zdaje s ię zresztą, że ta umiej-
s c o w i o n a platyneurya nie miała ż a d n e g o związku b e z p o ś r e d n i e g o 

') Por. Et. Ra ba ud: „Contributions a ]'etude des polygeneses. II. Un 
cas de dedoubiement observe chez rembryon". Bibliographie anatomiąue. T. XI. 
1902, a także: „La Teratogenese. Etude des variations de Torganisme". Encyclo-
pedie scientifiąue. 1914. 
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z a n o m a l i ą g ł ó w n ą , ani też ze z b o c z e n i a m i w r o z w o j u o w o d n i , 
a n a j w y ż e j m o g ł a s i ę p r z y c z y n i ć p o ś r e d n i o d o w z m o ż e n i a s i ę 
i lośc i w c i ą g n i ę t e j d o w n ę t r z a zarodka e k t o d e r m y p o z a n e u r a l n e j 
(por. Tab . I, mikrofot . 2 i 3). 

J e d n y m z m o m e n t ó w n a j w a ż n i e j s z y c h , a c z k o l w i e k n ie j edy-
n y m , m u s i a ł o tu b y ć a n o r m a l n e , w s p o s ó b n a d m i e r n i e o ż y w i o -
ny , rozrastanie s ię s o m a t o p l e u r y z o b u stron w kierunku grzb ie -
t o w y m . P r o c e s t en p r a w d o p o d o b n i e w y s t ą p i ł w o k r e s i e p o w s t a -
w a n i a kaptura t y l n e g o o w o d n i i by ł z n i m z w i ą z a n y b e z p o ś r e -
dn io ; m u s i m y b o w i e m u w a ż a ć a n o r m a l n e fa łdy b o c z n e l i s tka 
ś c i e n n e g o na m i k r o f o t o g r a m a c h 2—4 za h o m o l o g i śc ian w e w n ę t r z -
nycł i o w o d n i . . . 

Ś l a d e m zrastającej s i ę nad r d z e n i e m s o m a t o p l e u r y i jej 
l icznycri p o f a ł d o w a ń — rozrasta s ię n a d m i e r n i e i e k t o d e r m a p o -
zaneura lna , przez p i er śc i eń l i s tka ś c i e n n e g o o d c i ę t a o d s w y c h 
o k o l i c p o z a z a r o d k o w y c h . D a l e k o ku ty lnej o k o l i c y z a r o d k a s ię -
g a j ą c e w o r k o w a t e w y p u k l i n y o w e j e k t o d e r m y , z a m k n i ę t e pier-
ś c i e n i o w a t o , z e s troną g r z b i e t o w ą z w r ó c o n ą ku ś r o d k o w i , t. j. 
d o świat ła w o r k a — s t a n o w i ą u twór nader c i e k a w y , ś w i a d c z ą c y 
o s w o i s t y c h z r ó ż n i c o w a n i a c h w a r s t w y , rozwijającej s ię w m i e j s c u 
n i e z w y k ł e m . Charakter h i s t o l o g i c z n y tych z r ó ż n i c o w a ń p o l e g a 
na p r z e s a d n y m rozrośc ie e l e m e n t ó w z w y k ł e j e k t o d e r m y p o z a n e u -
ralnej z z a c h o w a n i e m 'ich b u d o w y s z c z e g ó l n e j , w ł a ś c i w e j d o ś ć 
n i e z n a c z n e j o k o l i c y tej w a r s t w y w warunkach n o r m a l n y c h . 

Jeże l i z a g i n a n i e s ię ku g ó r z e s o m a t o p l e u r y , acz o d b y w a j ą -
ce s ię tutaj m o c n o a n o r m a l n i e , m o ż e b y ć w y t ł ó m a c z o n e przez 
proces z w i ą z a n y z p o w s t a w a n i e m m e z o d e r m i c z n e j czę śc i o w o -
dni , to takież s a m e s f a ł d o w a n i a s p l a n c h n o p l e u r y i parab las tu 
z n i c z e m n o r m a l n e m h o m o l o g i z o w a n e b y ć n ie m o g ą . P o n i e w a ż 
s p l a n c h n o p l e u r a jest tu z n a c z n i e c i eńsza , n iż s o m a t o p l e u r a i pa-
rablast, n ie p r z y p i s y w a ł b y m jej w d a n y m razie roli c zynne j . 
U d e r z a j ą c y jest tu n a t o m i a s t wzros t na g r u b o ś ć i w o g ó l e rozros t 
o g ó l n y p a r a b l a s t u , w k t ó r y m p r z e b i e g a j ą l i czne n a c z y n i a 
k r w i o n o ś n e . N a w e t przy p o w i e r z c h o w n e m przejrzeniu n a s z y c h 
m i k r o f o t o g r a m ó w uderzać m u s i n a d m i e r n a i l o ś ć parablas tu , sku-
p i a j ą c e g o s ię w s p o s ó b tak dla d a n e g o s t a d y u m n i e z w y k ł y w są-
s i e d z t w i e zbyt b l i z k i e m częśc i o s i o w y c h zarodka , z a z w y c z a j b o -
w i e m w a ł parab las tyczny b y w a w takich okresach r o z w o j u już o d -
s u n i ę t y d o ś ć d a l e k o ku o b w o d o w i . Tutaj — n a d m i e r n i e rozrastają-
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ce s ię skupienia parablastyczne tworzą w bl iskości b e z p o ś r e d n i e j 
oko l ic os iowyc i i wał grubośc i d o 2 3 0 a, a wrastające p o n a d 
k o n i e c o g o n o w y zarodka p a s m o parablastyczne d o c h o d z i 8 0 — 
100 grubośc i ! Obrazy takie (np. mikrofot. 5 — PAR) n a s u w a j ą 
n a m przypuszczenie , że j e d n y m z c z y n n i k ó w bardzo w a ż n y c h , 
wspó łdz ia ła jących w powstan iu d a n e g o typu potwornośc i — b y ł o 
w z m o ż o n e rozrastanie s ię d o ś r o d k o w e e l e m e n t ó w parablas tycz-
nych , które, kierując s ię z obu stron ku górze , p o c i ą g n ę ł y z a 
s o b ą i warstwę trzewiową m e z o d e r m y , z a w s z e tak śc iś le z w i ą z a n ą 
z powierzchnią górną e l e m e n t ó w entodermo-parablas tycznych . . . 

Z zes tawien ia naszych mikrofo togramów: 2 i 3 z 4 i 5 w y n i -
ka, ż e anormalne z a m y k a n i e s ię listka ś c i e n n e g o m e z o d e r m y p o -
nad cewką nerwową ma miejsce na p o z i o m i e znaczn ie bardziej 
w y s u n i ę t y m ku oko l i cy przedniej zarodka, aniżel i p o z i o m , na 
którym uwydatnia s ię takież s a m e zag inan ie s ię i zrastanie na 
linii środkowej — sp lanchnopleury i parablastu. Zdaje s ię przeto, 
że n i ema tu związku b e z p o ś r e d n i e g o p o m i ę d z y a n a l o g i c z n e m za-
c h o w a n i e m się listka ś c i e n n e g o i dwu ostatnich. U p a t r y w a ć w i ę c 
tu raczej m o ż e m y objawu j a k i e g o ś procesu o g ó l n e g o , dz ia ła jącego 
w tym s a m y m kierunku w e wszys tk ich warstwach a n o r m a l n e g o 
końca t y l n e g o zarodka. Okreś len ie dok ładne charakteru t e g o 
procesu jest obecnie , na p o d s t a w i e tak s z c z u p ł e g o materyału, 
n i e m o ż l i w e . Zwrócić tu w s z a k ż e m u s z ę u w a g ę na p e w n ą a n a l o -
g i ę , jaka zachodz i p o m i ę d z y wys tępującem w enterotel i i anormal-
n e m rozrastaniem się d o ś r o d k o w e m wału parab las tycznego , a rów-
nież nadmiern ie w z m o ż o n e m i tak s a m o o d b y w a j ą c e m s ię w kie-
runku środkowych okol ic b las todermy — rozrastaniem s ię e l emen-
t ó w entodermo-parablas tycznych , jakie ma miejsce w zawiązkach 
b e z p o s t a c i o w y c h (anidei), powstających samorzutnie , a s z c z e g ó l n i e j 
pod w p ł y w e m promieni radu Naturalnie , m o w a tu być m o ż e 

') Por. J. Tur: 1) „Sur les malformations embryonnaires obtenues par 
Taction du radium sur les oeufs de la Poule". C. R. Soc. Biol. 1904; 2) Etudes 
sur la correlation embryonnaire". Buli. de la Soc. Philomałhiąue de Paris. 1905; 
3) „Nowa serya doświadczeń nad wpływem teratogenetycznym promieni radu 
na zarodki kurczęcia". Sprawozd. Tow. Nauk. Warsz. T. 1. 1908; 4) Doświad-
czenia nad wpływem promieni radu na rozwój kaczki". Sprawozd. Tow. Nauk. 
Warsz. T. II. 1909; 5) Badania dalsze nad wpływem promieni radu na rozwój 
zarodków ptasicłi. Serya trzecia i czwarta". Księga jubileuszowa Prof. D-ra J ó-
2 ef a N u s b a u m a-H i 1 a r o w i c z a. Lwów. 1911. 
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j e d y n i e o a n a l o g i i . W p r z y p a d k u enterote l i i taki wzrost d o ś r o d -
k o w y w a r s t w y parab las tyczne j jest t embardz ie j z a g a d k o w y , ż e 
przec ież tutaj o k o l i c e o s i o w e zarodka , a c z k o l w i e k p o t w o r n i e prze -
m i e s z c z o n e , n i e w y k a z u j ą ż a d n y c h ś l a d ó w d e z o r g a n i z a c y i i zan i -
ku, b ą d ź n i e d o r o z w o j u , w z a r o d k a c h zaś p o d d a w a n y c h p r z e z e m n i e 
dz ia łan iu radu — c z ę ś c i o s i o w e zan ika ły , i rozrost parablas tu m ó g ł 
b y ć tam u w a ż a n y , jako o b j a w „ogarniania" przez parablas t o k o -
lic, p o z b a w i o n y c h z r ó ż n i c o w a ń im w ł a ś c i w y c h . W enterote l i i w i -
d z i m y rozrost s a m o r z u t n y parablas tu i s p l a n c h h o p l e u r y — n ie 
w pos tac i „ z a s t ę p o w a n i a " r ó ż n i c o w a ń n i e d o s z ł y c h d o skutku lub 
wtórn ie z n i s z c z o n y c h , lecz jako wyraz p r z e m i e s z c z e n i a k i e -
r u n k u r o z w o j o w e g o wars tw z a r o d k o w y c h . 

P r z e m i e s z c z e n i a takie R a b a u d o z n a c z a n a z w ą o g ó l n ą 
„ u t w o r ó w z d e z o r y e n t o w a n y c h " („ format ions d e s o r i e n t e e s " ) , zal i-
czając tu o m f a l o c e f a l i ę , urenteryę i chordenteryę . P o d w z g l ę d e m 
z a k ł ó c e ń n o r m a l n e g o k i erunku wzros tu , jakie s t w i e r d z a m y w en-
terotel i i , p o t w o r n o ś ć ta m o ż e b y ć w ł ą c z o n a d o tej ka tegory i , 
w s z a k ż e z a c h o d z i tu j e s z c z e i i n n e z j a w i s k o , nie t o w a r z y s z ą c e 
np. omfa loce fa l i i , a m i a n o w i c i e p e w n a i n w e r s y a warstw z a r o d k o -
wych , w p o r ó w n a n i u z ich u k ł a d e m n o r m a l n y m . W p o t w o r n o ś c i 
urenterycznej o d w r ó c e n i e wars tw jest p r o s t y m w y n i k i e m z m i a n y 
k ierunku wzros tu k o ń c a o g o n o w e g o zarodka , jako c a ł o ś c i : ko -
n iec t en jest tam o t o c z o n y przez e n t o d e r m ę , p o n i e w a ż w r ó s ł d o 
ś rodka jel ita. W enterote l i i o t o c z e n i e o k o l i c y ty lnej zarodka p r z e z 
e n t o d e r m ę i parablast jest w y n i k i e m c z y n n e g o z a g i n a n i a s i ę 
ku g ó r z e w s z y s t k i c h wars tw z a r o d k o w y c h . U d z i a ł nader c z y n n y 
wars twy e n t o d e r m o - p a r a b l a s t y c z n e j z a z n a c z a s i ę tu i w u t w o -
rzeniu s i ę o p i s a n e j przez n a s fa łdy e n t o d e r m i c z n e j w o r k o w a t e j , 
tak d z i w a c z n i e wrastającej p o d l istek ś c i e n n y zarodka . H o m o l o -
g u tej fa łdy w rozwoju n o r m a l n y m trudno b y ł o b y s ię d o s z u k a ć : 
jest to w y n i k j a k i e g o ś „ z d e z o r y e n t o w a n e g o " rozrostu l istka w e -
w n ę t r z n e g o , ś w i a d c z ą c y w k a ż d y m razie o j e g o n a d m i e r n e j w da-
nej o k o l i c y c z y n n o ś c i prol i feracyjnej , p r a w d o p o d o b n i e z w i ą z a n e j 
b e z p o ś r e d n i o z z a s a d n i c z y m t y p e m danej p o t w o r n o ś c i . 

P o m i m o p o d k r e ś l o n y c h p o w y ż e j parokrotn ie różnic p o m i ę -
d z y enterote l ią z j ednej , a urenteryą i c h o r d e n t e r y ą z drug ie j stro-
ny, m u s i m y tu z a z n a c z y ć i p e w i e n z w i ą z e k , p o m i m o w s z y s t k o 
dający s i ę w y k a z a ć p o m i ę d z y temi trzema t y p a m i a n o r m a l n e m i . 
W chordentery i wrasta d o j a m y jelita s a m a ty lko struna g r z b i e -
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towa, zmien ia jąc k ierunek z a s a d n i c z y s w e g o wzrostu; w urente-
ryi rośnie w taki sam s p o s ó b cały koniec o g o n o w y zarodka, ze 
w s z y s t k i e m i s w e m i czę śc iami s k ł a d o w e m i ; wreszc ie w enterotel i i 
t e n ż e k o n i e c o g o n o w y wrasta w przedłużenie ja my p r z y s z ł e g o 
jelita, n ie zmieniając kierunku wzrostu. . 

Podkreś l i ć wreszc i e m u s z ę fakt, że u zarodka enterotel icz-
n e g o jama ciała oko l i cy tylnej mus ia ła się przemieśc ić na stronę 
grzb ie tową . C iekawe n iezmiern ie b y ł y b y tu losy o m o c z n i (allan-
tois), w s t a d y u m w s z a k ż e danem, zbyt jeszcze w tym w z g l ę d z i e 
w c z e s n e m , nic na razie o nich p o w i e d z i e ć się n ie da. 

N a z a k o ń c z e n i e zwrócić m u s z ę uwagę , że w o g ó l e okol ica 
o g o n o w a z a r o d k ó w Amniota, okol ica występująca m o r f o g e n e t y c z -
nie na jwcześn ie j na arenę r o z w o j o w ą i mie szcząca w s o b i e tyle 
u t w o r ó w p i e r w s z o r z ę d n e g o znaczen ia m o r f o l o g i c z n e g o , dotych-
czas bardzo mało by ła badana pod w z g l ę d e m t e r a t o g e n e t y c z n y m . 
W m o i m materyale m a m s z e r e g danych, świadczących o znacz-
n e m b o g a c t w i e z b o c z e ń anormalnych, które tu w y s t ę p o w a ć mo-
gą , i które bynajmnie j nie są wyczerpane przez potwornośc i typu 
urenteryi , chordenteryi i enterotel i i . 

D Y S K U S Y A . 

1. L. K r y ń s k i zapytuje, czy, sądząc według analogii ze zjawiskami 
w dziedzinie patologii, nie możnaby dopatrywać się przyczyny tych trudnych 
do zrozumienia obrazów, w powstawaniu jakichś nienormalnych zrostów pomię-
dzy oddzielnemi warstwami zarodkowemi, zrostów, które, wpływając hamująco 
na przebieg rozwoju prawidłowego, mogłyby zmienić może nawet kierunek me-
chanizmu zarodkowego? 

2. J. T u r: Istotnie, w danym przypadku enterotelii można stwierdzić 
istnienie zrostu anormalnie grubego pomiędzy zaginającą się w sposób niezwy-
kły na stronę grzbietową zarodka somatopleurą, a ektodermą i błoną surowiczą. 
Jest to wszakże tylko przesadny rozrost warstw, i normalnie łączących się ze 
ze sobą w pewnych momentach tworzenia się owodni i błony surowiczej. Za-
ginanie się ku stronie grzbietowej splanchnopleury i warstwy entodermo-para-
blastycznej odbywa się tu bez udziału jakichkolwiek zrostów i przedstawia ob-
jaw samorzutnej, od dających się stwierdzić przyczyn mechanicznych niezależ-
nej, inwersyi tych warstw, prowadzącej do utworzenia się szczeliny celomicznej 
na grzbiecie zarodka, oraz do wniknięcia całej okolicy ogonowej pod grubą war-
stwę parablastu. 
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O B J A Ś N I E N I E TABLIC M I K R O F O T O G R A M Ó W . 

Wszystkie mikrofotogramy zostały zdjęte w Pracowni Zoologicznej Tow. 
Nauk. Warsz. zapomocą dużego poziomego aparatu L e i t z'a. Mikrofotogram 1 
lab. I zdjęty „mikrosummarem" 42 mm. L e i t z'a w powiększeniu IS-krotnenr, 
pozostałe (2—6) — objektywem „B" Z e i s s'a w powiększeniu 90-krotnem. Mi-
krofotogramy przekrojów są ułożone kolejno w kierunku głowowo-ogonowym. 

Z n a c z e n i e l i t e r : 
AM — owodnia, wzgl. błona surowicza. 
CO — coelom (na stronie grzbietowej zarodka). 
EC — ektoderma pozaneuralna. 
EN — pas entodermo-parablastyczny. 
N — bruzda nerwowa platyneuryczna. 
PAR — parablast. 
REN — entodermiczna fałda workowata, wrastająca do wnętrza za-

rodka. 
SP — somatopleura. 

TAB. I. 

1. Mikrofotogram {in toto) zarodka enterotelicznego kaczki, zdjęty od 
strony g r z b i e t o w e j . Poziom, od którego rozpoczyna się anormalna okolica 
ogonowa zarodka — oznaczony dwoma krzyżykami. 

2. Przekrój przez początek okolicy anormalnej. Owodnia przerwana. 
Płyta platyneuryczna szeroko rozwarta. Widać wpuklenia boczne ektodermy po-
zaneuralnej. 

3. Przekrój na poziomie, położonym dalej ku tyłowi. Somatopleura utwo-
rzyła pierścień, zamknięty nad stroną grzbietową zarodka i zrasta się z błoną su-
rowiczą. Ektoderma pozaneuralna odcięta w postaci fałd workowatych. Wał 
parablastyczny wraz ze splancłinopleurą zaczyna kierować się ku okolicy grzbie-
towej. 

TAB. II. 

4. Poziom ponownego zamknięcia się płyty platyneurycznej w cewkę rdze-
niową. Pierścień somatopleury uniezależnił się od błony surowiczej. Silnie roz-
winięte worki ektodermy —w kształcie pierścieni po obu bokach cewki nerwowej. 
Koniec przedni fałdy entodermicznej, wrastającej pod somatopleurę — widoczny 
ponad językowatym wyrostkiem górnym cewki. 

5. Ostateczne zamknięcie się parablastu i splanchnopleury na stronie 
g r z b i e t o w e j . Szczelinowata jama ciała tamże. Widać silny rozrost worko-
watej fałdy entodermicznej p o d somatopleurą. 

6. Poziom, na którym koniec tylny zarodka, otoczony entodermą, z wy-
raźnie zaznaczoną okolicą wrastania wpuklenia entodermicznego (po stronie le-
wej)— jest zawieszony p o d grubą warstwą parablastu, zapomocą cienkiego pas-
ma entodermo-parablastycznego. 

S p r a w o z d a n i a TO\Y. N a u k . W a r s z . Rok V I I I , 1913. Z e s z y t , 3 . 4 
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RÉSUMÉ-
J a n T u r : 

Un type nouveau de monstruosité: l 'Enté -
r o t e l i e . 

Avec 2 planches de microphotographies. 

Du Laboratoire de Zoologie de la Société des Sciences de Varsovie. 

Communication annoncée le 7. II. 1915. 

A la série de monstruosités embryonnaires d'Oiseaux, comme 
Omphalocéphalie ( D a r e s t e ) , Ourentérie et Cordentérie (R a-
b a u d ) , Cyclocéphalie et Piatyneurie ( R a b a u d , Tur) , Cardio-
céphalie (Tur) — je me permets d'ajouter dans cette note un 
type nouveau que je propose de désigner sous le nom d'Enté-
rotélie. La caractère essentiel de ce type monstrueux est la 
pénétration de la région caudale (téloblastique) de l'embryon 
s o u s l'endoderme, accompagnée d'une inversion spéciale des 
feuillets. L'entérotélie diffère de l'ourentérie décrite par Et. Ra-
b a u d en ce qu'ici la direction de la croissance longitudinale 
de l'embryon ne se complique par aucune infléxion de la queue, 
aucun coude dirigeant la partie caudale vers la tête. 

J'ai trouvé un cas de cette anomalie, laquelle me paraît 
être très rare, — dans un embryon de Canard, fixé vers les pre-
mières heures du quatrième jour d'incubation. L'embryon, fixé 
à l'aide du liquide de P e r é n y i , montrait déjà à l'examen in 
toto (Planche I, microphotographie 1) quelques déviations, quoi-
que l'anomalie principale ne pouvait être établie que d'après 
l'étude des coupes sériées. 

Nous constatons d'abord que le développement général des 
parties axiales, figurées, de l'embryon s'est ici retardé un peu 
vue la durée d'incubation. Puis, il y a ici une i n v e r s i o n de 
la tête et du coeur, se dirigeant vers le côté gauche. Enfin, les 
dimensions des vésicules cérébrales et de la tête en général sont 
un peu trop petites en rapport avec lé reste du corps. 
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La longueur de l'embryon était de 4 mm. 67. La partie 
située en arrière de l'ébauche cardiaque s'infléchissait légèrement 
à gauche en forme d'S renversé. A une distance de 0 mm. 77 
de l'extrémité caudale de l'embryon nous voyons des deux côtés 
du corps — deux dépressions légères (marquées sur la micropho-
tographie 1 par les croix) dont le niveau correspond à la partie 
antérieure de la région atteinte d'entérotélie. Au même niveau 
le tube médullaire montre un élargissement platyneurique, d'ail-
leurs sur une étendue peu considérable. 

La région postérieure, anormale, de l'embryon est, comme 
le reste du corps, large de 0 mm. 88. Elle se termine par un 
contour obtus, légèrement arrondi vers les côtés, avec un petit 
prolongement médian du téloblaste. 

Le cerveau était anormalement étroit. Les ébauches ocu-
laires et auditives bien constituées. L'amnios recouvre la tête et 
une partie du tronc suivant l'étendue de 1 mm. 93 d'avant en 
arrière. Le développement du pli amniotique caudal était indé-
chiffrable à l'examen in toto. 

L'aire vasculaire et les régions périphériques du blastoder-
me étaient bien normales, seulement dans le voisinage de la 
partie caudale de l'embryon l'aire transparente montrait un aspect 
insolite grâce à l'agglomération d'éléments parablastiques. 

L'examen des coupes sériées transversales nous a montré 
qu'en général le degré de différenciations histologiques de cet 
embryon a dépassé celui de sa configuration extérieure et corre-
spondait exactement à son âge. A part l'étroitesse déjà mention-
née des vésicules cérébrales nous ne rencontrons avant la région 
caudale monstrueuse d'anomalies appréciables si ce ne sont cel-
les de l'amnios. Celui-ci s'ouvre en un „ombilic amniotique" 
vers la région inférieure de l'ébauche cardiaque et puis, vers le 
niveau où le pharynx débouche dans l'intestin élargi vers la ca-
vité sous-germinale — le pli amniotique gauche s'attache au côté 
latéral du corps de l'embryon en envoyant vers la région mé-
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diane de son dos — une rangée de cellules minces, aplaties. 
Vers le niveau situé immédiatement en avant de la région cau-
dale monstrueuse, les deux plis latéraux de l'amnios deviennent 
de grandeur presque égale, en s'enfonçant très profondément 
dans la masse de somatopleure et s'unissent entre eux sur le 
côté dorsal par des lames très minces, adhérant étroitement au 
dos du corps de l'embryon. C'est pour cela que leur présence 
ici échappait à l'examen in toto. 

La région monstrueuse s'accentue d'abord par un dépla-
cement très sensible des composants axiaux du germe — vers la 
cavité sous-germinale. Le dos de l'embryon, lequel sur les cou-
pes précédentes faisait une saillie arrondie en haut, malgré la 
compression exercée (?) sur lui par l'amnios trop étroit — com-
mence à s'enfoncer en bas, au-dessous du niveau du blasto-
derme. Puis, les deux moitiés de l'amnios se séparent de nou-
veau vers la ligne médiane, ce qui est dû à une désagrégation 
pathologique localisée de ses éléments. En même temps le tube 
nerveux — jusqu'ici bien normal suivant tout son parcours — 
s'ouvre brusquement à son côté dorsal et s'étale vers les côtés 
en gouttière typiquement platyneurique. Les extrémités latérales 
de la lame nerveuse ainsi formée se prolongent dans l'ectoderme 
extraneural, qui s'enlize aussi assez profondément (Planche I, 
microphotographie 2—EC). Cet ectoderme présente l'aspect ty-
pique pour l'ectoderme extraneural appartenant aux régions si-
tuées normalement sur le dos de l'embryon: ses éléments s'espa-
cent, tout le tissu devient lâche, les cellules s'unissant entre-
elles par de longs prolongements protoplasmiqes, s'attachant aussi 
dans maints endroits à la surface du mésoderme pariétal. L'ecto-
derme extraneural conserve cette structure pseudo-conjonctive sur 
toutes les coupes suivantes, oii il prend la disposition bien anor-
male des deux sacs séparés, se prolongeant bien loin en arrière 
(microphotographies 2—5 — EC). 

Une autre anomalie, non moins grave, se produit dans la 
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disposition de la somatopieure Ses deux moitiés symétriques, 
très fortement développées — commencent à se replier vers la 
région dorsale de l'embryon et finissent par se souder au-dessus 
de son tube nerveux. Sur quelques coupes l'anneau mésoder-
mique ainsi formé reste soudé avec la surface ventrale de la sé-
reuse qui s'est ici constituée; cette soudure cesse bientôt (micro-
photographie 4, Planche II) pour ne plus réapparaître. Des amas 
considérables de l'ectoderme, comme emprisonnés par l'anneau 
de somatopieure, se groupent en deux masses vésiculeuses sy-
métriques des deux côtés du tube médullaire, en prenant la dis-
position bizarre des sacs dont la paroi i n t e r n e correspond 
au côté d o r s a l de l'ectoderme normal... 

Quand au détritus s'accumulant au-dessus de la gouttière 
nerveuse étalée (microphot. 3) — il présente le résultat d'une dé-
sagrégation locale de la région dorsale de la lame platyneurique. 
Une telle désagrégation est assez fréquente dans certains cas de 
platyneurie et n'a ici aucun rapport avec l'anomalie principale 
de notre embryon. 

Sur les coupes suivantes la gouttière nerveuse aux bords 
étalés se ferme de nouveau en tube clos dont la structure con-
serve néanmoins encore sur une certaine étendue les caractères 
de l'anomalie platyneurique: les dimensions de sa lumière sont 
plus grandes que d'ordinaire et il se forme même un petit tube 
accessoire à côté du normal (le seul phénomène de schistopoièse 
dans ce monstre), dont la longueur est d'ailleurs très réduite. 

Du côté dorsal du tube nerveux s'insinue vers le haut une 
traînée de cellules, large de 50 30 et présentant la struc-
ture de l'ébauche nerveuse. Cette traînée se prolonge sur quel-
ques coupes vers l'ectoderme extraneural emprisonné et puis se 

J'emploie partout les termes „somatopieure" et „splanchnopleure" dans 
le sens adopté par H e n n e g u y , V a n W i j h e , K o l l m a n n et autres, c. à 
d. pour désigner le mésoderme pariétal et viscéral — s e u l s , sans concours de 
l'ectoderme et de l'endoderme. 
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dirige vers la partie culminante de l'anneau somatopleurique 
(Planche II, microphotographie 4); elle se conserve, même dimi-
nuée en taille, jusqu'à la fin de la série. Puis la lumière du 
tube nerveux se réduit (microphotographie 5) et enfin le tube 
avec la corde dorsale (tout à fait normale suivant toute sa lon-
gueur) — disparaissent dans le tableau typique du téloblaste normal. 

C'est commençant par le niveau représenté sur notre mi-
crophotographie 4 (Pl. II), qu'apparaissent les caractères essen-
tiels de l'entérotélie; tout le système d'ébauches axiales de l'em-
bryon s'enfonce vers la cavité sous-germinale, la surface externe 
du blastoderme n'étant représentée que par la séreuse (chorion 
amniotique) largement étalée. 

Le sac contenant les parties figurées de l'embryon est en-
touré par l'endoderme s'élevant en haut et dont les prolonge-
ments s'unissent au parablaste fortement vascularisé. Les pro-
tosomites sont repoussés en bas par les amas de l'ectoderme em-
prisonné. 

Les replis latéraux de l'endoderme et du parablaste mon-
trent une „tendance" de plus en plus accentuée à pénétrer des 
deux côtés dans la fente entre la séreuse et la somatopleure. 
La splanchnopleure suit, naturellement, le même chemin et enfin 
ses deux moitiés symétriques s'unissent aussi sur le coté dorsal 
de l'embryon de sorte que l a c a v i t é c o e l o m i q u e (Planche 
II, microphotographie 5 — CO) s e d i s p o s e e n f o r m e d ' u n e 
f e n t e a u - d e s s u s d u t u b e n e r v e u x... Une forte couche du 
parablaste (PAR) s'insinue ici sous la séreuse en couvrant défi-
nitivement le corps embryonnaire. 

Déjà sur notre microphotographie 4 (RENj nous voyons, au 
milieu de la masse somatopleurique continue et juste au-dessus 
du tube nerveux, - une formation ovale, étirée transversalement. 
En étudiant les coupes suivantes vers l'arrière — nous pouvons 
constater que cette formation prend l'aspect d'un sac aplati, s'in-
sinuant dans la masse de somatopleure et pénétrant au-dessous 
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de celle-ci, d'arrière en avant, en se rétrécissant dans cette direc-
tion. Sur notre microphotographie 5 ce pli (REN) a déjà des 
dimensions considérables et s'approche asymétriquement vers le 
côté gauche pour s'unir ensuite avec l'endoderme entourant 
toute la région caudale de l'embryon. Sur la microphotographie 
6 nous voyons le niveau oii ce pli endodermique pénètre du de. 
hors dans les régions axiales du germe. Ainsi l'endoderme s'in-
sinue ici a c t i v e m e n t dans l'embryon: il serait assez difficile 
d'établir l'homologie de cette formation avec un processus quel-
conque du développement normal de cette région. 

Sur notre microphotographie 5 nous voyons toute la partie 
caudale de l'embryon — suspendue dans la cavité sous-germinale 
par deux plis latéraux de la splanchnopleure et du parablaste. 
Encore vers l'arrière — ces deux plis se confondent en un seul 
(microphotographie 6 — EN) —• pour disparaître enfin complète-
ment de sorte que la queue de l'embryon flotte librement dans 
la cavité sous germinale sous la couche épaisse du parablaste 
vascularisé... 

L'entérotélie, comme type monstrueux, diffère radicalement 
de l'ourentérie décrite par Ét. R a b a u d^), car ici la partie cau-
dale de l'embryon ne se coude pas d'arrière en avant, mais, au 
contraire, sa croissance, quoique autrement bien anormale, s'ef-
fectue partout dans la direction antéro-postérieure. L'entérotélie 
ne présente non plus de stade jeune de l'ourentérie ce qui était 
constaté par mon excellent confrère M. E t i e n n e R a b a u d qui 
a bien voulu examiner mes microphotographies concernant l'en-
térotélie et a émis l'opinion qu'il y a ici un type nouveau de 
monstruosité, non comparable avec les autres formes connues. 

') Les coupes sont photographiées de telle façon que leur côté gauche 
correspond au côté d r o i t de l'embryon vu du dos. 

E t i e n n e R a b a u d : „Étude embryologique de l'ourentérie et de la 
cordentérie, types monstrueux nouveaux se rattachant à l'omphalocéphalie". 
Journal de l'Anatomie de la Physiologie. XXXVI. 1900. 
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Vu les anomalies multiples de l'amnios que nous rencon-
trons ici — on serait tenté de supposer que les traits principaux 
de l'entérotélie soient attribuables à l'action mécanique exercée 
sur l'embryon par son amnios anormal. Il est hors de doute 
que la formation de l'anneau de somatopleure (microphotogra-
phie 3 et les suivantes) est due à un développement monstrueux 
de l'amnios qui se forme ici avec le concours des régions de 
somatopleure situées trop près de l'embryon et trop épaissies. 
Cette anomalie s'est répercutée, certainement, sur les autres dé-
tails de l'entérotélie, mais sans intervenir d'une façon purement 
mécanique. Comme dans tous les autres cas de tératogénie — 
la „théorie amniotique" ne résiste pas ici dans sa forme classi-
que à l'analyse plus minutieuse En effet: l'action compri-
mante de l'amnios anormal ne pouvait ici influencer d'aucune 
façon l'accroissement centripète du parablaste envahissant la 
partie dorsale de l'embryon, ni entraîner la splanchnopleure 

à fermer la fente coelomique au - dessus du tube nerveux  
D'autre part la configuration des régions ventrales de l'endo-
derme, 011 le contour de la gouttière intestinale s'est bien con-
servé—nous prouve qu'aucune „pression" brutale n'entrait ici en 
jeu. En outre, la disposition du tube nerveux, de la corde 
dorsale, et d'autres composants axiaux de l'embryon ne montre 
aucunes traces d'une dislocation secondaire quelconque. Ainsi 
nous sommes autorisés à conclure qu'il y avait ici un g r o u p e -
m e n t s p é c i a l e t s p o n t a n é des voies évolutives, lequel ne 
saura être considéré comme le résultat d'une action purement 
mécanique sur les ébauches primitivement normales. 

Pour reconstruire exactement la marche des processus évo-
lutifs aboutissant à la formation d'un monstre entérotélien il 
faudrait étudier les stades moins avancés que celui dont nous 

') A comparer: Ét. R a b a u d: „L'amnios et les productions congénita-

les". Archives Générales de Médecine, 1905, et les autres nombreux travaux 

du même Auteur. 
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disposons et dans lequel l'anomalie paraît être définitivement 
constituée. Nons pouvons toutefois supposer que p. ex. les 
stades gastruléens se sont ici déroulés suivant le plan habituel; 
seulement le rempart parablastique devait se développer abondam-
ment d'assez bonne heure et l'aire transparente était en con-
séquence bien rétrécie. 

Après la formation de la plaque nerveuse celle-ci ne s'est 
pas fermée en tube dans un endroit situé à une faible distance 
en avant du téloblaste. Suivant les observations de D a r e s t e , 
Ét. R a b a u d , F e r r e t et les m i e n n e s — c'est bien une „ré-
g i o n ' d e prédilection" de la platyneurie postérieure localisée. 
Cette anomalie ne paraît, d'ailleurs, avoir influencé d'une façon 
appréciable le cours du développement de la monstruosité prin-
cipale. 

Un des moments les plus décisifs dans l'apparition de 
l'entérotélie, quoique pas le seul, — devait être l'accroissement 
trop actif des régions de somatopleure, qui devraient, dans le 
cours normal du développement, entrer dans la constitution du 
corps de l'embryon. Le processus de la soudure de ses moitiés 
symétriques au-dessus du tube nerveux était, sans doute, lié 
étroitement avec la formation de l'amnios. En effet — nous devons 
considérer les plis latéraux, de somatopleure sur nos micropho-
tographies 2—4—comme les homologues, bien qu'anormalement 
constitués, de la couche mésodermique de l'amnios. Parallèle-
ment au développement si insolite de l'anneau du mésoderme 
pariétal — l'ectoderme extraneural, emprisonné par le plis de 
celui-ci, a pris une évolution inaccoutumée en se disposant en 
forme de sacs le long du tube nerveux et poursuivant sa diffé-
renciation histologique propre à l'ectoderme dorsal, laquelle con-
tinue d'une façon exagérée dans un milieu si différent du 
normal. 

Si la croissance de somatopleure dans le sens ventro-dor-

sal,—^quoique s'effectuant ici d'une manière monstrueuse, — pou-
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vait être expliquée par un processus se rattachant à la formation 
de l'amnios,—la même direction prise par les plis de splanchno-
pleure et du parablaste présente déjà un phénomène tout par-
ticulier qu'on ne saura rattacher à aucun processus normal. Il 
me semble que la part active dans la formation de ces plis 
devrait être attribuée surtout au parablaste, dont l'aggloméra-
tion inusitée dans cette région du germe frappe même à un 
examen superficiel de nos microphotographies. Les forts amas 
du parablaste, recouvrant le dos de notre embryon d'une couche 
continue, épaisse de 80 jx — 100 font l'impression d'une 
croissance suractivée de ces éléments, s'insinuant vers un niveau 
inaccoutumé. Il est bien possible que cette croissance déso-
rientée, aidée, dans certaines limites, par le développement anor-
mal de l'amnios caudal, présente le „primum movens" de l'évo-
lution entérotélienne. 

Il existe une analogie — mais pas plus qu'une analogie ~ 
entre le développement anormal et suractivé des régions cen-
trales du parablaste dans notre cas d'entérotélie, et l'accroisse-
ment centripète du rempart parablastique que j'ai constaté chez 
les embryons d'Oiseaux soumis à l'action du radium. Seulement, 
tandis que dans les germes irradiés l'activité anormale du pa-
rablaste envahissait les régions centrales du blastoderme dé-
pourvus d'ébauches axiales, détruites par l'influence du radium, 
comme en remplaçant celles-là, — la croissance spontanée des 
éléments endodermo - parablastiques dans un monstre entéroté-
lien présente un phénomène de d é s o r i e n t a t i o n évolutive, 
correspondant à une inversion spéciale des feuillets. 

Ce rôle actif de l'endoderme se confirme encore ici par la 
formation d'un pli endodermique pénétrant d'une façon si bizarre 
dans l'intérieur du corps de l'embryon—en forme d'un sac aplati 
qui s'insinue s o u s la somatopleure... 

En comparant nos microphotographies 2—5, nous voyons 

que la soudure dorsale des replis somatopleuriques s'effectue 
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à un niveau situé beaucoup plus en avant que celui où le même 
processus est répété anormalement par la splanchnopleure et le 
parablaste. Ainsi nons sommes portés à conclure qu'il n'existe 
pas de corrélation i m m é d i a t e entre ces deux phénomènes, 
mais qu'il s'agit bien ici d'un processus général qui a envahi 
globalement tous les feuillets de l'embryon dans sa partie cau-
dale. Il est encore impossible d'établir, en s'appuyant sur un 
matériel si restreint, quel est le caractère précis de ce processus; 
je crois tout de même qu'il peut être rattaché aux cadres des 
monstruosités de la catégorie des „formations désorientées" 
d'Et. R a b a u d . 

Il serait bien intéressant de savoir quel serait le sort de 
l'allantoïde au cours du développement ultérieur de notre mons-
tre. Cette question ne pourra pas être résolue d'après l'étude 
du stade donné. 

Il est à regretter que la tératogénie de la région caudale 

des embryons d'Amniotes, cette région apparaissant la première 

et contenant tant de formations d'une si grande portée morpho-

logique—n'est étudiée jusqu'ici que très insuffisamment. Les ma-

tériaux dont je dispose me laissent entrevoir que cette région 

est sujette à des anomalies très variées dont le nombre est loin 

d'être épuisé par l'ourentérie, la cordentérie et l'entérotélie. 

EXPLICATION DES PLANCHES DE MICROPHOTOGRAPHIES. 

Toutes les microphotographies ont été prises au Laboratoire de Zoologie 
de la Société des Sciences de Varsovie à l'aide du grand appareil horizontal de 
L e i t z. Microphotographie 1 (Planche 1) était exécutée avec un „Microsum-
mar" de L e i t z à un grossissement de 15 diamètres. Les microphotographies 
2—5 — avec l'objectif „B" de Z e i s s avec agrandissement de 90 diamètres. 
Les microphotographies des coupes sont disposées en série d'avant en arrière. 
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S i g n i f i c a t i o n d e s l e t t r e s : 

AM — amnios, resp. membrane séreuse. 
CO — coelome (sur le côte dorsal de l'embryon). 
EC — ectoderme cxtraneural. 
EN — zone endodermo-parablastique. 
N — gouttière nerveuse platyneurique. 
PAR — parablaste. 
RHN — pli endodermique pénétrant en forme d'un sac dans l'inté-

rieur de l'embryon. ; 
SP — somatopleure. 

PLANCHE 1. 

1. Microphotographie in toto d'un embryon du Canard atteint d'entéro-
télie, prise du c ô t e d o r s a l . Le niveau où commence la région caudale mons-
trueuse est marquée par deux croix. 

2. Coupe passée par le commencement de la région monstrueuse. 
L'amnios rompu, grâce à une désagrégation pathologique locale. Gouttière ner-
veuse platyneurique, largement étalée. On voit les plis latéraux de l'ectoderme 
extraneural. 

;•{. Coupe située en arrière de la précédente. Le mésoderme pariétal 
a constitué un anneau fermé au-dessus de l'embryon et se soude avec la séreu-
se. L'ectoderme extraneural emprisonné en forme de plis se refermant en sacs. 
Le rempart parablastique avec la splanchnopleure commence à se diriger vers 
la région dorsale. 

PLANCHE 11. 

4. Le niveau de la fermeture de la plaque nerveuse platyneurique en 
tube médullaire. L'anneau de somatopleure s'est séparé de la séreuse. Les 
sacs de l'ectoderme se disposent en deux cercles des deux côtés du tube ner-
veux. On voit le bout antérieur du pli endodermique s'insinuant sous la so-
matopleure, au-dessus du prolongement dorsal du tube nerveux. 

5. La fermeture définitive du parablaste et de la splanchnopleure sur le 
côté dorsa l . Le coelome s'est constitué en une fente, située a u - d e s s u s du 
tube nerveux, Le pli de l'endoderme s'accroit sensiblement en forme d'un 
sac aplati pénétrant sous la couche de somatopleure. 

6. Le niveau où la région caudale de l'embryon, entourée par l'endoder-
me et montrant le pli endodermique qui s'insinue (du côté gauche) dans la 
masse embryonnaire—est suspendue a u - d e s s o u s de la forte couche de pa-
rablaste, à l'aide d'une mince bande endodermo-parablastiq^ue (EN). 
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4. W a c ł a w R o s z k o w s k i : 

Materyały do f izyografl i rzeki Czarnej, ze-
brane przez Staeyę Doświadczalną Rybacką 

w Rudzie Malenieckiej. 
Część II. Przyczynki do poznania fauny her-

petologlcznej Polski. 
Ze Stacyi Rybackiej Doświadczalnej w Rudzie Malenieckiej i z Pracowni Zoolo-

gicznej Tow. Nauk. Warsz. 
K o m u n i k a t z g ł o s z o n y dn. 3 l u t e g o 1915 r. 

Przedstawił J. T u r . 

I. 

Płazy i gady Rudy Malenieckiej. 
Nie ogłaszałbym drukiem niniejszej listy płazów i gadów 

zebranych przeze mnie^) w Rudzie Malenieckiej (gub. Radom-
ska), gdyby nie istnienie poważnycłi luk w literaturze fizyogra-
ficznej ziem polskicłi, nawet gdy cłiodzi o takie małe i łatwe do 
zaobserwowania i zbadania grupy zwierząt, jak płazy i gady. 
Dopóki luki te istnieć będą, dotąd każdy przyczynek, choćby 
najskromniejszy, jest pożądany i uprawniony. 

Notatki niniejsze stanowią część drugą seryi prac, objętych 
wspólnym tytułem: „Materyały do fizyografii rzeki Czarnej, ze-
brane przez Staeyę Doświadczalną Rybacką w Rudzie Maleniec-
kiej". Pierwszą część tej seryi stanowi praca D-ra W i t o l d a 
S t e f a ń s k i e g o o Nicieniach Rudy Malenieckiej, przedstawiona 
na jednem z posiedzeń Wydziału III Tow. Nauk. Warsz. z r. 1914. 

Pracę niniejszą rozpocząłem w Pracowni Stacyi D. R. w Ru-
dzie M., ukończyłem w Pracowni Zoologicznej Tow. Nauk. Warsz. 

Teren, na którym obserwowałem faunę herpetologiczną na 
wiosnę 1914 roku jest niewielki — przedstawia on 12-morgowe 
terytoryum Stacyi doświadczalnej Rybackiej. 

Okolice Rudy Malenieckiej są dogodnym terenem dla roz-
woju płazów i gadów. Obfitość wód (zbiorniki naturalne: rzeka 
Czarna ze swemi licznemi rozgałęzieniami, dopływami i jezior-

' ) W zbieraniu dużą pomoc okazał mi p. J a n W y p i ó r k i e w i c z , prak-
tykant Stacyi Doświadczalnej Rybackiej w Rudzie Malenieckiej, któremu też 
składam za to podziękowanie. 
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kami; liczne mniejsze i większe zagłębienia, rozrzucone wzdłuż 
wybrzeży Czarnej; zbiorniki sztuczne: duże gospodarstwo rybne 
w Rudzie Malenieckiej) umożliwia życie płazom stale w wodzie 
przebywającym, lub też wyszukującym jej dla złożenia skrzeku, 
i tym gadom, które mniej lub więcej trzymają się w pobliżu 
wód. Okoliczne lasy obfitują w bagna i torfowiska, gdzie lądowe 
płazy i gady, wymagające wilgoci, znajdują doskonałe schronienie. 

Wreszcie większość terenu posiada grunt lekki i piasczysty, 
umożliwiający życie gatunkom, wymagającym suszy i lekkiego, 
dającego się łatwo ryć, podłoża. 

Na wiosnę 1914 roku złowiłem, lub widziałem gatunki na-
stępujące: 

Amphibia . 

1) Rana esculenta L. Żaba wodna No w. Bardzo pospolita 
w stawach Stacyi. 

2) Rana arvalis N i 1 s s. Żaba moczarowa B a y. Powszechnie 
na ziemiach polskich uznawana za rzadką, w Rudzie Ma-
lenieckiej jest pospolita, aczkolwiek ustępuje nieco pod 
względem ilościowym gatunkowi poprzedniemu i następne-
mu. Charakterystyczną jest rzeczą, że na wiosnę, w czasie 
składania skrzeku, olbrzymia większość osobników do tego 
gatunku należących, zgromadziła się w połowie jednego ze 
stawków doświadczalnych; tylko tam właśnie dno było tor-
fowiskowe. W pozostałych stawach i w kanale odpływo-
wym, o dnie mniej lub więcej piasczystem, gdzie R. tem-
poraria składała swój skrzek w dużych ilościach, z n a j d o -
wałem tylko nieliczne pary żaby moczarowej. 

Samiec tego gatunku posiada w porze godowej piękną 
błękitną szatę, pod którą nie znać zupełnie typowych dla 
gatunku ciemnych plam. Już w kilkanaście godzin po ak-
cie kopulacyi barwa ta przechodzi w fioletową, przyczem 
plamy zaczynają się zarysowywać, następnie w różową, 
w końcu, po kilku dniach, godowe -ubarwienie znika bez 
śladu i zwierzę przybiera swą normalną barwę brunatną. 

') Dane, tyczące się okresu rozmnażania, początku i końca składania 
skrzeku u płazów w r. 1914, muszę opuścić, gdyż notatnik zawierający je po-
został na terytoryum, objętem wojną w chwili obecnej. 
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Do kotka czerwca jednak (żaba moczarawa składa skrzek 
wcześnie na wiosnę—w pierwszej połowie kwietnia), spoty-
kałem czasami jeszcze w wodzie, częściej już na lądzie 
w okoiicznycti lasacti, pojedyncze osobniki z różowym go-
dowym nalotem. Prawdopodobnie są to osobniki, które 
z jakictikolwiekbądź powodów, np. z braku samicy, aktu 
kopulacyi dokonać nie mogły. 

3) Rana temporaria L. Żaba brunatna. Pospolita. Na wiosnę 
pojawiła się pierwsza; pod względem wyboru miejsca dla 
złożenia skrzeku nie jest wybredna, składając go we wszy-
stkich zbiornikach wody. 

4) Bufo vulgans L a u r . Ropucha szara Wał . Częsta — ustę-
puje pod względem ilościowym trzem poprzednim gatun-
kom żab. Wśród osobników, łowionych w wodzie na wio-
snę w okresie składania skrzeku, skonstatowałem ogromną 
przewagę samców. 

5) Bufo yiridis L a u r . Ropucha zielona Wał . Jeden egzem-
plarz, złowiony poza terenem Stacyi, na szosie pośrodku wsi. 

6) Bufo calamita L a u r . Ropucha paskówka No w. Częsta, 
aczkolwiek rzadsza od B. vuLgans. 

7) Hyla arborea L. Żaba rzechotka. Częsta. 
8) Pelobates fuscus L a u r . Huczek ziemny. Częsty. Pier-

wszy osobnik, zauważony 4 kwietnia, posiadał barwę cie-
mno - brunatną, plamy były niewidoczne. Modzele rogo-
we żółte u wszystkich osobników. Białawy brzuch rzadko 
plam pozbawiony, po większej części usiany mniejszą lub 
większą ilością brunatnych plamek. 

Charakterystycznym dla tego gatunku jest silny nie-
przyjemny zapach czosnku, któremu zawdzięcza zwierzę 
swą nazwę w języku niemieckim „Knoblauchfrosch". W a -
ł e c k i ^ ) jednak twierdzi, że u żadnego osobnika, złowio-
nego przez niego na ziemiach polskich, obecności tego za-
pachu nie mógł stwierdzić. W Rudzie M. zaobserwowałem, 
że zapach ten był wybitnie silny na wiosnę, u osobników 
złowionych jeszcze w wodzie, t. j. w okresie godowym, 
później zaś, w czerwcu, był albo bardzo słaby, albo też 

A. W a ł e c k i : „Materyały do zoografii Polski. Skrzeki (Amphibia)" 
Pamiętnik Fizjograficzny. II. 1882, 
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wcale czuć go nie było. Być może, woń ta pozostaje 
w jakimś związl<u z życiem płciowem zwierzęcia. 

9) Bombinator igneiis L a u r . Kumak ognisty. Pospolity. 
10) Molge cHstata L a u r . Traszka czarna Wał . Częsta. Kształ-

tem grzebienia i obecnością licznych białych punktów na 
bronzowym podgardlu zbliżona do var. carnifex L a u r . ; 
kształt głowy jednak nie odpowiada tej odmianie. 

11) Molge yulgaris L. Traszka paskowana R o m e r . Pospolita. 
Największa długość o ' 7,8 cm., Q 7,5 cm. Zwykle bywa 
przeciwnie, t. j. samica jest większa od samca. Wynik ten 
zawdzięczam prawdopodobnie okoliczności, żem znalazł, 
a więc i wymierzył, znacznie więcej samców niż samic. 

R e p t i i i a . 

12) Angiiis fragilis L. Padalec pospolity. Spotyka się w miej-
scach wilgotnych wśród lasów otaczających Stacyę. 

var. incerta K r y n i c k i . Padalec turkusowy. Do tej 
odmiany zaliczam egzemplarz złowiony niedaleko od tere-
nu Stacyi, w sąsiednim lesie, aczkolwiek różni się on 
ubarwieniem od typu tej odmiany. Na tle szarego grzbie-
tu, po obu jego stronach posiadał on nie dwa szeregi 
plam szafirowych, lecz cztery, każdy złożony z 11—14 pla-
mek. Plamka każda przecięta była przez środek równole-
gle do podłużnej osi ciała czarnym prążkiem, obramowa-
nym wąziutkim, pod lupą dobrze widocznym, białym pas-
kiem. Plamy te po dłuższem leżeniu w formalinie znikły. 
Otwór ucha niewidoczny. 

13) Lacerta agilis L. Jaszczurka zwinka N o w. Pospolita na 
piasczystych wzgórzach na skrajach lasów. 

var. erythronota F i t z . Jeden egzemplarz o rdzawo-
czerwonym grzbiecie złowiony w sąsiedztwie licznych form 
typowych. 

14) Lacerta vivipara J a c ą u . Jaszczurka żyworódka No w. 
Rzadsza od poprzedniej. 

15) Tropidonotus natnx L. Zaskroniec pospolity. Pospolity 
nad stawami. U niektórych egzemplarzy czarne plamki, 
zwykle rozsiane na grzbiecie, są niewidoczne. Wśród kilku-
nastu osobników bliżej obejrzanych — dwa posiadały anor-
malne tarczki brzuszne: każda tarczka, miast być jednolitą, 
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dzieliła się na dwie lub trzy tarczki o kształtach często 
dość nieregularnycłi. 

16) Yipera beriis L. Żmija zygzakowata. Częsta w okolicznych 
lasach. 

Ze 138 gatunków płazów i gadów spotykanych w Euro-
pie (Amphibia 43, Reptilia 95) a z 33, względnie 34, na ziemiach 
polskich-) (Amphibia 18 — 19, Reptilia 15) znalazłem w Rudzie 
Malenieckiej zaledwie 16, z czego połowa, t. j. 8 (50%) należy 
do kosmopolitów, występujących z małemi wyjątkami w całej 
prawie Europie. Są to gatunki następujące; Rana temporaria, 
Bufo vulgans, Hyla arborea, Molge cristata, Molge viilgans, 
Angiiis fragilis, Lacerta agilis i Tropidonotus natnx. Wśród 
drugiej połowy gatunków w Rudzie Malenieckiej spotkanych, naj-
silniej przeważa element północny (31,25;|i), złożony z gatunków 
następujących: Rana arualis, Pelobates fiiscus, Bombinator 
igneus, a z gadów Lacerta vivipara i Yipera beriis. Dwa osta-
tnie gatunki Z s c h o k k e ' ) uważa za „Ueberreste einer Eis-
zeitfauna, die den weichenden Gletschern nach Norden und in 
die Gebirge folgte". 

Element przybyły ze wschodu (6,25%) reprezentuje Bufo 
viridis, zachodnich zaś przybyszów (12,5^) Bufo calamita i Rana 
esculenta. Form południowych niema, jeśli nie zaliczać do nich 
Hyla arborea. 

Spis powyższy z pewnością nie jest kompletny, szczegól-
niej, gdy chodzi o gady. Z płazów zapewne jeszcze Rana agi-
lis dałaby się odszukać. Z gadów — o żółwiu, pomimo obfitości 
wód, ludność miejscowa nic nie wie, prawdopodobnie więc nie 
spotyka się w tych stronach. Dziwnym jest jednak np. brak 
węża tak pospolitego, jak gniewosz, Coronella austriaca. Obja-
śnić to można tylko szczupłością terenu poszukiwań, ograniczo-
nego prawie wyłącznie do terenu Stacyi Rybackiej. 

') S c h r e i b e r : „Herpetologia europaea". Wyd. II. 
Klucz do oznaczania zwierząt kręgowych ziem polskich pod redakcyą 

Prof. d-ra H. H o y e r a . Kraków 1910. 
„Uebersicht uber das Yorkommen und die Yerteilung der Fische, 

Amphibien, Reptilien und Saugetiere in der Schweiz". Bazylea. 1905. 
S p r a w o z d a n i a T o w , K a u k . W a r s z . Rok VIII, lOió . Z e s z y t 3. 5 
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II. 

R a n a r i d i b u n d a Pall. w gub. Siedleckiej. 
w Lutym 1914 roku Dr. P. B o c z k o w s k i , Prezes War-

szawskiego Towarzystwa Weterynarskiego, przesłał mi do okre-
ślenia egzemplarz żaby, wraz z listem objaśniającym, z którego 
wyjątek przytaczam: 

Żaba „została złowiona przez rybaków w Rykacli, gub. Sie-
dleckiej, w dniu 9 czerwca 1911 r. na terenie sztucznych sta-
wów; przywieziono ją żywą do pracowni podówczas przezemnie 
założonej czasowo w Rykacłi; żabę uśmierciłem przez pogrąże-
nie w rozczynie formaliny. Żywość zabarwienia o wiele jest 
słabsza, nie mniej za życia ogólny ton barwy był szarawy" (list 
d-ra Boczkowskiego z dnia 20 lutego 1914 roku). 

Przesłana żaba przedstawia ładny okaz Śmieszki, Rana ri-
dibunda P a l l . Ponieważ dotąd w literaturze niema wzmianki 
o znalezieniu tej formy na -terenie Królestwa Polskiego, notatka 
niniejsza, zdaje się, zbędna nie będzie. 

Okaz złowiony jest samicą. Długość tułowia wynosi 13,5 cm. 
Skóra na odnóżach przednich gładka, na bokach i grzbiecie 
ciała usiana brodawkami. Strona grzbietowa odnóży tylnych 
silnie brodawkowata. Fałdy grzbietowe wyraźne, nie różnią się 
jednak ubarwieniem od tła ogólnego. 

Grzbiet barwy popielato-szarej. Brak ciemnej smugi, idą-
cej od końca pyska do błony bębenkowej, jak również i plamy 
ciemieniowej. Warga górna barwy dymno-szarej plam, nie po-
siada. 

Środkowa pręga grzbietowa, idąca od końca pyska aż do 
odbytu, jest jasnej szaro-popielatej barwy. 

Na grzbiecie rozróżnić można 17 mniejszych i większych 
plam ciemnych, popielato - brunatnych. Widać w nich pewną 
słabą tendencyę do zlewania się w smugi poprzeczne, których 
byłoby 4, biegnących nieco skośnie od strony lewej i z góry ku 
prawej i dołowi. Między temi większemi plamami rozsiane są 
liczne plamki maleńkie. 

Udo posiada trzy plamy poprzeczne, położone na skraju 
grzbietowo-zewnętrznym; reszta strony grzbietowej usiana nie-
licznemi małemi plamkami. 
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Goleń posiada jedną dużą plamę, położoną tuż pod kola-
nem, biegnącą poprzecznie przez całą grzbietową powierzchnię; 
dwie plamy na kancie grzbietowo - wewnętrznym przebiegają 
w postaci poprzecznych smug na stronę brzuszną nogi; po stro-
nie grzbietowo-zewnętrznej widzimy trzy plamy mniejsze. Stopa 
posiada kilka plam. 

Barwa ciała po stronie brzusznej jasna, kremowa, lekko 
dymna. Podgardle i piersi bez plam, po bokach ciała i na no-
gach plamy szaro-oliwkowe tworzą marmurek. 

Rana ńdibunda jest formą wybitnie wschodnią, to też na 
ziemiach polskich spotyka się w ich częściach wschodnich. Po-
spolita jest np. w okolicach Lwowa 

Panu Dr-owi P. B o c z k o w s k i e m u składam serdeczne po-
dziękowanie za udzielenie mi opisanego wyżej egzemplarza—jak 
również i za pozwolenie zużytkowania go do niniejszej notatki. 

') B a y g e r . Kosmos 1909. 

RÉSUMÉ. 
W. R o s z k o w s k i : 

Matériaux à la physiographie de la rivière 
Czarna, récueil l is par la Station Ichtyologique 

à Ruda Maleniecka. 
II-e Partie. Contributions à l'étude de la faune 

herpétologique de Pologne. 
De la Station Ichtyologique à Ruda Maleniecka et du Laboratoire de Zoologie 

de la Société des Sciences de Varsovie. 
C o m m u n i c a t i o n a n n o n c é e le 3. II. 1915. 

Présentée par J a n T u r . 

I. 

Les amphibiens e t les repti les de Ruda Maleniecka 
(gouv. de Radom). 

L'auteur donne la liste des espèces trouvées au courant du 
printemps de l'année 1914, comprenant 16 espèces suivantes: 

1) Rana escalenta L. Très commune. 
2) Rana arvalis N i 1 s s. Rare en Pologne en général, mais 

commune à Ruda Maleniecka. 
3) Rana temporańa L. Commune. 
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4) Bufo vulgaris L a u r . Fréquente. 
5) Bufo viridis L a u r . Un seul exemplaire. 
6) Bufo calamita L a u r . Fréquente. 
7) Hyla arborea L. Fréquente. 
8) Pelotâtes fuscus L a u r . Fréquent. L'auteur a observé que 

l'odeur caractéristique, propre à cette espèce, n'est intense 
qu'au printemps; plus tard elle disparaît. 

9) Bomblnator igneus L a u r . Commun. 
lOj Molge cristata L a u r . Fréquente. Par la forme de la crête 

et par la présence de nombreux points blancs sur la gorge 
brune elle se raproche de la variété carnlfer L a u r., mais 
elle en diffère par la forme de la tête. 

11) Molge vulgaris L. Commune. 
12) Anguis fragllis L. Fréquent. 

var. incerta K r y n i c k i . J'adjoint à cette variété un 
exemplaire, bien qu'il diffère du type de cette variété. Sur 
le dos gris il possède, au lieu de deux, quatre rangées de 
taches bleues. Chaque rangée est composée de 11 — 14 
taches, dont chacune porte au milieu une noire raie longi-
tudinale, dont les bords sont entourés par une étroite ligne 
blanche, visible sous la loupe. Ces taches ont disparu 
après le séjour prolongé de l'animal en formalinę. L'orifice 
de l'oreille est invisible. 

13) Lacerta agilis L, Commune. 
var. erythronota F i t z . Un seul exemplaire. 

14) Lacerta vivipara J a c q u . Plus rare que l'espèce précédente. 
15j Tropidonotus natrlx L. Commun. 
16) Vipera berus L. Fréquente. 

II. 

R a n a r i d i b u n d a P a l l . au gouvernement de Siedlce. 
L'auteur décrit un exemplaire de Rana rldibunda P a l l . trou-

vé à Ryki (gouv. de Siedlce) par M. le Dr. P. B o c z k o w s k i . 
C'est pour la première fois que sa présence est signalée dans 
les limites du Royaume de Pologne. 
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5. E d w a r d F l a t a u : 

Metoda przepłukiwania przestrzeni opono-
wych układu nerwowego ośrodkowego. 

z Pracowni Neurobiologicznej Tow. Nauk. Warsz. 

K o m u n i k a t z g ł o s z o n y dn. 4 Marca 1915 r. 

Już W dawniejszej swej pracy doświadczalnej, dotyczącej 
zapalenia nagminnego opon mózgowo-rdzeniowych i dokonanej 
wspólnie z J ó z e f e m H a n d e l s m a n e m , zajmowała mnie myśl 
wyrobienia metody racyonalnej przepłukiwania przestrzeni opono-
wych całego układu nerwowego ośrodkowego. Dokonaliśmy 
wtedy następujących doświadczeń: W uśpieniu chloroformowo-
eterowem trepanowano czaszkę w okolicy ciemieniowej; usunięto 
kość na przestrzeni 2 cm.; następnie dokonano wycięcia łuków 
kręgowych w części lędźwiowej. Opony twardej nie przecinano 
Za pomocą cienkiej igły dokonano wlewania płynu, zabarwione 
go błękitem metylenowym podoponowo do mózgu. W częśc 
lędźwiowej ilość płynu zwiększała się, jednak nie ulegała zabar 
wieniu. Dopiero kiedy igłę przesunięto do przestworza podpa 
jęczynówkowego, wystarczył 1 cm^ płynu barwiącego, aby po 
2 minutach wystąpiło zabarwienie płynu w okolicy lędźwiowej 
O ile wstrzyknięto płyn zabarwiony do worka opony twarde 
w części lędźwiowej kręgosłupa, to już po wlaniu kilkunastu kro 
pel, widać było pęcznienie mózgu, tak, iż w otworze trepanacyj 
nym tworzyła się przepuklina. Po otwarciu opony twardej, za 
częła się sączyć duża ilość płynu mózgowo - rdzeniowego, który 
po kwadransie był już zlekka zabarwiony, a po następnych 5 mi 
nutach zabarwienie było dość intensywne. 

Na podstawie doświadczeń własnych oraz innych badaczy, 
jaknp. S i c a r d ' a , pragnęliśmy zastosować metodę przepłukiwania 
oponowego w doświadczalnie wywołanej drętwicy karku u psów. 
Dokonaliśmy tego wspólnie z H a n d e l s m a n e m parokrotnie, 
stosując fizyologiczny roztwór soli, po uprzedniem zakażeniu 
śródlędźwlowem pneumokokami. A więc, w godzinę po wstrzy-
knięciu kultury pneumokoków wykonano trepanacyę czaszki, 
usunięto kość na przestrzeni 72 cm., następnie przystąpiono do 
laminektomii w części lędźwiowej dolnej, przyczem usunięto dwa 
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łuki lędźwiowe. Do przestworza podpajęczynówkowego mózgu 
wstrzyknięto 5 cm^ fizyologicznego roztworu soli. Pies zniósł 
tę rękoczyny dobrze i żadnych zmian w ośrodkowym układzie 
nerwowym nie stwierdzono (również jak u psa kontrolującego). 
W innem doświadczeniu dokonaliśmy (po uprzedniej trepanacyi 
czaszki i po zakażeniu pneumokokami) przemywania oponowego 
przez wlewanie 20 cm^ fizyologicznego roztworu soli za pomocą 
nakłucia lędźwiowego i wypuszczeniu płynu przez otwór trepa-
nacyjny. Pies ten padł jednak po 12-tu dniach przy objawach 
drętwicy karku. 

Stosowane, zarówno w doświadczeniach własnych jak i cu-
dzych, metody przepłukiwania oponowego układu nerwowego 
ośrodkowego, polegały na tem, że dokonywano jednego lub kilku 
dość poważnych zabiegów chirurgicznych na czaszce lub kręgo-
słupie i dopiero tą drogą przystępowano do przepłukiwania 
przestrzeni oponowych. 

M a c e w e n , B a r t h , K u c e k i inni stosowali, w przypad-
kach zapalenia opon mózgowo-rdzeniowych ropnych, trepanacyę 
czaszki wraz z następczem drenowaniem. 

Inni, jak P a g et, stosowali laminektomię wraz z następ-
czem drenowaniem w przypadkach ostrego, ropnego zapalenia 
opon. 

B e c k dokonywał przekłucia komór mózgowych w meriin-
gitis cerebro-spinalis acuta. 

W y n t e r , S a h l i , L e n h a r t z otwierali kanał kręgowy 
i stosowali drenowanie stałe (w zapaleniu gruźliczem opon). 

W ostatnich latach stosowano inną jeszcze metodę, dążącą 
do usunięcia ropy z pod opon. 

B a r r (1911) dokonał na trupie dziecka przekłucia lędźwio-
wego, przyczem igłę zostawił na miejscu. Przez otwór trepana-
cyjny w czaszce, nieco powyżej i z tyłu ucłia lewego, wpro-
wadził troicart do komory bocznej. Za pomocą rurki gumo-
wej wlał do komory płyn, zabarwiony fuksyną karbolową. 
Po upływie kilku minut zaczął się ukazywać płyn w okolicy 
lędźwiowej i w okresie czasu krótszym niż minuta, płyn zabar-
wił się na czerwono. Płyn ten szedł więc z komory bocznej do 
trzeciej (poprzez foramen Monroi), następnie przez wodociąg 
Sylwiusza do komory czwartej i stąd poprzez otwór Magendi'ego 
do przestworza podpajęczynówkowego rdzenia. Po dokonaniu 
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doświadczeń na trupie, B a r r zastosował tę metodę w przypad-
ku ropnego zapalenia opon u dziecka. Przemył on opony i na-
stępnie wlał do komory surowicę przeciwstreptokokową. Wyni-
ku wyraźnego nie było. 

Niektórzy badacze radzili stosować operacye obszerne na 
czaszce, ewentualnie z następczem przekłuciem komór oraz dreno-
waniem ( B r a d f o r d , D e n c h ) . 

Już z tego krótkiego zarysu historycznego widać, jak czę-
sto myśl o konieczności przemywania opon zaprzątała umysły 
lekarzy i jak ciężkie i bynajmniej nie obojętne dla życia były te 
metody, któremi się posługiwano. 

Metody te nie znalazły dotąd szerszego zastosowania wła-
śnie na skutek tego, że zabiegi chirurgiczne były zbyt ciężkie, 
zaś wyniki niepewne i nieokreślone. Jak zobaczymy niżej za-
biegi te, a przynajmniej niektóre z nich, nie było racyonalne, 
albowiem nie odpowiadały ani warunkom anatomiczno-fizyolo-
gicznym płynu mózgowo - rdzeniowego, ani też nie odpowiadały 
wymaganiom klinicznym. 

Badania swe doświadczalne dokonywałem prawie wyłącznie 
na psach. Tylko na początku używałem zwierząt mniejszych, 
np. myszy. Okazało się jednak, że wlewanie nawet kilku kropel 
płynu do przestrzeni podoponowej w najdolniejszej okolicy rdze-
nia powoduje śmierć natychmiastową zwierzęcia. 

Do wlewan używałem z początku aparatu, który się składał 
z V2 litrowej butelki, z otworem u dna, z którego spuszczała się 
rurka gumowa, przyczepiona do rurki metalowej. Ta ostatnia 
rozwidlała się w dwie odnogi, z których każda była zaopatrzo-
na w kranik. Jedna z tych odnóg była połączona za pomocą 
rurki gumowej z igłą do punkcyi lędźwiowej, druga kończyła 
się swobodnie. Igłę punkcyjną wkłuwano do dolnej części lędź-
wiowej, resp. górnej krzyżowej kręgosłupa, otwierano z początku 
swobodną odnogę rurki metalowej, przez którą spływał płyn 
z podniesionej wysoko butelki. Następnie zamykano kranik 
w tej odnodze i otwierano odnogę, połączoną z igłą punkcyjną. 
O ile butelkę trzymano wysoko tak, że płyn spływał pod znaczncm 
ciśnieniem, następowała szybka, jak u myszy, śmierć zwierzęcia. 
Z tych też głównie powodów używałem do doświadczeń później-
szych wyłącznie igły punkcyjnej i szprycy zwykłej. 

Płyny, któremi się posługiwałem, stanowiły słabe roztwory 
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błękitu metylenowego, błękitu pruskiego, fioletu goryczkowego, 
fuksyny karbolowej, tuszu ctiińskiego. Z płynów niezabarwio-
nych posługiwałem się roztworem fizyologicznym soli oraz 17oo 
roztworem sublimatu. 

Ponieważ przy przekłuciu lędźwiowem u psa niezawsze płyn 
wypływa z igły, niema się więc pewności, czy otwór igły znaj-
duje się w worku oponowym; dokonywałem więc laminektomii 
w dolnej części lędźwiowej i górnej krzyżowej kręgosłupa, nad-
mienić albowiem należy, że stożek rdzeniowy (conus medullans) 
kończy się u psa między VI a VII kręgiem lędźwiowym, że więc 
worek opony twardej odpowiada tym właśnie kręgom lędźwio-
wym oraz najgórniejszej części krzyżowej. Po dokonaniu la-
minektomii wkłuwałem do worka opony twardej igłę, zagiętą pod 
kątem prostym i podwiązywałem ją wraz z workiem, w miejscu 
przegięcia igły. 

W pierwszej seryi doświadczeń, dokonywałem oprócz la-
minektomii jeszcze trepanacyi czaszki, w okolicy ciemieniowej, 
przyczem średnica otworu trepanacyjnego wynosiła 0,8 cm. Opo-
nę twardą w otworze trepanacyjnym przecinałem, przyczem ze 
szczeliny wydobywało się bardzo mało płynu mózgowo-rdzenio-
wego. 

Po dokonaniu tych dwócłi zabiegów, przystępowano do 
wlewania za pomocą szprycy płynu zabarwionego do worka opo-
nowego. Prawie że natychmiast po rozpoczęciu wlewania (po 
2—3 sekundach) mózg uwypuklał się i wpinał się do otworu 
trepanacyjnego w czaszce z taką siłą, że formalnie go zatykał. 
Płyn mózgowo - rdzeniowy przestawał wtedy wypływać i dopie-
ro po uciśnieniu mózgu tamponem zaczął się pojawiać. Waciki, 
wprowadzane co Ya—ł minuty do utworu trepanacyjnego miały 
kontrolować i oznaczać czas, w którym nastąpić miało zabar-
wienie płynu mózgowo-rdzeniowego. Otóż okazało się, zgodnie 
z doświadczeniami dawniejszemi, iż wyraźne zabarwienie tego 
płynu następuje późno, bo dopiero po upływie 15—25 minut. 
Istniał więc brak paralelizmu między natychmiastowem prawie 
uwypukleniem się mózgu w otworze trepanacyjnem, a późnem 
zabarwieniem płynu mózgowo-rdzeniowego. 

Oględziny pośmiertne mózgu i rdzenia, pochodzących z tych 
doświadczeń, wykazały intensywne i jednolite zabarwienie całego 
rdzenia (właściwie przestrzeni podoponowych, podpajęczynówko-
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wych), prócz tego bardzo mocne zabarwienie podstawy mózgu 
(okolicy rdzenia przedłużonego, mostu, koła tętniczego, skrzyżo-
wania nerwów wzrokowycli), skąd zabarwienie przechodziło jesz-
cze wzdłuż obydwu brózd Sylwiusza oraz słabiej na dolną po-
wierzchnię zrazów czołowych. Oprócz tego widać było dość 
mocne zabarwienie dolnej powierzchni móżdżku i niekiedy był 
słabo zabarwiony wązki pas móżdżku, okalający od tyłu wzgó-
rza czworacze. 

Półkule mózgowe pozostawały prawie zupełnie niezabarwio-
ne, w każdym bądź razie barwnik przenikał tutaj w bardzo ma-
łej ilości. Jest rzeczą ważną, że nigdy nie udało się stwierdzić 
zabarwienia komór (ani czwartej ani trzeciej, ani też bocznych). 
Jakkolwiek wydawaćby się mogło, na pierwszy rzut oka, że 
tworzenie się nader szybkie przepukliny mózgowej (p. wyżej) 
jest zależne od wzmożonego ciśnienia wewnątrz-mózgowego, to 
jednak brak przenikania płynu zabarwionego do komór przeczy 
kategorycznie temu przypuszczeniu a priori. 

Doświadczenie z obnażeniem podstawy mózgu rzuciło świa-
tło na tę sprawę. 

Jeżeli mianowicie dokonać laminektomii, wkłuć do worka 
oponowego igłę, podwiązać ją i następnie odsłonić podstawę móz-
gu (okolicę mostuj, odjąwszy uprzednio dolną szczękę psa, to 
łatwo jest się przekonać, że wlewanie płynu zabarwionego do 
worka oponowego w części lędżwiowo-krzyżowej, uwydatni się 
nader szybko na podstawie mózgu. Albowiem przeciąg czasu, 
oddzielający początek wlewania od ukazania się zabarwienia na 
pons Yaroli wynosi 2—3". Czas ten odpowiada w zupełności 
tejże liczbie sekund, dzielących początek wlewania płynu do wor-
ka oponowego, od tworzenia się przepukliny na convexitas ce-
rebri. Należy sądzić, że w doświadczeniach powyższych nacisk 
na mózg dokonywany bywał właśnie od strony podstawy mózgu 
i w kierunku górno-bocznym (convexitas). 

Widać więc, że płyn wlewany do najdolniejszej lędżwiowo-
krzyżowej okolicy przestrzeni podoponowych {podpajączy nówko-
wych) przenika z nadzwyczajną, sekundową szybkością do tych 
że przestrzeni rdzenia na całym jego obwodzie, następnie wle-
wa się do olbrzymiej cysterny, obejmującej podstawę móz^u 
{rdzeń przedłużony, most, okolica kola tętniczego, brózdy Syl-
wiusza) oraz dolną powierzchnię móżdżku,p rzylegającą do rdze-
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nia przedłużonego. Stąd dopiero płyn przenika z mniejszą zna-
cznie silą, do przestrzeni, podpajęczynówkowych, okalających 
półkule mózgowe. 

W każdym bądź razie doświadczenia te, dokonane na psach, 
wykazują, że drogą przekłucia lędźwiowego można dokonać prze-
płukiwania przestrzeni podoponowych (podpajęczynówkowych) 
układu nerwowego ośrodkowego, nie uciekając się do złożonych 
i poważnych zabiegów operacyjnych, jako to trepanacyi czaszki, 
laminektomii, przekłucia komorowego. 

Metodę tę nazwać można metodą „przepłukiwania łędźwio-
tvego". 

Z niektórycii szczegółów, na które zwrócono uwagę pod-
czas tycti doświadczeń, podkreślić należy fakt znamienny, że 
z ctiwilą rozpoczęcia wlewania płynu do worka oponowego, pies 
zapadał w stan głębokiego snu. Odstawiano wtedy eter, pies nie 
reagował pomimo to zupełnie na dokonywane na nim zabiegi 
operacyjne. 

Po dokonaniu szeregu doświadczeń powyższych na psach, 
powstała myśl zastosowania tejże metody u ludzi. 

Doświadczenia te były wykonywane w lutym i w marcu, 
kiedy na oddziale szpitalnym spostrzegałem dużo przypadków t. 
zw. drętwicy karku (meningitis cerebro-spinałis epidemica). Zda-
rzały się również niezbyt rzadko przypadki tego cierpienia o na-
der złem rokowaniu, z wysiękiem ropnym. Dzieci chore na tę 
postać zapalenia opon nagminnego przeważnie umierały. Otóż 
u jednego z tych dzieci postanowiłem zastosować metodę „prze-
płukiwania lędźwiowego". 

Dziecko to zachorowało na zapalenie opon mózgowo-rdze-
niowych dnia 8 lutego r. b. Dnia 16 lutego zastosowano metodę 
przepłukiwania w ten sposób, że po dokonaniu przekłucia lędź-
wiowego kolejno wypuszczano i wpuszczano po 10 ctm. sześcien-
nych płynu, przyczem do wlewań używano fizyologicznego roz-
tworu soli, ogrzewanego do 40—41". Przeciąg czasu pomiędzy 
wlewaniem tego roztworu a wypuszczaniem płynu wynosił pięć 
minut. Na pierwszem posiedzeniu kolejnych tych wylewań i wle-
wań dokonano 6 razy, a więc wypuszczono 60 ctm. sześcien-
nych, zaś wpuszczono 50. Płyn wypuszczony zebrano do 6 pro-
bówek- Płyn wypuszczony był tak gęsty, że częstokroć ropa 
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zatykała otwór igły. W ostatniej probówce płyn był jeszcze mę-
tny, żółtawy. 

Wzięto płyn ten do zbadania i okazało się, że zawierał 
30,000 leukocytów 1 mm (w kamerze F u c łi s'a - R o s e n t łi a l'a). 
Było rzeczą nader ważną, że cliory cłiłopiec zniósł to przemywa-
nie jak najlepiej. Pił podczas tego herbatę i mleko, rozmawiał, 
nie skarżył się na ból głowy, ani na jakiekolwiek niemiłe sensa-
cye w ciele. Tętno i oddech pozostawały bez zmiany. 

Metodę tę stosowano u tego samego dziecka codziennie, 
przyczem wypuszczano i wpuszczano już nie po 10 cm^ lecz po 
15—30 cm*'. Na jednem posiedzeniu wypuszczano 150—180 cm ' 
i wpuszczano nieco mniejszą (o 10—15 cm^') ilość roztworu fi-
zyologicznego soli. Chory stale znosił ten rękoczyn doskonale. 

Dnia 18 lutego osad ropy w probówkach fo średnicy 2 
ctm.) wynosił od 1,0—2,5 ctm. wysokości! Dnia 20 lutego tyl-
ko pierwsza probówka zawierała płyn żółtawy, następne zaś 
wykazywały ton mlecznawy, opaUzujący. Badanie płynu, doko-
nane d. 21 lutego wykazało w pierwszej probówce 1380 leukocy-
tów, w ostatniej 720, jakkolwiek w 3 dni później liczba ta pod-
skoczyła w pierwszej probówce do 5536 leukocytów w 1 mm 
(w ostatniej—1170). Pomimo tego, na pierwszy rzut oka, po-
myślnego wyniku badanie bakteryologiczne płynu, dokonane przez 
kol. St. Mutermilcha dnia 27 lutego (po 11 przemywaniach) wy-
kazało olbrzymią liczbę meningikoków! Zastosowano surowicę 
i w kilka dni później ponowiono przepłukiwanie lędźwiowe. 

Metodę tę stosowałem w innych również przypadkach drętwi-
cy karku, przyczem chorzy znosili dobrze tę kombinacyę prze-
płukiwali z surowicą. Prócz tego stosowawałem tę metodę w za-
paleniu opon streptokokowem. 

Wyraźnie się zastrzegam, iż przytaczając sumarycznie spo-
strzeżenia kliniczne, w których stosowałem metodę przepłukiwa-
nia lędźwiowego, bynajmniej nie pragnąłbym mówić już dzi-
siaj o wartości leczniczej tej metody. Materyał kliniczny, jakim 
dotąd rozporządzam, jest zbyt skąpy, abym się mógł na nim 
oprzeć w swych wnioskach. Pragnąłem jednak oddać tę metodę 
do ogólnego użytku lekarzy, ponieważ: 1) jest ona oparta na do-
świadczeniach, które dowodzą, że przez zabieg, w wykonaniu 
swem nader prosty, można przepłukać przestrzenie podoponowe 
rdzenia i mózgu, 2) zastosowanie jej we właściwych przypadkach 
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chorobowych, w pierwszej linii w zachorzeniacli opon mózgowo-
rdzeniowych, jest dozwolone, albowiem chorzy znoszą ten zabieg 
bez szkody dla siebie. 

O ile dzisiaj przewidzieć można metoda przepłukiwania lędź-
wiowego może być stosowaną: aj w ropnych zapaleniach opon 
mózgowo-rdzeniowych, kiedy owe przepłukiwania ciepłym roztwo-
rem fizyologicznym soli rozluźnia mechanicznie plastyczną ropę 
i sprzyja jej wydaleniu. Uwalnia to mózg, specyalnie zaś ważne 
dla życia nerwy czaszkowe od przytłaczającej je ropy; 

b) w zachorzeniach opon mózgowych, w których pragnąć 
należy, aby po zastosowaniu jakiegoś dość mocno działajacego 
środka chemicznego (argentum nitricum, hydrargyrum i in.), 
przepłukać układ nerwowy ośrodkowy fizyologicznym roztworem 
soli; 

c) wreszcie w wypadkach obfitych i niebezpiecznych dla 
życia krwotoków oponowych (we właściwym czasie i w razie ist-
nienia niebezpiecznych objawów uciskowych i podrażnieniowych). 

D Y S K U S Y A. 

1. L. K r y ń s k i : Metoda przemywania przestrzeni oponowych, którą 
podaje prelegent na podstawie swych doświadczeń na zwierzętach, jest to t. zw. 
nakłucie lędźwiowe (punctio lumbalis), zabieg, który od lat szeregu wykonywa-
my bardzo często w różnych sprawach chorobowych mózgu, rdzenia i opon. 
W celu leczenia zapaleń ropnych w oponach, dodaje prelegent jeszcze przemy-
wanie przestrzeni oponowych rozczynem fizyologicznym soli kuchennej. To ró-
wnież stosowano już wielokrotnie, lecz, co do wartości leczniczej zdania auto-
rów są bardzo podzielone: jedni są zwolennikami tylko nakłucia i wypuszcze-
nia odpowiedniej ilości płynu mózgowo-rdzeniowego, inni polecają jeszcze do-
danie przemywania czy to rozczynem soli, jak to czyni prelegent, czy słabych 
antyseptyków (sublimat, hydrarg. oxycyanat.) czy nawet surowicy przeciwpa-
ciorkowcowej. Wyniki wszystkich tych sposobów dotąd są mało zachęcające. 

Właściwie mówiąc, to i leczenie innych zakażeń mózgowo-rdzeniowych, 
jak naprzykład tężca, z którym mamy tak wiele do czynienia podczas wojny 
obecnej, stosujemy takąż samą metodą t. j. przez nakłucie i przemywanie. 
Albowiem po nakłuciu lędźwiowem wypuszczamy kilkanaście lub kilkadziesiąt 
ctm. sześć, płynu mózgowo-rdzeniowego i wstrzykujemy odpowiednią ilość su-
rowicy przeciwtężcowej lub rozczynu siarczanu magnezyi. 1 tu właściwie czyn-
nikiem najważniejszym jest wypuszczenie płynu rdzeniowego i wlanie innej 
cieczy, a więc też częściowe przepłukanie, które stosujemy razy kilka w paro-
dniowych odstępach czasu. Obecność zaś w tej cieczy istot swoistych podnosi 
tylko działanie zasadnicze, t. j. uwolnienie przez przepłukanie ośrodków nerwo-
wych od nagromadzonych w płynie mózgowo-rdzeniowym substancyi trujących. 
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2. E. F i a t a u, w odpowiedzi na uwagi powyższe podkreśla, że przy 
przepłukiwaniu przestrzeni podoponowych posługiwano się dotąd złożonemi 
i bynajmniej nie obojętnenii operacyami, jako to trepanacyą czaszki, laminekto-
mią i in. Natomiast nic mu nie wiadomo o stosowaniu metodycznego przepłu-
kiwania przestrzeni podoponowych mózgu i rdzenia drogą nakłucia lędźwiowego. 

Należy ściśle odróżniać działania chemiczne i bakteryobójcze środków, 
wprowadzanych do przestrzeni podoponowych od omawianego przepłukiwania 
tychże przestrzeni. Zresztą i w innych dziedzinach patologii ludzkiej odróż-
niamy te metody, jak np. przy leczeniu chorób żołądka i tutaj bowiem metoda 
oddziaływania'chemicznego jest zgoła odmienna od przepłukiwania żołądka. 

Wprowadzając w tężcu surowicę przeciwtężcową lub siarczan magne-
zowy do rdzenia, bynajmniej nie mamy na myśli przepłukiwania przestrzeni 
podoponowych, lecz dążymy do działania baktery obój czego lub chemicznego na 
zarazek tężca. Ten ostatni wywołuje, jak wiadomo, pewne, ściśle określone, 
zmiany w komórkach nerwowych. Wprowadzając surowicę swoistą lub roz-
czyn środka chemicznego, pragnęlibyśmy zniszczyć zarazki, jak i następczo usu-
nąć owe zmiany nerwowe. Metoda ta niema oczywiście nic wspólnego z prze-
płukiwaniem przestrzeni podoponowych za pomocą roztworu fizyologicznego 
soli. Metoda „przepłukiwania lędźwiowego" ma tę wyższość nad innemi, do-
tąd stosowanemi, że jest łatwa w wykonaniu, że może być stosowana codzien-
nie bez szkody dla chorego i że jest racyonalna, albowiem odpowiada wa-
runkom anatomicznym płynu mózgowo-rdzeniowego, jak tego dowodzą do-
świadczenia wykonane na psach. 

RÉSUMÉ. E d w a r d F l a t a u : 

Méthode de lavage de l'espace arachnoidien du système nerveux central. 

Travail du Laboratoire de Neurobiologie de la Société des Sciences de Varsovie. 

C o m m u n i c a t i o n a n n o n c é e l e 4. III 1915. 

Ce fut au cours de mon travail précédent sur la méningite 
cérébro-spinale épidemique fait avec J. H a n d e 1 s m a n que l'idée 
me vint de créer une méthode appropriée qui nous permettrait 
de laver l'espace arachnoïdien tout entier. Dans ce temps-là nous 
avons fait une expérience suivante: l'animal étant endormi par 
le chloroforme-éther, on a trépané le crâne dans la région parié-
tale sur l'étendue de 2 cmt.; puis on a réséqué les lames des 
vertèbres lombaires sans ouvrir la dure mère. En se servant 
d'une fine aiguille nous avons injecté dans l'espace sous-du-
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remérien cérébral du liquide coloré par le bleu de méthylène. 
Dans la région lombaire le liquide céphalorachidien augmentait 
en volume mais il ne se colorait pas. Ce n'est que lorsqu'on 
enfonça l'aiguille dans l'espace sous-arachnoïdien, que la quan-
tité de 1 cc. de liquide bleu suffisait pour provoquer la colora-
tion du liquide céphalo-rachidien dans la région lombaire en 2 
minutes. Si l'on commençait par injecter du liquide coloré sous 
la dure mère lombaire, on voyait que quelques gouttes de liqui-
de suffisaient pour produire une hernie cérébrale à travers l'ori-
fice osseux. Après avoir ouvert la dure mère cérébrale on voy-
ait que le liquide céphalo-rachidien s'écoulait en grande quan-
tité et 15 minutes après le commencement il est devenu légère-
ment coloré; 15 minutes plus tard la coloration fut intense. 

En se basant sur nos expériences et celles des autres, com-
me p. ex. de S i c a r d nous avons voulu approprier les méthodes 
de lavage des méninges dans les cas de méningites cérébro-
spinales provoquées expérimentalement chez les chiens. Nous 
avons fait cette expérience quelquefois avec H a n d e l s m a n , en 
employant la solution physiologique chez les chiens, préalable-
ment infectés par les pneumococques (injectés dans la région lom-
baire). Une heure après l'injection d'une culture de pneumococ-
ques on a trépané le crâne, en faisant un orifice de Va cm. de 
grandeur; puis nous avons fait une laminéctoniie dans la région 
lombaire inférieure, en éloignant les lames des 2 vertèbres. Nous 
avons injecté 5 cc. de solution physiologique dans l'espace sous-
arachnoïdien du cerveau. 

Le chien a bien supporté l'opération et nous n'avons pas 
constaté de lésions dans son système nerveux central (de même 
que chez le chien témoin). Dans une autre expérience nous 
avons injecté dans les méninges 20 cc. de solution physiologi-
que (après avoir trépané le crâne et infecté l'animal par les 
pneumococques) par la ponction lombaire, — le liquide s'écoulait 
par l'orifice crânien. Le chien succomba 12 jours après, en ma-
nifestant les symptômes morbides de la méningite. 

http://rcin.org.pl



— 205 — 

Les méthodes de lavage du système nerveux central em-
ployées par nous et les autres consistaient en une ou quelques 
opérations assez considérables faites sur le crâne et la colonne 
vertébrale. M a c e w e n , B a r t h, K u c e k ont employé dans les 
cas de l'inflammation purulente des méninges céphalo-rachidien-
nes la trépanation du crâne et le drainage. 

L'autres comme P a g e t p. ex. ont pratiqué la laminéctomie 
avec le draînage consécutif dans les cas de méningite algue pu-
rulente. 

B e c k pratiquait la ponction des ventricules latéraux dans 
les cas de méningite cérébro-spinale ai^iie. 

W y n t e r , S a h l i , L e n h a r t z ouvraient le canal rachidien 
et pratiquaient un draînage permanent (dans la méningite tu-
berculeuse). 

Dans le dernier temps on se servait encore d'une autre 
méthode pour éloigner le pus de la région meningée. B a r r 
(1911) a pratiqué sur le cadavre d'un enfant une ponction lom-
baire, l'aiguille après la ponction étant laissée en place. Dans le 
crâne fut produit l'orifice de trépanation au-dessus et derrière 
l'oreille gauche, — par oîi Barr introduisait un troicart dans le ven-
tricule latéral. A l'aide d'un tuyau de caoutchouc on a introduit 
dans le ventricule latéral un liquide coloré par le carbol-fuchsine. 
Quelques minutes après on voyait le liquide céphalo-rachidien 
s'écouler par l'aiguille dans la région lombaire et dans un laps 
de temps moindre qu'une minute le liquide fut coloré en rouge. 
Et bien le liquide a pénétré du ventricule latéral dans le Ill-me 
ventricule (a travers l'orifice de Monro), puis par l'aquéduc de 
Sylvius dans le quatrième ventricule; d'oii par le trou de Magen-
die dans l'espace sous-arachnoïdien de la moelle épinière. Après 
avoir expérimenté sur le cadavre B a r r a appliqué cette méthode 
dans un cas de méningite purulente chez un enfant. Il a lavé 
les méninges et puis il a injecté du serum antistreptococcique 
dans le ventricule latéral. Il n'a pas obtenu un résultat bien évi-
dent. D'autres auteurs ont proposé des grandes opérations sur 
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le crâne éventuellement avec la ponction des ventricules et leurs 
drainage (B r a d f o r d , D e n c h ) . 

Ce court résumé historique nous montre combien l'idée de 
lavage des méninges préoccupait la pensée des médecins et que 
les méthodes employées jusqu'ici étaient difficiles et dangereuses 
pour la vie du malade. 

C'est à cause de leur difficulté que ces méthodes n'ont pas 
trouvé d'application pratique d'autant plus que leurs résultats 
n'étaient pas satisfaisants. 

Ci-dessous nous allons montrer, que ces manoeuvres — 
quelques unes d'entre elles au moins — ne sont pas rationnelles, 
puisqu'elles ne repondent pas aux conditions anatomo-physiologi-
ques du liquide céphalo-rachidien, de même qu'aux exigeances cli-
niques. 

Mes expériences ont été faites exclusivement sur les chiens. 
Ce n'est qu'au commencement que je me servais des animaux 
plus petits, p. ex. des souris. Mais j'ai constaté que l'injection 
de quelques gouttes de liquide provoque déjà la mort in-
stantanée de cet animal. Pour les injections je me suis servi au 
commencement d'un appareil composé d'une bouteille de dtmi-
litre qui était munie d'un orifice en bas, d'oii partait un tuyau 
de caoutchouc, terminé par un tuyau métallique qui se divisait 
en deux branches — chacune munie d'un robinet. L'une d'elles 
était réunie à l'aide d'un tuyau de caoutchouc avec l'aiguille pour 
la ponction lombaire, l'autre se terminait librement. On enfonçait 
l'aiguille lombaire dans la partie inférieure des lombes, ou cans 
la partie supérieure du sacrum, on ouvrait d'abord le bout libre 
du tuyau métallique, par où coulait le liquide de la boutdlle 
soulevée en haut. Puis, on fermait le robinet dans cette branche et 
l'on ouvrait l'autre branche, réunie avec l'aiguille lombaire. Si 
la bouteille était soulevée en haut de sorte que le liquide collait 
sous la haute pression, la mort de l'animal a été instantmée 
(comme chez les souris). 
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C'est pour ces raisons que j'employais dans mes expérien-
ces suivantes une aiguille et une simple seringue. 

Les liquides dont je me servais étaient une faible solution 
de bleu de methylène, bleu de Prusse, violet de gentiane, car-
bol-fuchsine, encre de Chine. Comme liquides incolores m'ont 
servi: la solution physiologique de chlorure de sodium et la so-
lution VJOOO du sublimé. Puisque chez les chiens la ponction 
lombaire ne donne pas toujours de liquide, on n'est pas sûr 
qu'on a pénétré dans le sac méningé. C'est pourquoi je faisais 
la laminéctomie dans la partie lombaire inférieure et sacrale su-
périeure, puisqu'il faut ajouter que le cône médullaire chez le 
chien se termine entre Vie et Vile vertèbre lombaire, le cul de 
sac méningé correspond pas conséquent à ces vertèbres lombai-
res et à la partie la plus supérieure de la région sacrale. Après 
la laminéctomie j'enfonçais l'aiguille courbée sous l'angle droit 
dans dure mère et je faisais la ligature de la dure mère et de 
l'aiguille au niveau de son angle. 

Dans mes premières expériences, outre les opérations ci-
dessus, je faisais encore la trépanation du crâne dans la région 
pariétale; l'orifice trépané ne dépassait pas 0,8 cm. de diamètre. 
J'incisais la dure mère, à l'endroit de trépanation, et ce n'est 
qu'une petite quantité de liquide que s'écoulait par l'ouverture. 

Après ces deux préparatifs on commençait à injecter du 
liquide coloré dans le sac méningé à l'aide d'une séringue. Pres-
que aussitôt après le début de l'injection (2—3 secondes) le 
cerveau proéminait et s'appliquait si fortement contre l'orifice os 
seux, qu'il le comblait. Le liquide céphalo-rachidien cessait alors 
de s'écouler et ce n'est qu'après avoir repoussé le cerveau, que 
nous le voyions apparaître de nouveau. Les tampons d'ouate, 
renouvelés chaque Va — 1 minutes et placés dans l'orifice de 
trépanation devaient signaler le moment quand le liquide 
céphalo-rachidien se colorera. J'ai alors constaté que, d'accord 
avec nos expériences précédentes, la coloration du liquide n'a 
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lieu qu'après 1 5 — 2 5 min. 11 existait donc un manque de 

parallélisme entre la proéminence instantanée du cerveau et la 

coloration tardive du liquide. 

L'examen post mortal du cerveau et de la moelle épinière 
de ces animaux démontrait une forte coloration de toute la 
moelle epinière (plus précisément des espaces sous - duraux, sous 
arachnoïdiens), et de la base du cerveau (de la région de la 
moelle allongée, du pont, du cercle artériel, du chiasme optique) 
de là le colorant passait encore le long des sillons de Sylvius 
et en moindre degré sur la face inférieure des lobes frontaux. 
Outre ça on voyait que la face inférieure du cervelet était co-
lorée assez fort et quelquefois même un mince liséré de cerve-
let, entourant le corps quadrijumeau, était faiblement coloré. La 
convexité du cerveau est restée presque complètement incolore, 
en tout cas le colorant y passait en très petite quantité. Il est 
assez important que jamais je ne pouvais constater la colora-
tion des ventricules (ni de quatrième, ni troisième, ni latéral). 
Quoique la formation tellement rapide de la hernie cérébrale 
pourrait faire croire tout d'abord qu'il s'agit d'une augmentation 
de la pression intracérébrale, la non-penétration du liquide co-
loré dans le ventricule latéral s'oppose à cette hypothèse d'une 
manière catégorique a priori. 

Une expérience où la base du crâne fut éloignée a éclairé 

cette question. 

Si précisément après avoir fait la laminéctomie, enfoncée 
l'aiguille lombaire fixée au cul-de-sac méningé, on découvre la 
base du cerveau (la région de la protubérance) en éloignant le 
maxillaire inférieur du chien, on constate facilement que l'in-
jection du liquide coloré dans l'espace méningé lombaire se 
laisse bien rapidement reconnaître à la base du cerveau. L'in-
tervalle de temps entre le début de l'injection et l'apparition de 
la coloration sur la protubérance (pont de Varole) est égale 
à 2 - 3 " . Ce temps correspond complètement à celui qî i sépare 
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le début de l'injection de liquide dans les méninges — de la for-
mation de la hernie sur la convexité cérébrale. 11 faut supposer 
que dans nos expériences précédentes la pression sur le cerveau 
s'exerçait de sa base vers la convexité (la direction de bas en 
haut et latéralement). 

Comme nous voyons de ces expériences, le liquide injecté 
dans la partie la plus inférieure de l'espace sous-dural (sous-
arachnoïdien) pénétré avec une rapidité extrême dans toute 
l'espace de la moelle épinière, dans le grand reservoir, qui 
occupe la base du crâne (la moelle allongée, la protubé-
rance, le cercle artériel, les sillons de Sylvius) et la face 
inférieure du cervelet adhérente à la moelle allongée. De là 
le liquide avec une force moindre pénétré dans les espaces 
sous - arachnoïdiens autour des hemisphères cérébrales. En tout 
le cas les expériences faites sur les chiens démontrent que la 
ponction lombaire nous permet de laver les espaces sous - duraux 
(sous - arachnoïdiens) du système nerveux central, sans avoir recours 
aux opérations compliqueés et graves de trépanation, de lami-
néctomie, de ponction ventriculaire. 

La méthode proposée peut être appellée „méthode de la-
vage lombaire". 

Les points spéciaux qui ont attiré notre attention'sont entre 
autres les suivants: du moment, qu'on commençait à injecter le 
liquide dans le sac méningé, le chien s'endormait profondement. 
On a laissé de côté l'éther, et malgré cela le chien ne réagissait 
pas à l'opération. 

Après ces expériences j'ai eu l'idée de pratiquer cette mé-
thode chez les malades. 

Nous avons eu l'occasion de réaliser ce projet au mois de 
février et mars dans mon service à l'hôpital, où il y avait quelques 
cas de méningite cérébro-spinale épidémique. Assez souvent nous 
avons eu à faire avec des cas graves de forme purulente. Ces 
malades pour la plupart de temps périssaient. Chez l'un d'eux 
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je m e suis d é c i d é de prat iquer la m é t i i o d e d e „ lavage lombaire" . 

L'enfant est t o m b é m a l a d e le 8 février. Le 16 février n o u s 

a v o n s prat iqué la m é t h o d e d e l avage . A p r è s la p o n c t i o n l o m -

baire n o u s a v o n s la i s sé s ' écouler 10 cc. d e l iquide c é p h a l o -

rachidien et n o u s a v o n s injecté 10 cc. d e so lut ion p h y s i o l o g i -

q u e de chlorure de s o d i u m , portée à la t" de 40—41®. A p r è s 

l ' injection d e so lu t ion p h y s i o l o g i q u e n o u s a v o n s toujours a t tendu 

5 minute s . P e n d a n t la première s é a n c e n o u s a v o n s 6 f o i s repété 

la m a n i p u l a t i o n , de sorte que n o u s a v o n s injecté 5 0 cc. et l a i s s é 

sortir 6 0 cc. Le l iqu ide o b t e n u fut p lacé d a n s l es é p r o u v e t t e s ; 

il était t e l l e m e n t épa i s , que le pus s o u v e n t obstruait la l u m i è r e 

d e l 'a igui l le . D a n s dern ière é p r o u v e t t e le l iqu ide était e n c o r e 

troublé et jaunâtre. L ' e x a m e n m i c r o s c o p i q u e d e ce l iquide a d é -

montré qu'il cont i ent 3 0 , 0 0 0 l e u c o c y t e s d a n s 1 m m ' ( c o m p t é 

d a n s la c h a m b r e d e F u c h s - R o s e n t h a l ) . Le po int important 

était que le m a l a d e a b i e n s u p p o r t é le l a v a g e . Il a pris du thé , 

du lait, causai t et n e se p la igna i t p a s d e m a u x d e tête o u d e 

douleurs q u e l c o n q u e s pendant le l a v a g e . Le p o u l s et la respira-

t ion res ta ient b o n s . 

N o u s a v o n s repété le l a v a g e t o u s l e s jours , m a i s au l i eu de 

10 cc. o n la issa i t s ' écouler et l 'on injectait 1 5 — 3 0 cc. à la fo i s . 

En s o m m e o n lui injectait 1 5 0 - 1 8 0 cc. e n un jour et l 'on lais-

sai t s ' écou ler de 1 0 — 1 5 cc. de p lus . Le m a l a d e s e trouvai t par-

fa i tement b i e n p e n d a n t l 'opérat ion . 

Le 18 févr. la c o u c h e d e p u s d a n s l e s é p r o u v e t t e s (dont le 

d iamètre était de 2 c tm.) fut d e 1 , 0 — 2 , 5 c tm. d e hauteur ! Le 

2 0 février la première é p r o u v e t t e s e u l e m e n t c o n t e n a i t le l iqu ide 

jaunâtre, l e s autres n e m o n t r a i e n t q u ' u n e co lora t ion la i t euse 

o p a l e s c e n t e . L ' e x a m e n du l i q u i d e de 21 février à d é m o n t r é d a n s 

le première é p r o u v e t t e le n o m b r e d e 1380 l eucoc . , d a n s la der-

n i è r e — 7 2 0 ; il faut a v o u e r q u e 3 j o u r s p l u s tard ce n o m b r e 

a atteint d a n s la première 5 5 3 6 l e u c o c y t e s pour 1 m m et d a n s 

la dernière — 1170. M a l g r é ce b o n résultat , en j u g e a n t par 
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l'aspect du liquide, le dr. M u t t e r m i l c h a démontré le 27 févr. 
(après 11 lavages) la présence d'une quantité formidable de mé-
ningo cocques. Nous avons injecté du serum et quelques jours 
après nous avons répété de nouveau le lavage lombaire. 

Nous avons pratiqué la même méthode dans un autre cas 
de méningite; la fillette malade a aussi bien supporté cette ma-
noeuvre. Chez elle également nous avons combiné le lavage 
avec l'injection du serum. (La malade est convalescente dans 
ce moment-ci). 

Je me garde de me prononcer définitement sur la valeur 
thérapeutique de cette méthode. Les données cliniques sont en-
core trop restreintes, pour en conclure quelque chose de sûr. 
Mais je voudrait offrir cette méthode à l'emploi général de mé-
decins, puisqu'elle est basée sur l'expérience, qui démontre que 
1) cette manoeuvre simple permet de laver l'espace sous-arachnoï-
dien de la moelle et du cerveau, 2) qu'elle se laisse pratiquer 
dans les cas pathologiques, en première ligne dans la méningite 
cérébro-spinale, puisqu'elle est bien supportée par les malades. 

Autant que nous pouvons dire dès aujourd'hui, cette mé-
thode de lavage lombaire peut être pratiquée dans: 

a) les cas de méningite purulente, où la solution physiolo-
gique tiède favorise l'éloignement du pus épais, ce qui est bien 
important dans ce sens que les nerfs crâniens peuvent se débar-
rasser du pus, qui les encombre; 

b) dans les affections des méninges, oiî il est à désirer de 
laver le système nerveux central après avoir administré un moyen 
thérapeutique chimique assez enérgique (nitrate d'argent, mer-
cure etc.); 

c) dans les cas des hémorrhagies méningés profuses et dan-
gereuses à la vie (pratiquée dans un moment où il y a des sym-
ptômes de compression et d'irritation). 

6=̂  
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O D R E D A K C Y I . 

1. „ s p r a w o z d a n i a " wychodzą w postaci zeszytów m i e s i ę c z n y c h 
i zawierają protokóły posiedzeń naukowych Wydziałów T-wa, drukowane z za-
chowaniem oddzielnej paginacyi dla każdego Wydziału. W miesiącach: lipcu 
sierpniu i wrześniu „ S p r a w o z d a n i a " nie wychodzą. 

2. Obok działu naukowego, obejmującego nadewszystko: k o m u n i k a ty, 
jako też p o k a z y n a u k o w e oraz d y s k u s y ę ; w . S p r a w o z d a n i a c h " 
podaje się nadto listę obecności oraz, w miarę potrzeby, streszczenie protokółu 
załatwianych na posiedzeniach spraw bieżących. 

Obok komunikatów wygłaszanych na posiedzeniach wedle porządku 
dziennego, mogą być drukowane również i p r a c e n a d s y ł a n e , o ile pocho-
dzą one od członków T-wa w odpowiednich Wydziałach i o ile otrzymane ręko-
pisy gotowe są do druku. 

3. Poszczególne artykuły nie powinny w „ S p r a w o z d a n i a c h " prze-
kraczać zakresu 2 arkuszy druku. W przeciwnym razie winny być drukowane 
w charakterze rozpraw naukowych w seryi „ P r a c " odpowiedniego Wydziału, 
w „Sprawozdaniach" zaś podaje się wzmiankę protokólarną. 

4. Komplet wydanych w ciągu roku zeszytów „S p r a w^o z d a ń" sta-
nowi r o c z n i k , uzupełniony dodaniem zeszytu S p r a w o z d a n i a r o c z n e g o 
z d z i a ł a l n o ś c i T-wa oraz karty okładkowej i spisu rzeczy. 

5. Komunikaty jako też objaśnienia pokazów drukuje się, stosownie 
do życzenia autorów, wraz ze streszczeniami w jednym z czterech języków 
obcych: francuskim, angielskim, włoskim lub niemieckim. 

6. Na koszt redakcyi mogą być umieszczane w „ S p r a w o z d a n i a c h " 
tylko rysunki tekstowe, o ile nadają się do reprodukcyi cynkograficznej. 

7. Do czasu ustalenia się pisowni polskiej przestrzega się zasad piso-
wni A k a d e m i i U m i e j ę t n o ś c i w Krakowie. Wyjątki w tym względzie 
czyni się jedynie dla autorów prac z zakresu językoznawstwa, o ile nietykalność 
pisowni została przez nich osobiście zastrzeżona. 

8. Przemówienia w dyskusyi składa się sekretarzom Wydziałów, na po-
siedzeniu. Teksty przemówień w dyskusyi, nadsyłane po posiedzeniu, druko-
wane nie będą. Rękopisy komunikatów oraz objaśnienia, dotyczące pokazów, na-
leży składać najpóźniej po upływie tygodnia po odbytem posiedzeniu; w prze-
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ciwnym razie w „ S p r a w o z d a n i a c h " podaje się tylko tytuł. W tym termi-
nie autorowie winni dostarczyć gotowych klisz cynkograficznych. 

9. Autorowie drukowanych w „ S p r a w o z d a n i a c h " prac otrzymują 
bezpłatnie 100 zwykłych odbitek łącznie z protokółem ewentualnej dyskusyi 
i streszczeniem w języku obcym. Na żądanie większej liczby odbitek, wyrażone 
na r ę k o p i s i e oraz na o s t a t n i e j k o r e k c i e , mogą otrzymać większą ich 
ilość, ponosząc koszty broszurowania. 

10. Materyał, przeznaczony do druku, winien być pisany na jednej stro-
nie, z pozostawieniem marginesu i wolnego miejsca przed tytułem do] notat 
redakcyjnych. 

11. P o d k r e ś l a n i a : Nazwiska, wyrazy lub zdania, które'autor chce 
mieć wydrukowane czcionkami rozstawionemi, należy podkreślać linią punkto-
wą. Nazwy techniczne, gatunkowe i t. d. wyróżnia się w druku kursywą, w rę-
kopisie zaś podkreśla się linią pojedynczą. Wyrazy lub znaki wyjątkowego 
znaczenia, mające być wydrukowane czcionkami grubemi należy podkreślać linią 
podwójną. 

12. Autorowie winni zwracać drukarni przysyłane im korekty w możliwie 
krótkim czasie; mają też prawo, w przypadkach wyjątkowych, żądać od dru-
karni przysłania powtórnej korekty. Autorowie zamiejscowi otrzymują tylko jed-
ną korektę. Na ostatniej korekcie autor winien położyć swój podpis oraz wyra-
zić życzenie co do ilości oddzielnych odbitek. 

Cena rocznika w prenumeracie wynosi r b . 4 ; cena każdego pojedyn-
czego zeszytu k o p . 5 0 . 
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